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C ena ogłoszeń  

za m iejsce m =  m etrow e na ko  

m nie 9 łam . 15 gt. R eklam y 

a tekstem na stronie 4-łam . za 

m iejsce m ilim etr. 30 gr., w tekście  

50 gr.. na stronie 1 szej 70 gr. 

O głoszenia drobne w iersz napi 

uow y 15 gr., każde dalsze słow o  

5 gr. Przy ogłoszeniach skom ple- 

cwanych lub też przy sp r ja lnym  

w yborze m iejsca oblicz, w /dym  

w ypadku do '20 *’| nad*\źk

Telefon administracji 402.
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PO ŚW IEC O N E O B R O N IE IN 1ER ESO W  R O LN IC!  W  A , H A N B LI), PR ZEH YSŁW  i R ZEM IOSŁA

Administracja i RedakcjaWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

przy ulicy Strumykowej 9

Przedpłata m iesięczna 

w ynosi w m iejscu w ekspedycji 

zł 2.50; ’ w ajencjach zł. 2.75 

z odnoszeniem do dom u zł 3.— • 

pod opaską w prost z ekspedycj’ 

w  Polsce zł 3.— ; zagranicą zł. 6.— •

R edakcja nadesłanych rękopisów  

nie zw raca.

Telefon Redakcji 393.

R edaktor odpow iedzialny: A leksander C zarliński w Toruniu.
W ydawca: „Ziem ia**. Spółka W ydawnicza, T. z o. p. w Toruniu.

C zcionkam i D rukam i D ziennika Poznańskiego Tow. A kc. w Poznaniu

0 odbudowę pruioicy
Ideowy przywódca Związku Lud. Naród, 

p. Roman Dmowski w ogłoszonym, niedawno  

artykule o wyniku wyborów zwrócił trafnie 

uwagę na fakt, iż „prawica dotychczasowych  

Sejmów została w wyborach mo^no rozbita". 
Dodał przytem bardzo ciekawe określenie., iż 

„miejsce, które obecnie zajmuje w Sejmie 

(Związek Ludowo Narodowy) na prawicy, jest 

niejako symbolem odsunięcia go poza nawias 

dzisiejszej polityki".

Ten problem „prawicy" w naszej polityce 

wewnętrznej wymaga rzeczywiście poważnej 

uwagi. Nie ulega bowiem żadnej wątpliwości, 

że stan posiadania prawicowego odłamu społe­

czeństwa w Ciałach Ustawodawczych ucierpiał 

wielce w walce z radykalizmem i t. zw lewcą. 

co jest faktem wysoce niepożądanym i z punktu 

widzenia interesów warstw o poglądach prawi­

cowych. warstw posiadających, w dużej mierze 

niepokojącym.

Ustalić bowiem  należy ponadto fakt, że wła­

ściwą prawicą dziś w Sejmie, czy. Senacie jest 

tylko w zasadzie grupa posłów i senatorów  

konserwatywnych, wybranych z listy Jedynki, 

kilku może posłów z innych stronnictw narodo­

wych, jak Związek Lud. Nar., Ch. D. i t. p. któ­

rzy z innych względów przekonaniowych, czy  

taktycznych tkwią w danych ugrunowa.niach  

partyjnych, ale ogółu posłów Narodowej De­

mokracji do właściwej prawicy zaliczyć nie 

można, ze względu na radykalna taktykę tego  

klubu politycznego, który i w dawniejszym Sej­

mie, choćby z racji głosowania nad reformą rol­

ną, czy dziś ze względu na taktykę opozycyjną  

wobec wszelkich poczynań rządu, idzie droga­

mi nic z umiarkowaniem prawicy nie mającemi 

wspólnego.

Podkreślał to niedawno bardzo trafnie w  

jednym ze swych artykułów nod tvt.: „Na roz- 

stainych drogach" dr. Jan Dobrzyński, gdy oce­

niając na łamach „Dnia Polskiego" taktyczne 

Dosunięc?a Zw ’azkn Ludowo Narodowego pisał: , 

..Narodowa Demok^acia złoż^ła dostateczne  

chvba dowody, że — jako kierunek nawskroś 
demagogiczny —  zna^az^a s’e tvlko przeiśckiwo. 

zb;eg :em okoliczności, na nraw ;cy w dotrcbcza- 
sowem seimow^dztw ’e. ale nie iest i nie byja 
n’gdv prawdz ’wa prawica w społeczeństwie. 
Bvła i jest dość radvkalnem stronmctwem de- 
mokratycznem. które w  normalnvm iKfrojn rnr- 

lamentarnvm. odnowiadaiacvm dokładn?ej ukła­
dowi sil' społecznych, znalazłaby się niewątpli­

wie dość daleko na lewicy."

Ten fakt musi być brany pod uwagę, gdy  

oceniamy realnie siły prawicy politycznej w  

obecnym składzie Sejmu, czy Senatu. Okażc  

się wówczas, że istotną prawicę widzimy dzś 

na prawem skrzydle wielkiego obozu państwo­

wego. który w myśl swych tez programowych 

rzetelnej współpracy z rządem nad rozważa­

niem doniosłych reform w ustroni państwa, sta­

nął w jednym bloku Jedynki (Blok Bezpartyj­

ny) do pracy parlamentarnej.

Oceniając jednak pozytywnie siły teł prawi­

cy. musimy stwierdzić, że nie rozporządza ona 

tą cyfrą reprezentantów w Ciałach Ustawodaw ­

czych. co byłaby odpowiednikiem tych mas 

społeczeństwa, które świadomie, czy nieświado ­

mie w życiu codziennem tworzą niewątpliwie 

kadry rzeczywiste! prawicowej orjentacji i pra­

wicowych poglądów.

Jest to winą naszej inercji, czy braku ini­

cjatywy w łączeniu szerok'ch mas na platformie 

poglądów prawicowych. M imo, że wszyscy je­

steśmy świadkami, jak fala radykalizmu lewico­

wego. od komun^mu do socjalizmu wciska się 

wszelkiem: szczelinami w nasz organizm spo­

łeczny. nie łączymy się w jednym  froncie obron­

nym. lecz podzieleni na szereg grup i partj’. 

zwalczamy się często z zaciekłością, zdziwieni 

następnie, że zwarta, karna organizacja robo­

czego proletariatu kierowana przez demagogicz­

nych przywódców, zyskuje na terenie i mimo, 

że opiera się na stosunkowo drobnym procencie 

ludności robotniczej miast, arroguje sobie pre­

tensje do rządów  państwem, wzywa do dyktatu- 

tury proletariatu robotniczo-włościańskiego.

A przecież możemy z calem przekonaniem  

twierdzić, że zarówno ludność miast w swej ol­

brzymiej przewadze, gdzie przemysłowiec, ku­

piec, rzemieślnik, cała warstwa inteligencji nra- 

cuiącej należy w swej przewadze do grupy lu­

dzi o przekonaniach umiarkowanych, prawico- 

I Kn’kcHystnlel osłasza sle | 
I a DzIenniKu Pomcrzn i

H lin isicr Zaleski w  W atykanie
N a audfcncli u O jca św .

Rzym, 18. 4. (PAT.) Papież przyjął na 

audjencji prywatnej min. Zaleskiego. Rozmowa 

była bardzo serdeczna i trwała 40 minut. Na­
stępnie min. Zaleski przedstawił papieżowi swą 
małżonkę oraz szefa swego sekretariatu polity­

Rokowania polsko-niemieckie 
m ają boC nodfcie dnia 20 M . w  W arszaw ie

Berlin, (tel. wl.) Przewodniczący delega­
cji niemieckiej do rokowań handlowych dr. 
Hermes .przybył do Berlina celem złożenia 
sprawozdani członkom rządu. W edług infor- 
macyj „Berliner Tageblattu" rokowania podję­
te być mają 20 kwietnia w W arszawie. Organ  
berliński zaznacza przytem z emfazą, że dla 
Niemiec bardziej niż dla Polski aktualną jest 
sprawa eksportu, to też dezyderaty niemieckie

NiepompSlne widoki na urodzaje
W  Tarnotrolszczgźnie  zasiew y żyta i pszenicy

Warszawa, (AW.) W kołach rolniczych  
duże zaniepokojenie budzą wiadomości o stanie 
zasiewów w całym kraju. Trwające przez cały 
niemal marzec mrozy oraz chłody obecne 
sprawiły, że widoki na urodzaj w 1928 r. bardzo  
się pogorszyły, zwłaszcza w województwach  
zachodnich. Szczególnie ucierpiały jęczmień  

i żyto.
Lwów, (AW .) W edtug dowesień z T^mo- 

polszczvznv okolice nad Seretem stola w obli­
czu wrenz bezprzykładnej kieski rolnej. Żyta 

a w większej jeszcze mierze pszenica wyginęły

Planu ?Ius«»!lnleś«
sa prFC dm tolcin źra^nlfrrsow ania opinfl m iedzynarodowei

W iedeń. (AW ) Pisma tutejsze w dalszym  
ciągu nodaja różne kombinacie na temat rzym ­
skich konferenevj dyplomatycznych i daleko 
idących planów bałkańskich M ussoliniego. 
„Neue Freie Presse" publikuje artykuł znanego  
francuskiego polityka i dziennikarza Sauer- 
weina. który dopatruje się związku miedzy  
rzymska wizyta Zaleskiego a trudnościami, ja­
kie się wyłoniły w rokowaniach polsko- niemiec  

wych. podobnie jak i cały odłam rolnictwa 
większego i średniego, wszyscy ci obywatele 
swymi poglądami należą do wielkiego obozu  
umiarkowanych, do obozu prawicy, bo pr ^cież 
każdy posiadacz własności, czy warsztatu pra­
cy. mimo nawet swych liberalnych, czy postę­
powych zapatrywań należy jednak z natury do  
obozu prawicowego, bo pragnie ocalić przed roz 
biciem i wywłaszczeniem swój warsztat, chce 
bronić się przed zachłanna polityka socjalizacji, 
nierównomiernego opodatkowania, j wszelkich  
ciężarów nakładanych na „sfery posiadające".

Oto jest niezwykle ciekawy problem sła­
bości prawicy w Polsce. Roimy się organizo­
wać na płaszczyźnie wielkiego obozu prawicy, 
mamy jakiś wstyd, czy uprzedzenie do przyzna­
nia sie do poglądów zachowawczych, czy pra­
wicowych i nie umiemy przeciwstawić apety­
tom lewicy na nasz stan posiadania, jednolitego 
frontu obronnego tych —  co mają coś do stra­
cenia na polityce jednostronnej demagogii i dok­
tryny M arxowskiej.

Ale idea solidaryzmu gospodarczego i wspól­
nej obrony warsztatów pracy na szerokiej bazie 
interesu państwowego zyskuje sobie poraź bar­
dziej prawo obywatelstwa w bardziej wyrobio­
nych rzeszach społeczeństwa. Pierwszy prze­
łom jest dokonany i dziś proces przesiąkania tej 
ideologii w szerokie masy dokonywa się już w  
formie przyspieszone.!.

Bo zdać musimy sobie sprawę z tego, że łą­
cząc sie na szerok ;ei podstawie ideologii pań­
stwowej, staiemy się silą naszych przekonań 
prawem skrzydłem tego obozu, by w walce 
o zasady i tezy czy gospodacze. czy społeczne 
czy w dyskusji nad problemami naprawy ustro­
ju państwa, czy wreszcie w obronie fundamen­
talnych zasad religji i Kościoła Katolickiego być 
w szeregach tych, co obrony tei się podejmą 
i ją zwycięsko do końca przeprowadza.

cznego p. Szumlakowskiego. Ojciec św. poda­
rował p. Zaleskiej różaniec. Po audjencji u pa­
pieża, minister Zaleski złożył w towarzystwie  
ambasadora Skrzyńskiego wizytę kardynałowi 

Gasparkemu.

obejmują 700 punktów, polskie nat^dast tylko  
300 punktów. „Beri. Tag." powraca przy tej 
okazji do projektu „małego traktatu", który wy  
tworzy tymczasowy tak pożądany modus 
vivendi. Tendencje osłabienia waloru traktatu  
handlowego i odroczenie decyzji w sprawach  
drażliwych występują w informacji „B. Tag." 
b. wyraźnie.

we wschodniej części połaci kraju w 75 proc., 
a miejscami nawet zupełnie. Nadmierne opady  
śnieżne w zimie, mroźne temperatury w marcu, 
po zniknięciu pokrywy śnieżnej oraz obecne 
mrozy sprowadziły ten stan klęski. Kieskę po­
większyły myszy, które w pow. zbaraskim mi­
mo intensywnego ich tępienia już na jesieni 
zniszczyły doszczętnie koniczynę i ułatwiły 
szkodliwe działanie ostrej zimy dla zbóż chle­
bowych. Obecna zima i śniegi spowodowały  
nowe onóźmenię robót polnych, co nie wróży  
dla zbóż jarych pomyślnego zbioru.

kich. Dowodzi on. że nrzygotowulaee sie zbliże­
ni francusko-niemieckie może nakłonić Polskę  
do zacieśnienia węzłów z W łochami. Sauemem  
wyraża obawę, że akcja dyplomatyczna która 
przeiawia się w wizytach dvniomatow we W ło­
szech nie przyczyni się do ułatwienia pomyśl­
nego końca rokowań francusko-włoskich w spra 
wie Tangeru.

Jesteśmy  świadkami faktu, że socjalistyczna  
lewica, nie mówiąc już o komuniźmie wojują­
cym. złożyła ostatnio swą deklaracje o „bez­
względnej walce o demokracie" (czyli przerost 
doktryny socjalistycznej w Polsce) i wytęży  
wszystkie siły, by utrzymać, a nawet jeszcze 
rozbudować wszystkie nonsensy i wady naszego  
ustroju.

Niestety część posłów, wybranych przez  
spore zastępy prawicowego społeczeństwa, idąc 
p o  linji zasadniczego sprzeciwiania sie pracy  
rządu, zdeklarowała również swe opozycyjne 
stanowisko, i biernie stawia się sama poza na­
wias dzisiejszej polityki.

Tern większe obowiązki snoczywaią na tych 
zespołach o poglądach umiarkowanych, które, 
rozumiejąc konieczność wyzyskania kadencji 
Trzeciego Sejmu przeznaczonego przez Konsty­
tucję do przeprowadzenia zmian ustroju pań­
stwa, chcą w realnej współpracy z czynnikami 
decydującymi przyłożyć swą cegiełkę pomocy  
w tern dziele naprawy kraju, od której zależy  
przyszły rozwój i potęga naszego państwa.

Prawica w Polsce, zepchnięta przez fatalną 
ordynację wyborczą na szary koniec reprezen­
tacji sejmowej, nie może jednak milczeć. M usi 
ona wziąć żywy udział w wytwarzaniu ideolo­
gicznej koncepcji, po jakiej linji ma być doko­
nana naprawa najdonioślejszych problemów  
ustrojowych państwa, by przez zaniedbanie w  
tym kierunku, przez bierność i nieobecność w  
przełomowych chwilach decyzji, nie stać się 
współczynnikiem dalszego pogrążenia państwa 
w absurdalne sieci koncepcji lewicowych i kla­
sowych. kierowanych skrajnie przeciw naj­
istotniejszym interesom i postulatom państwo­
wym i gosnodarczym  zdrowej części społeczeń­
stwa, mającego obowiązek bronić praw posia­
dania, praw Polski prawicowej. Civis.

Stnny Zledn. i spraw a  pokoju
W niosek Kelloga znalazł żywe echo w pra­

sie angielskiej. Komentarze brytyjskie są w tej 
sprawie ogromnie charakterystyczne. Oficjalny  
,.Times,' pisze: „Pokój, wyeliminowanie możli­
wości wojny jest dla narodu angielskiego i ca­
łego państwa wielkobrytyjskiego kwestją pier­
wszorzędnej wagi. Perspektywa wytworzona  
wskutek nowej propozycji stwarza możliwość 
ścisłej współpracy Stanów Zjednoczonych z 
narodem brytyjskim. „Daily Telegraph‘i stwier 
dza. że pragnienie pokoju jest z wszystkich  
stron kontrahujacych zupełnie szczere. Co się 
tyczy Anglji, jest ona w utrwaleniu pokoju tak  
samo zainteresowana, jak Francja i Stany Zje** 
dnoczone. Należy się jednak zapytać, czy wnio­
sek Kelloga uzyska taki efekt moralny, jaki mu  
niektóre narody przypisują.. „Morning Post" 
wypowiada poważne zastrzeżenia. Organ kon­
serwatystów zapytuje co się stanie, jeżeli np. 
Niemcy zaanektują pewien obszar terytorialny 
Belgji lub Polski, wzgl. jeżeli Francja zapra­
gnie rozszerzyć zbyt- daleko swoje wpływy w 
Ameryce Środkowej. Czy w tym wypadku, 
zapytuje „M orning Post", Stany Zjednoczone  
będą uważały arbitraż za wystarczający?

„Daily News" i radykalna „Westminster 
Gazette" sa zdania, że nota amerykańska nie 
zawiera właściwie nic nowego, podkreśla zaś 
tylko mocno niektóre dotychczasowe znane już 
tezy arbitrażowe, na podstawie których wnio­
skodawcy utrwalić pragną porozumienie państw  
należących do Ligi Narodów, oraz Stanów Zje­

dnoczonych. ____

Proces kom untsipcznu
w Białymstoku.

Białystok, (AW.) Sąd Okręgowy w Bia­
łymstoku nrzvstanil do rozpoznawania głośnej 
sprawy 133 członków komunistycznej Zachod­
niej Białorusi. Na roznrawe wezwano cały  
szereg świadków i bieerłych. Akt oskarżenia 
obejmuje 419 stron dużego formatu. Z powodu 
szczupłych rozmiarów sali, a wielkiej ilości 
oskarżonych, na sale dopuszczeni zostaną tvlko  
przedstawiciele orasv oraz <30 osób z pośród  
krewnych oskarżonych i 10 osób ze sfer sado­
wych i nalestrv. Oskarżać bedz:e prokurator 
Sadu Okręgowego Zubilewicz. Proces potrwa 

zapewne około 2 miesięcy.
Białystok. (AW.) W szyscy oskarżeni w  

pierwszym dniu rozpraw oświadczyli się jako  
bezwyznaniowcy. Do obrony zgłoszono adwo­
katów z W arszawy: Gustawa Bejlina, Leona 
Berensona. Eugeniusza Smiarowskiego. Jana 
Dąbrowskiego i Leona Okręta. z miejscowych: 
Til’emana. W ciągu pierwszego dnia zaprzy- 
siężono świadków, których jest 249 i spraw ­
dzono personalia oskarżonych.

K onvs'a m iędzynarodow a
związku koleinwego obraduje w Brukseli.

Warszawa. PAT. Dnia 23 b. m. rozpoczęły  
się w Brukseli obrady komisji międzynarodo­
wego związku kolejowego w Paryżu. Przedsta­
wiciele koleii polskich biora udział w pięciu ko­
misjach mianowicie: komisji stałej dla ruchu o- 
sobowgo i w takiejże komisji dla ruchu towaro­
wego prof. Gevstor naczelnik wvdz. min.^komu­
nikacji, w stałej komisji wymiany taborów jnż. 
Gronowski naczelnik wvdz. min. komunikacji, w 
starej komisji technicznej inż. Owczarek, w spe­
cjalne! komisji ad hoc powołanej inż. Sokołow ­
ski. Zadaniem tej komisii bedzie rozważenie  
wniosków, opracowanych bądź przez poszcze­
gólne zarzadv kolejowe, bądź przez ukonsty­
tuowane w miejscu podkormsje w zakresie mię­
dzynarodowych przepisów taryfowych oraz re- 
rulammowych. tudzież w zakresie techniczno- 
ko’ejowvm. Na szczególna uwagę zasługuje  
fakt, iż komisja specia’na zająć sie ma bada­
niem wartości oraz możliwości zastosowania w 
bomunikacii międzynarodowej wynalazku pol­
skiego, zaprojektowanego przez inż. Sokołow ­
skiego a mianowicie samoczynnego sprzęgła  
wagonowego, upraszczającego łączenie wago­
nów oraz zwiększającego bezpieczeństwo pra­
cowników kolejowych przy czynnościach prze­

tokowych. 

O regulac ’e cen
Lwów, (AW). W obec zwyżki cen mąki, 

piekarze lwowscy domagają sie podwyższenia 
ceny chieba. W  tym celu odbyło się w izbie rę­
kodzielniczej tłumne zebranie. W przemówie­
niach poddano krytyce politvke anrowizncvjna. 
zarzadu miasta, domagano sie realnej regulacji 
cen oraz ograniczenia ferowanych obecnie przez 
władze administracyjne kary, aresztów w sto- 
s.nnku do piekarzy, przekraczających przepisy. 
W rezultac ’e narad wybrano delegacje, która 
ma interweniować u władz, przedstawiając po­
stulaty piekarzy.
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Na widowni . - -

Niennlfonalne^.a.
S o cja fiśc i i ich p rzy w ó d cy  fermentują w dal­

szy m  c iazu . Jeśli ch o d z i o  ich ak c ję w o b ec zazad n iefl 
ak tu a ln y ch . F erm en t ten za is tn ia ł o d czasu p rze ­
w ro tu m ajo w eg o  w  o b o z ie so c ja listy czn y m  i szcze- • 
g ó ln iei ie s t w id o czn y zaw sze w  ch w ilach , g d y w ła ­
d ze P . P . S . zaczy n a ją .ro zp raw iać o  k ie ru n k u d z ia - 
sh n ia p artii w  zw iązk u z ak tu aln em i zag ad n ien iam i. 

7 P o  o sta tn ich u ch w ałach  R ad y  N acze ln e j P. P. S., 
w k tó ry ch  w id ać , że tezy  p o lity czn e i o rg an izacy jn e  
red ak to ra „R o b o tn ik a” , p o s. N ied z ia łk o w sk ieg o zd o ­
ła ły zy sk ać so b ie u zn an ie i o fic jaln ą ap ro b ata , „R o ­
b o tn ik ” z w łaśc iw y m  so b ie p a to sem  s ta ra s ię u d o ­
w o d n ić , 4 e so c ja liści tw o rzą jed n o lity tro n t, w ie.W  
o b ó z  d em o k ra ty czn y , „p raw d ę” d n i d z is ie jszy ch .- T a  
„p raw d a” so c ja listy czn a zap u szcza zag o n y , Jezej 
ch o d z i o  te ren ak c ji p o lity czn e j, w ąziu tk o 1 w  m y śl 
d o b rze zn an y ch k o m u n ałó w o p o zy cji zasad n icze ., 
p rzy czem  o b fitu je w  n iek o n sek w en c je w zg lęd n ie w  
o ry g in a ln e p arad o k sy , k tc re n a o b ecn e sto su n k i 
p rzy p ad ły  w  zaszczy c ie p artiom , co o p o zy c ję zasa ­
d n iczą w y n io sły  n a w ierzch sw o jej d z ia łaln o śc i

M . in . u d erza ją so cja liści ta ran em  efek tow n ych  
o sk arżeń n a reak c ję .- „R o b o tn ik” P isze , że za-  
w cześn ie  ro zp o czę to  „ tan iec triu m fa ln y n ad rzek o ­
m ą m o g iłą rzeczy po sp o lite j lu d o w ej. Z e to b ezpo ­
śred n io iry tu je n aszy ch so c jalis tó w je s t to rzeczą  
zro zu m ia łą i d la n ich i d la ca łe j o p m jk N asi so cja ­
liśc i w ciąż je szcze g ło w ią s ię n ad „stw o rzen iem w  
p rzy sz ło śc i rząd ó w lu b e lsk ich w n o w ej ed y c ji, 
i z ty ch  w zg lęd ów  k o k ie tu ją „W y zw o len ie , n ie w ie ­
d ząc co p raw d a co ro b ić z tak im fan tem , jak to  
s tro n n ic tw o , p o zo sta jące b ez k ręg o słu p a ży w o tn o śc i 
w c iąg łe j w ew n ętrzn ej ro z te rce . A b y u ak tu a ln ić  
ten  p ro b lem  ró w n ież R ad a N acze ln a P . P . S . w y p o ­
w ied z iała  s ię za u trw alen iem  s to su n k ó w  p rzy jazn y ch  
z  „W y zw o len iem ” .

Z d an iem  „R o b otn ik a” reak c ja o rg an izu je s ię  
d z is ia j p o d d w iem a ch o rąg w iam i: jed n ej n a im ię  
„ jed y n k a” , d ru g ie j —  n aro d o w a d em o k racja . S am o  
ju ż zestaw ien ie ty ch d w ó ch o b o zó w je st w y so ce  
sy m p to m aty czn e . P o d o b n ie zn am ienn e je st d ak ze  
w y n u rzen ie „R o b o tn ik a” g d y  p isze :

„R ada N acze ln a  o św iad czy ła w y raźn ie: re ­
ak c ja, „w spó łp racu jąca z R ząd em ” i reak c ja  
„o p o zy cy jn a w o b ec R ząd u” — • to  d la n as ten  

sam  w ró g !”

S łu szn ie „D zień  P o lsk i”  o cen ia  sy tu ację , w  jak ie j  
zn a jd u ją  s ię so cja liści, jak o  k ło p o tliw ą , s tw ierd za jąc :

„W y sta rczy u w ażn ie czy tać „R o b otn ik a” , 
ab y  zd ać so b ie sp raw ę  z k ło p o tliw o śc i, w  jak ie j 
zn a lazła  s ię P . P . S ., k tó ra , aczk o lw iek  z w y b o ­
ró w  w y szła w zm o cn io n a , d a lek a je s t je szcze  
b ard zo o d o d g ry w an ia ro li czy n n ik a d ecy d u ją­
ceg o w  ży c iu p ań stw o w em . Z w y cięstw o n a  
w y b o rach  zaw d zięcza P . P . S . „n ie p o g łęb io n e­
m u u św iad o m ien iu w śró d p ro le taria tu ” , k tó ry , 
p rzeciw n ie , zo stał jak n a jb ard z ie j zd ezo rien to w a ­
n y tak ty k ą w ład z n acze ln y ch p artji, a le b ez ­
w zg lęd ne j d em ag o g ii, żeru jące j n a n a jn iższy ch  
in sty n k tach lu d u w ie jsk ieg o , k tó reg o p ew n a  
część zu p e łn ie n iesp o d z iew an ie , w b rew  w łasn e ­
m u in te reso w i, zn a laz ła s ię w  szeregach p artji, 
k tó re j p ro g ram  je s t zasad n iczo p rzeciw n y e le ­
m en tarn y m  jeg o  p o stu la to m . T en  fak t p o w ażn ie  
o słab ia zn aczen ie su k cesu P . P . S ., czy n iąc g o  
b ard zo  n iep ew n y m  i p ro b lem aty czn y m . N ic n ie  
p rzem aw ia za tem , że su k ces, o p arty n a tak ich  
p o d staw ach , p o w tó rzy s ię w  p rzy szło śc i; p rze ­
c iw n ie, raczej n a leży p rzy p u szczać co in n eg o : 
sy tu acia m o że s ię zm ien ić b ard zo rad y ka ln ie  
w  k ie ru n k u b ard zie j n a tu ra ln ej ew o lu cji, g d v ź  
reak c ja p rzec iw k o ek sp ery m en to m  je s t z jaw i­
sk iem , p o w tarzającem s ię s ta le i n iezm ien n ie” .

S o cja liśc i jed n ak n ie p rze jm u ją s ię łam ań cam i  
p ro g ram o w em i, jak iem i p rzy o zd o b ili sw ó j p ro g ram  
d z iałan ia n a  p rzy sz ło ść . S p raw ę całą  ch cę p o staw ić  
p o s. N ied z ia łk o w sk i „p o  m ęsk u” , jed n ak  b ezsk u tecz ­

n ie , g d y  w y w o d zi:

„K to  ch ce u trw alić  w  P o lsce d z is ie jszy  sy stem  
rząd zen ia , k to ch ce p o g rzebać d em o k racje p ar­
lam en ta rn ą , —  ten m u si p rzed tem  zd ru zg o tać  
P o lską  P artję S o cja listy czn ą .

A to je st n ie ty lk o tru d n e ; to je s t n iew y ­

k o n an e .
P o m ija jąc p a to s p o w y ższy ch zd ań 1 p rzech w ał ­

k o o raz p o g ró żk ę , zw ró con ą p o d ad resem  rządu , ze  
w alk a z  P . P . S . je s t „n iew yk o n a ln a” , s tw ierd z ić w y ­
p ad a . że w alk a o n o w y u stró j ju ż s ię ro zp o częła . 
P o  ied n ó i s tro n ie b ary k ad y  zn ajd u je  s ię P . P . S „ p o  
d ru g iei zd ecy d o w an a i k ry sta lizu jąca s ię co raz b ar­
d z ie j zd ro w a o p in ja sp o łeczeń stw a , zn a jd u jąca o p ar­
c ie w  p ew n y ch  p o su n ięc iach  rząd ow y ch , k tó re m ają  
n a ce lu m . in . „w ielk i o b ó z d em o kra ty czn y ” p rzy ­
k ro ić  d o  zasad  n ie  d o k try n y , lecz  rzeczyw isto śc i.

ty m  k ie ru n k u  ro zw ija  s ię w łaśn ie  d a lszy c iąg  
p ro cesu o ch arak terze p ań stw o w -y m  i sp o łeczn y m , 
k tó n . p o w ątp iew am y  m o cn o , ab y p rzy b liża ł g o d z i­
n ę n o w eg o triu m fu p rag n ień so c ja lis ty czny ch w  ro -  
ćb a iu zapew n ien ia n a p rzy sz ło ść rząd ó w  rzeczy p o -
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A k adem ia (to n co u rt.

Ciy ztiiiąl
P o w ieść  

P rzek ład z fran cu sk ieg o .

l- ./.cd n im i b y ł la s b u k o w y i b rzo zo w y . 
K rólik i -k ak a ly w  k rzak ach , c iek aw a sro k a to ­
w arzy szy ła p o d ró żn y m sk acząc z d rzew a n a  
d rzew o f  p tak i św ierg o ta ły  w eso ło o ży w io n e c ie  
p lo tą d n ia ; w ielk a sad zaw k a o k o lo n a zw ięd -le - 
m i trzc in am i i p o k ry ta w o d oro ślam i, lśn iła p o ­
za d rzew air  \

—  A u to m o b ili— zaw o ła ł H u g o n , p o cn vliw szy  

g ło w ę. ,
S zli le szcze . S tu k o t m o to ru s taw ał s ię co ­

raz w y raźn ie jszy , u k aza ła s ię p o p rzeczn a d ro g a
„  S to p ! —  zaw o ła ł T rev ise .
Z atrzy m ali s ię w  p ew n ej o d leg ło śc i o d d ro ­

g i, taż p rzy k rzak ach . A u to m ało h a łaśliw e , 
zb liżało s ię z szy b k o śc ią b ły sk aw icy .

—  D o b ra m aszy n a! —  zau w aży ł F o rcad e .
—  C o fn ijm y s ię! A lb o racze j s tań m y za  

k rzak am i, — • za lec ił T rev ise .
W id zę  b ły sk n ieb iesk i. T o  b arw a au ta ritt-  

m eistra S ilb erb u rg a .

Polska musi dążyć do wzrostu wytwórczości
P. Devey podkreśla walory gospodarcze naszego państwa

W  k w ie tn io w y m zeszy c ie lo n d y ń sk ieg o m ie  
s ięczn ik a „R ev iew o f R ev iew - p . C h arles D ev ey  
w  fo rm ie w y w iad u  w y p o w iad a s ię o g o sp o d arczem  
p o łożen iu P o lsk i. P o d k reśla z n acisk iem , że P o lsk a , 
Jak o k ra j zn a jd u jący s ię w  o d b u do w ie p o c iężk ich  
zn iszczen iach w o jen n y ch , z k o n ieczn o śc i m u si s ię  
liczy ć z d łu ższy m  o k resem  b ie rny ch b ilan só w  h an d i. 
Jeśli odbudowa kraju prowadzi do odzyskania 
1 powiększenia Jego wytwórczej zdolności, nleko- 
rzystne bilanse handlowe nie dalą powodu do zanie­
p o k o jen ia . R o zstrzy g a jąca rzeczą p o zo staje ro d za j 
p rzyw o zu , p o w o d u jąceg o n ied o b ó r h an d lo w y , s ta ­
ło ść k red y tu k ra jo w eg o zag ran icą i u n ik an ie ro z ­
rzu tn ośc i. P o ró w n u jąc an a lity czn ie o k res n a jw ięk ­
szeg o p rzy w o zu p o lsk ieg o (lip iec 1 9 2 4 —  czerw iec  
1 9 2 5 ) z p rzew o zem zeszło ro czn y m , p . D ev ey  
o św iad cza s tan o w czo , że ro k 1 9 2 7 d la k ra ju w  o k re ­
s ie o d b u d o w y , w  jak im  zn ajd u je s ię P o lsk a , był ro­
kiem zdrowego handlu. N ao g ó ł to w 'a r sp ro w adzan y  
n a leżał d o to w aru , k tó reg o p rzy w ó z b y ł k o n ieczn y , 
co s ię p o tw ierd za zw ro stem s ił w y tw ó rczy ch w  
P o lsce , i w zm o żo n ą zd o lno śc ią w y w o zo w ą. B ar­
d zo w ażn y m  szczegó łem  je s t to . że n ied o b ó r h an ­
d lo w y p o zo staw ia m o żno ść o p an o w an ia . Z drow e  
ży cie g o sp o darcze, p ro d u kty w n y p rzy ro st, w zrasta ­
jąca zw y żk a p ro d u k c ji n a w y w ó z,, zd ro w y sy stem  
m o n etarn y , p rzy czy n ia ją s ię d o zb u d o w an ia p o zyc ji 
k red y to w ej, u m o żliw ia jące j p rzetrw an ie o k resu o d ­
b u d o w y  1 u zd ro w ien ia . W  tak ich w aru n k ach  k ap ita ł 
zag ran iczn y sk łan ia d o ro zszerzen ia k red y tó w w  
u sp raw ied liw io n y ch g ran icach , b o w id z i o d se tk i 
sw o je j lo k a ty i n arastan ie fu n d u szó w  am o rty zacy j-
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Zarządzenie min. spraa oewnełrznych - Veto mfln praskłeso
Berlin, (P A T .) M in iste r sp raw  w ew n ętrzn v ch  

R zeszy , v o n  K eud e l zw ró c ił s ie p isem n ie d o rząd ów  
k ra jó w  zw iązk o w y ch z w n io sk iem  o w y d an ie za ­
rząd zeń , ro zw iązu jący ch k o m u n isty czn ą o rg an izację  
czerw o n e j g w ard ji, tak  zw an ą „R o te r F ro n tb u n d ” n a  
ca ły m o b szarze R zeszy n iem ieck ie j. M in iste r p o ­
w o łu jąc s ię w  sw o jem  p iśm ie n a o d p o w ied n ie p o sta­
n o w ien ia o o ch ron ie rep u b lik i, p o d k reśla , że d z ia ła l­
n o ść o rg an izac ji czerw o n e j g w ard ji k o m u n isty czn ej 
zag raża sp o k o jn em u p rzeb ieg o w i ak c ji p rzed w y b o r ­
cze j. W  m y śl p rzep isó w  k o n sty tuc ji n iem ieck ie j rzą ­
d y zw iązk ow e w in n y w  te rm in ie d w ó ch d n i o d p o ­
w ied zieć, czy w n io sek  teg o ro d zaju p rzy jm u ją . W  
razie so rzec iw u rząd y zw iązk o w e o b o w iązan e są  
zw ró c ić s ię d o n a jw y ższeg o try b un a łu z p ro śb ą  
o ro zstrzy g n ięc ie  sp raw y .

R ząd p ru sk i z ło ży ł o fic ja ln e  v e to  p rzec iw  w n io ­
sk o w i m in istra K eu d e la, zw raca jąc s ię ró w n o cześn ie  
d o  n a jw y ższeg o  try b u n a łu R zeszy  w  d ro d ze  te leg ra ­
ficzn ej z p ro śb ą o ro zstrzy g n ięcie  sp raw y . W ed le  
in fo rm acy j „D eu tsch e  A llg em ein e  Ż tg .” m in iste r K eu ­
d e l p o w iad o m ił o sw o ich k ro k ach p rzeby w ający ch  
w  B erlin ie cz ło n k ó w  g ab in e tu , p rzy czem u zysk ać  
m iał p e łn ą ap ro b a tę k an c le rza M ark sa , „ llg llch e

Zaniepokojenie Sowietów
Z powoda akcji ze strono Angljl

• M o skw a. (A W .) P rasa so w ieck a w y k azu je  
d a lek o id ące zan iep o k o jen ie p o b y tem  L o rd a B ’rk en-  
h eada w  B erlin ie . P o b y t m in is tra an ie lsk iego  
p rzed staw ian y je s t jak o d a lsze o g n iw o w  łań cu ch u  
p rzy g o to w ań A n g lii, zu p e łn eg o o k rążen ia d y p lo m a­
ty czn eg o i g o sp o darczeg o Z w iązk u S o w ieck ieg o  

sp o lite j lu d o w ej w  fo rm ie d aw n iejsze j „m o n czew -  
szczy zn y ” , czy „ lu b e lszczy zn y” . I d la teg o to , co  
„R o b o tn ik ” o sąd za jak o „n iew y k o n a ln e” , sp ełn ia s ię  
s to p n io w o w ed ług p raw ew o lu c ji w zak resie n a ­
szy ch zag ad n ień p ań stw o w o  -  sp o łeczn y ch . M o że  
to k o rc ić so c jalistó w  —  lecz in n y m  i k ra jo w i s łu ży  
w zo rem , jak trzeb a p raco w ać  i d z ia łać , ab y  w y zw o ­
lić s ię z p o d p rzew ag i d o k try n y i teo ry j rad y k a l­
n y ch , a  Iść n ap rzó d  z rzeczy w isto śc ią . P o u cza jący m  
p o d ty m  w zg lęd em  je s t ch o c iażb y fak t, że tw ó rca  
d aw n ej „rzeczy p o sp o lite j lu d o w ej” i sy stem u lu b e l­
sk ich rząd ó w , so cja lista p . M o raczew sk i, zn ajd u je  s ię  
w  rząd z ie , z k tó ry m  so c ja liśc i p ro w ad z ić ch cą 1 p ro ­
w ad zą w alk ę o zap ew nien ie so b ie zw y cięstw a  d o k ­
try n y  1 p ro g ram u p arty jn ego , a Ich p rzy w ó d ca , m ar­
szałek S ejm u D aszyń sk i m y śli rea ln ie o w y ty czen iu  
d ró g p o ro zu m ien ia m ięd zy R ząd em  i S ejm em ...

-n y ch . Z ró w no w ażen ie  b u d że tu p ań stw o w eg o Jest 
p ie rw o tn ą p o d staw ą zd ro w eg o p ien iąd za i n a leży  
s ię sp o d z iew ać , że ta p o d staw a w  P o lsce b ęd z ie  
u trzy m an a . W  tak ich w aru nk ach d eficy ty h an d lu  
zag ran iczn eg o , o  ile n ie są n ad m iern e i n ie w y n ik a ła  
1 ży c ia p o n ad s tan  d ad zą s ię sfin a lizo w ać  bez żadne­
g o  n ieb ezp ieczeń stw a d la k u rsu  z ło tego .

Z d an iem  p. D ev ey * a , Polska musi przedewszyst- 
k lem  d ąży ć d o  w zro stu w y tw ó rczo śc i. W  p rzem y ­
s ło w ej i g ó rn icze j d z ied z in ie zazn aczy ł s ię ju ż w ie lk i 
p o stęp , a le  ■g łó w n ą m y ślą w  P o lsce p o w in n o b y ć  
zw ięk szen ie w y tw ó rczo śc i ro ln ej. Jak o  jed n a z p o ­
trzeb n a jp iln iejszy ch w y m ien ia p . D ev ey w y ro b ien ie  
p o lsk ieg o s tan d artu w szy stk ich w y tw o ró w ro ln y ch  
i n a leży te seg reg o w an ie jak o ści to w aró w , z P o lsk i 
w y sy łan y ch zag ran ice . N ab y w ca zag ran iczn y  m u si 
w y ro b ić so b ie zau fan ie d o p o lsk ie j m ark i.

Jak o k ra j o b o g aty ch p rzy ro d zo n y ch zaso b ach , 
p o w ied z iał p . D ev ey . P o lsk a p o siada w ielk ie m o żli­
w o śc i. W id zę też w iele za le t w  ch arak terze  Je j lu d ­
n o ści. S ą d u m n i z sw ej o jczy zn y , a le p o w in n i p a ­
m iętać . że n aw et, g d y n ie g ro z i b ezp o śred n io n a* o - 
d o w l n ieb ezp ieczeń stw o , k ażd y je s t żo łn ie rzem  cy ­
w iln y m  i c iężko m u si p raco w ać d la sw eg o k ra ju . 
N acze ln y m  p rzep isem  g o sp o d arczeg o d o b ro b y tu p o  
w szy stk ie czasy  p o zo staje : ..W y d aw aj m n ie j n iż za ­
rab iasz” . W  o b ecn y m  o k resie o g ó ln ej g o sp o d arcze j 
o d b u d o w y  P o lsk i. P o lacy p o w in n i o b rać za sw e h a ­
s ło  „Z ac ieśn ij p asa” . W  k ażd y m  k ra ju , g d z ie p o d n o si 
s ię tw ard a p raca i w y tw órczo ść —  o d b u d o w a d a je  
s ię sfin an so w ać .

R u n d sch au ” d o n o si, że m in iste r K eu d e l o d b y ł d łu ż ­
szą k o n feren c ję z p ru sk im m in is trem sp raw w e ­
w n ętrzn y ch  G rzeslń sk im  w  sp raw ie w y d an ia o d p o ­
w ied n ich zarząd zeń , ro zw iązu jący ch o rg an izac ję  
czerw o n e j g w ard ji k o m u n isty czne j.

B erlin . (P A T .) P rasa p raw ico w a w ita z rad o ­
śc ią zap o w ied z ian e  w y d an ie zarząd zeń , ro zw iązu ją ­
cy ch o rg an izac ję czerw o n e j g w ard ji k o m u n isty czn e j 
jak o  p ie rw szy  k ro k , zm ierzający  d o u k ró cen ia te rro ­
ry sty czn e j d z ia łaln o ści i p rzy go to w ań k o m u n istó w  
w o k resie p rzed w y b o rczy m . D zien n ik i d em o k ra ­
ty czn e i lew ico w e  w y raża ją  p o w ątp iew an ie , czy  w y ­
d an ie tak ich  zarząd zeń m o że p rzy czy n ić s ię d o  u k ró ­
cen ia te rro ry sty czn ej d z iała ln o śc i k o m u n isty czne j. 

S o cjalis ty czn y „V o rw firts” p o d k reśla p rzy te rn , że  
k ro k m in is tra K eu d e la je s t d o b rze o b liczo n y m  m a ­
n ew rem  p rzed w y b o rczy m , m ający m  n a ce lu zw ró ­
cen ie a tak ó w k o m u n isty czn y ch w  s tro n ę so c jali­
s ty czn eg o  m in istra p ru sk ieg o  G rzesiń sk ieg o . D zien ­
n ik zap o w iad a , że so c ja liśc i p o sta ra ją s ię o to , ab y  
w y k azać, że p o m ięd zy n iem ieck o -n aro d o w y m i i k o ­
m u n istam i is tn ieje c ich e p o ro zu m ien ie , m ające n a ce ­
lu w zajem n e w sp ieran ie s ię p o d czas w y b o ró w .

p rzez s tw orzen ie jak o b azy k o a lic ji an fyso w fecW ej 
b lo k u an g lo -fran k o -n iem ieck leg o . W ed łu g d a lszy ch  
k o m en ta rzy p raso w y ch o statn ie p rzem ó w ien ia S tre -  
sem an .n a w sk azu ją  n a m o żliw o ść zrealizo w an ia  teg o  
ro d za ju k o n cep c ji.

Z^on Melcera
W arszaw a. P A T . Z m arl n ag le n a an e-  

w ry zm se rca s ied ząc p rzy fo rtep ian ie zn an y  
k o m p o zy to r 1 zn an y p ed ag o g  b y ły  d y rek to r p ań  
s tw o w eg o k o n serw ato riu m m u zy czn ego ś. p. 
H en ry k x M ejcer.

Ło#a masoftsKa w Anglii
L o n d y n , (A W .) K siążę Je rzy , czw arty sy n  

k ró la an g ie lsk ieg o , zo sta ł n ied aw no p rzy ję ty  
d o lo ży m aso ń sk iej, b ry ty jsk iej. U ro czy sto śc i 
p rzy jęcia d o k o n an o w  o b ecn o śc i k sięc ia Jo rk u , 
k tó ry  Jest s ta ły m i m istrzem g łó w n ej lo ży m a ­
so ń sk ie j. R ó w n ież o b ecn y b y ł w ie lk i m istrz  
lo ży k siążę , W alji.

N iem cy o b ecn ie n ie są m iejscem  p rzech a ­
d zek .

—  D la p an ó w  b ezw ątp ien ia i d la w szy stk ich  
N iem có w , jeże li p an ch cesz . A le ca łk iem  p rze ­
c iw n ie d la cu d zo z iem có w , d la n eu tra ln y ch .

—  D la n eu tra ln y ch ... a lb o d la szp ieg ó w !
—  S zp ieg ó w ! p o w tó rzy ł g łu ch o leu ten an t.
—  C ó ż m o żem y w y szp ieg o w ać w  ty m  m a ­

ły m i la sk u ? p o w ied z ia ł H u re l, p rzeb ie ra jąc to n  
su ch y i z im n y . C zy m o żn a co w y szp ieg o w ać  
w  w io sce , z k tó re j id z iem y ?  i w zd łuż d ró g , k tó ­
re n as tu p rzy w io d ły ?

R ittm eis te r zd aw ał s ię o cen iać o d p o w ied ź.  
Jeg o tró jk ą tn e o czy sp o jrza ły . łag o d n ie i n a  
m ło deg o cz ło w iek a . D zięk i sw ej g ładk ie j w y ­
d łu żo n e j i n ie ru ch o m ej tw arzy , sw o je j p o w o ln e j 
d y k c ji i sn o k o jn y m  ru ch o m , H u re l m ó g ł u ch o ­
d z ić d o sk o n ale za Y an k esa.

R ittm eis te r w ied z ia ł ju ż o d b u rm istrza , że  
sp o tk an i w k o ry ta rzu cu d zo z iem cy m ieli p a ­
p ie ry w  p o rząd k u . W ierzy ł w  ek scen try czn o ść  
am ery k ań sk ą , jak w szy scy jeg o ro d ący .

—  D o b rze zaczą ł u g o d o w y m  to n em .... A le ..
N ag le sp o strzeg ł za k rzak am i n iew y raźn ą  

sy lw etk ę H u g o n a . P rzesta ł m ó w ić n ach y lił s ię  
I* a p o tem  rzek ł iro n iczn ie .

—  T rzec i n u m er zd a je s ię u k ry w ać . N iech  
< s ię p o k aże!

G d y H u g o n n ie sp ieszy ł s ię z p o słuch an iem

Z parlamentu
Konferencja marsz. Piłsudskiego z marsz. 

Daszyńskim.

Warszawa. P A T . P rezes R ad y M in istró w  
I m in iste r sp raw w o jsk o w ^m h m arsza łek P ił­
su d sk i o d b y ł w  B elw ed erze o  g o d z . 1 p o p . k o n ­
fe ren cję z m arszałk iem se jm u D aszy ń sk im .  
K o n feren cja , w  k tó re j b ra t u d z ia ł częśc io w o p . 
w icep rem ier B arte l, trw ała d o g o d z . 2 p o p o t.

W arszaw a. P A T . P o d p rzew o d n ic tw em  
M arsza łk a sen atu S zy m ań sk ieg o  o d b y ło  s ię p o ­
s ied zen ie p rzew o d n iczący ch k lu b ó w  sen a tu . N a  
p o sied zen iu te rn ro zw ażan o k w estję ro zd z ia łu  
p rzew o d n ic tw  I p o d z iału Ich w  k o m isjach . S p ra ­
w y te j o stateczn ie n ie za ła tw io n o . P o sied zen ie  
o d ro czo n o d o  śro d y d n ia 2 5 b m . g o d z . 4 p o p o t.

W arszaw a. P A T . S ejm o w a k o m isja b u d ­
że to w a p rzy stęp u je d o d a lszy ch o b rad n ad p re ­
lim in arzem  b u d że tu n a ro k 1 9 2 8 /2 9 . N a p o rząd ­
k u d z ien n y m  są : b u d że t se jm u i sen atu o raz  
m in is te rs tw a ro b ó t p u b liczn y ch .

Wpływy z danin publicznych
I monopolów.

Warszawa, (PAT.) Wpływy z d an in p u ­
b liczn y ch i m o n o p o ló w  za ro k u b ieg ły  b u d żeto ­
w y , tj. za czas o d 1 k w ietn ia 1 9 2 7 d o  3 1 m arca  
1 9 2 8 w y n io sły razem 2 ,2 9 2 ,0 0 0 .0 0 0 z ł tj. 
o 5 3 7 ,0 0 0 ,0 0 0 w ięce j n iż za p o p rzed n i ro k b u d ­
że to w y 1 9 2 6 /2 7 . W  tern w p ły w y  z d an in  p u b li­
czn y ch w y n io sły 1 ,4 9 5 .0 0 0 .0 0 0 z ł w o b ec  
1 ,1 2 8 ,0 0 0 ,0 0 0  z ł w  r. 1 9 2 6 /2 7 , w p ływ y  zaś i m o ­
n o p o ló w 7 9 7 m iljo n ó w  z ł w o b ec 6 2 7 m iljo n ó w  
z ł za p o p rzed n i ro k b u d że to w y 1 9 2 6 /2 7 . D an in y  
p u b liczn e d a ły p rze to za ro k b u d że to w y  
1 9 2 7 /2 8 o 3 5 7 m iljo n ó w  z ł w ięce j, m o n o p o le zaś  
o 1 7 0 m iljon ó w  z ł w ięce j, n iż za rok budź. 
l926/27. „ -

$n!c2ucc 1 wiclinry
N ap raw a lin ij te le fo n iczn y ch .

W arszaw a. P A T . W arsz . p rasa p o p o łu d -  
n io w a d o n o si, iż w sk u tek p rzerw an ia p rzew o ­
d ó w  te lefo n iczn y ch  i te leg ra ficzn y ch  w zd łu ż lin jl 
k o le jo w y ch ru ch p o c iąg ó w o d b y w a s ię n iezb y t 
reg u la rn ie . P o ciąg i w d a lszy m  c iąg u p rzy ch o ­
d zą ze zn aczn em o p ó źn ien iem . P rzy w ró co n o  
ru ch n a lin ji k a lisk ie j. N ad esz ły b ard zo  sp ó źn io -  ; 
n e p o c iąg i z T o ru n ia i B y d g o szczy . P o ciąg zg  
S to łp có w , k tó ry u tk w ił w  śn ieg ach p o d W o ło -, 
m inem , d o p ro w ad zo n o w reszcie d o W arszaw y  !; 
p o k ró tk im  p o sto ju n a d w o rcu g łó w n y m  w y sła - | 
n o w  d a lszą d ro g ę d o B erlin a . L iczn e d ru ży n y i, 
ro b o tn icze p racu ja n ad o czy szczen iem  to ró w  I 
u su w an iem  z n ich p rzew ró co n y ch  s łu p ó w te lr  
g raficzn y ch , k tó re za ta raso w ały p rze jazd . j

W zd łu ż lin ji p ro w ad zo n a je s t en erg iczn i  
p raca n ad n ap raw a o k o ło s iec i te leg ra ficzn e j^  
k tó ra w w ielu m iejscach u leg ła zn iszczen iu . 
N o rm aln y ru ch p o c iąg ó w p rzy pu szczaln ie zo­
s tan ie p rzy w ró co n y w g o d z in ach w ieczo rn y ch . 
G w ałto w n a w ich u ra p o p rzew raca ła s lu p y tele*; 
g raficzn e i te lefo n iczn e i p o p rzery w ała p o łącze ­
n ia . Z P o zn ań sk iem , P o m o rzem , G d ańsk iem  i; 
Ś ląsk iem n iem a p o łączeń n aw et p o śred n ich .  
B ezp o śred n ie p o łączen ia te le fo n iczn e u zy sk ać  
m o żn a ty lk o z n astępu jącem i m iastam i: B ia ła* 1 ' 
P o d lask ą , S ied lcam i, B rześc iem n ad B u g iem , 
L u b lin em . C h ełm em , Ł u ck iem , L w o w em . W il-i 
n em . B ialv m sto k lem  i B aran o w iczam i. W  W ar->  
szaw ie w ich u ra p o zry w ała w k ilk u m iejscach  
p rzew o d n ik i te le fo n iczn e m iejsk ie j s iec i te le fo ­
n iczn e j, co u n ie ru ch o m iło  n a p ew ien czas k ilk a  
ty s ięcy ap ara tó w  te lefo n iczn y ch . P o d ję to na­
ty ch m iast n ap raw ę u szk o d zo n y ch d ru tó w . D o  
n an raw v u szk o d zo n y ch lin ij te leg ra ficzn ych t 
te lefo n iczn y ch w ezw an o ró w n ież o d d z ia ły  
w o jsk tech n iczn y ch . -b -_

U k ry li s ię za k rzak am i 1 zw ró c ili s ię k u  
sad zaw ce , k tó re j zd aw ali s ię p rzy p a try w ać...  
S am o ch ó d b y ł Ju ż b lisk o . P rze jech a ł ro z ­
d ro że , a p o tem  s ię za trzy m ał. U sły sze li m ia ­
ro w e. p rzy tłu m io n e k ro k i; ro z leg ł s ię n isk i g lo s:

—  H o la!
—  A to b y d le!— szep n ą ł H u g o n ... N ie czas  

s ię w ah ać ... S tara ic ie s ię śc iąg n ąć n a s ieb ie je ­
g o  u w ag ę... Jeżeli m n ie zo b aczy , ju ż p o n as.

H u re l o k rążając k rzak i i m ając za so b ą  
F o rcad e ‘a , zn a lazł s ię o k o w  o k o  z rittm eis trem
i leu ten an tem .

—  A , to p an o w ie! zaśm ia ł s ię szy d erczo  
p ie rw szy .... C o tu ro b ic ie? M iał o czy k o lo ru  
lap isu , p e łn e sro g o śc i i ch y tro śc i. W arg i o d k ry  
w ały w ie lk ie zęb y , d o ln a część tw arzy m iała  
w y rrz u p o ru i śn ra ło śc i.

riu re l u d aw ał sp o k ó j z o d c ien iem n iedb a-  

lo śc i.
—  P o p ro stu  p rzech ad zam y  s ię —  o d p o w ie­

d z ia ł.
C lo v is u d a ł zd z iw ien ie i c iek aw o ść.
—  A !... p an o w ie s ię p rzech ad za ją , b u rk n ą ł 

tam ten .
W y so k i jak ty k a leu ten ar ’ w zru szy ł ra ­

m io n am i.
—  C zy to zak azan e? —  zap y ta? W ilh e lm .
—  T o n ie je s t zak azan e , a le p o d e jrzan e!  

rzu c ił b ru ta ln ie .

Z p o w o du u szko d zen ia J taJI te lefo n fczm l 
P o zn ań -W arszaw a n ie o trzy m aliśm y d ep esź  
z W arszaw y .

Zaparcie. — Wszystkie środki rozwatnfa* 

jące c ieszą s ię zaw sze szy b k o p rzem ijająca  

w zle tośc ią  w b rew  w sze lk im  zap ew n ien io m , czy­
n io n y m  w  liczn y ch o g ło szen iach 1 k rzy k liw y ch  

rek lam ach ; jed y n ie ty lk o Cascarlne Leprlnce 

zy sk a ła so b ie o d szereg u la t trw a łe u zn an ie ja -»  

k o śro d ek n iezaw od n y  d z ięk i swojemu działaj 
n d u n a g ru czo ły d ró g traw ien ny ch . S p rzed aż  

w e w szy stk ich ap tek ach . 3 6 6 7 ,

^5^50500—a--—-—

ro zk azu  S ilb erb u rg  w ie lk iem i krokami zbliżył się 
k u n iem u w raz z leu tenan tem .

M ło d y cz ło w iek o czek iw ał, p o b lad łszy tro ­
ch ę . F ata ln o ść b y ła n ieu n ik n io na .

— Gott verdammt! w y k rzy k n ął rittm eis ter,  
k tó reg o tw arz w y raża ła zd u m ien ie , d z ik ą ra ­
d o ść i c ień n iep o k o ju .

Z aczą ł s ię śm iać ch rap liw ie i g łu ch o .
—  Jak zd ro w ie? p o w ied z ia ł p o fran cu sk u . 

D o b rze s ię p o d ró żo w ało ?
—  P o d ró ż w sp an ia ła!... d z ięk u ję p an u , o d ­

p o w ied z ia ł fleg m aty czn ie tam ten .
D w aj m ężczy źn i o stro p a trzy li n a s ieb ie . 

G ro źb a b ły szcza ła w  o czach rittm eis tra , iro n icz  
n e w y zw an ie śc iąg ało p o w iek i H u g o n a .

—  S y tu ac ja je st ja sna! zaczą ł. N iem iec , p o ­
rzu c iw szy w sze lk ą iro n ję . P an  je s teś szp ieg iem !

—  A p an je s teś d ru g im :
—  N iep o trzeb n e s ło w a! A resz tu ję p an ó w ! 

P ó jd źc ie z n am i!
—  Ź ad am  czasu d o  n am y słu .
S zy b k im ru ch em rittm eis te r wyjął rewol­

wer, a H u g o n k rzy k n ą ł:
—  O h o ! p rzy jac ie le ... w alk a !.„
R o zleg ł s ię s trzał. H u g on sk o czy ł w bok. 

K u la w p ad ła w w o dę . N im rittm eis ter zd ąży ł 
w y strze lić d ru g i raz , la sk a m ło d eg o cz ło w iek ?  
p o d n io sła s ię , p o tem  sp ad ła; rew o lw er u p ad ł 

jG iag d a lszy n astąp i).
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I -  B iiica N r. *8
| T elefon 153 . T elefon 153

j C zęśc i zapasow e sta le na sk ładz ie .
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K alendarz rzym -kat.:

P ią tek S tilp ic iu sza
S obo ta A nzelm a b . w . d . k .

K alendarz słow iańsk i:

P ią tek D rogom it
S obo ta S trzeźym ir
b lońce; w scbod 4  30 za ­

chód : 18 ,40
K siężyc : w schód 5 ,41 za ­

chód 19 ,15

A P T E K A D Y Ż U R N A .

O jd soboty 14 bm . do piątku 20 bm . apteka  

»/od L w em , N ow y R ynek , tel. 269.

—  B iblioteka T . C . L . (u lica W ysoka 12) o tw ar­
ta w  dn ie pow szedn ie od 11— 13 i od 15 ,30— 18 .30 : 
filja I (u l. L ub ien iecka 44) ty lko  w  n iedzie le od 14 do  
15 ; filia II (u l. S ienk iew icza 6-8 ) w e w tork i i p ią t­
ki od 17-18.

—  N ow a filja T . C . E . na M okrem (3-szko- 

la) —  tv lko w niedziele 14— 15.

—  K siążnica M iejska Im . K opernika (u lica W y ­
soka 12) o tw arta w dn ie pow szedn ie od 9 ,30 -12  
i od 16-19,30. ___ __

v- ; —  P oradnia przeciw gruźlicza (u lica W ielk ie  
G arbary ), bezp ła tna , czynna w e w tork i i p ią tk i od  
14— 15.

—  B iblioteka W ojskow a D O K . V IU . (u lica  
Ż eglarska, obok kasyna garn izon .), o tw arta w  
dn ie pow szedn ie : w ypożyczaln ia książek od 15  
do 20 i czy teln ia czasop ism  od 15— 21 .

Z T E A T R U P O M O R SK IE G O .

W  p ią tek , dn ia 20 bm . jedyny  w ystęp zna ­
kom itego zespo łu bale tow ego znanej dobrze  
T orun iow i m istrzyn i tańca p . A nny Z abo jk iny .  

P oczątek o godzin ie 8 ,30 .

W  sobotę , dn ia 21 bm . o godzin ie 8 w ie ­
czo rem  „T ancerka w  m asce“ . B ędzie to jedno  
z osta tn ich przedstaw ień te j doskonale j opere t­
k i, k tó ra z pow odu w yjazdu p . W . Z dzitow iec-  
k iego zag ran icę w  najb liższych dn iach zostan ie  

od ję ta z afisza. ____

Z T eatru Ż ołn ierskiego.

T eatr Ż ołn iersk i w  T oruniu  w ystaw i w  so ­
bo tę 21 b .m . o godzin ie 20  po  raz czw arty sz tu ­
kę „B urm istrz S ty lm ondu“ .

—  K ino „C orso" . „W arja t na w olnośc i" , 
afcy -w eso ła kom ed ja w  8 ak tach ora j jako  nad ­
prog ram : „W ujc io w arja t", kom ed ja w  2-ch  

ak tach .

P ołączen ie telefon iczne z W arszaw ą jeszcze nie  

napraw ione.

D o  w czora j w ieczo ra n ie zdo łano nap raw ić  
lin ji te le fon icznej z W arszaw ą. . K om unikac ja  
te leg raficzna została już uruchom iona .

N ow y m łyn w  pow iecie św ieck im .

W  m iejscow ości L niano , pow ia t Ś w iecie  

w łaśc ic iel tam tejszego ta rtaku budu je m łyn , 
k tó ry  w kró tce zostan ie uruchom iony.

Awantury w parlamancie węgkrsklm 
podczas pow itan ia parlam entarzystów w łosk ich

B udapeszt, (rad jo w ł.) B aw iący obecn ie w  
B udapeszcie parlam en tarzyści w łoscy odw ie ­
dzili w czoraj także parlam en t w ęg iersk i pod ­
czas obrad nad budżetem w ęg iersk iego m in i­
ste rstw a sp raw  zag ran icznych . K u czci gośc i 
w łosk ich straż parlam en tarna przyw dzia ła un i­
fo rm y galow e. G ości zap row adzono na jedną  
z galery j. W  chw ili gdy parlam en tarzystów  
u jrzano w  sa li, posłow ie pow itali ich przez po ­
w stan ie i g tośnem i i d ługo trw ałem i okrzykam i  
na cześć W łoch i M usso łin iego . P rem ier w ę ­
g iersk i B ethlen sam  dał in ic ja tyw ę do tych o-  
krzyków  na cześć M usso łin iego . P odczas w i­
w atów  tych jeszcze podn ieśli posłow ie soc ja li­

Prezydent senatu Sahm o sytuacji Gdatiska
G dańsk, (te l. w ł.) P rezyden t senatu gdań ­

sk iego S ahm  w ygłosił w czoraj d łuższe expose  
o sy tuac ji G dańska i o sto sunkach W olnego  
M iasta z innem i państw am i. S ahm  podkreślił, 
iż należy zacieśn ić i w zm ocn ić sto sunk i tak z  
P o lską jak i z innem i państw am i, zw łaszcza z  
N iem cam i. P rzy tem S ahm w yraził nadzieję , 
iż P o lska n ie będzie się przec iw staw ia ła w ysił­
kom i dążen iom W . M . G dańska w k ierunku  
podnesien ia gospodark i gdańsk ie j i n ie będzie  
im  staw iała trudności. D alej m ów ił S ahm  o p la ­
nach  najb liższych na przysz ło ść. W  p ierw szym  
rzędzie chodzi o rozbudow ę portu gdańsk iego , 
d la k tó rej w  ostatn im  czasie opracow ano w ielk i 
i na szeroką ska lę zak ro jony  p lan . N a ce le roz ­

T R A G IC Z N A ŚM IE R Ć 2 Ż O Ł N IE R Z Y  

P O D C Z A S Ć W IC Z E Ń .

W  środę dn ia 18 b .m . podczas strze lan ia  
ćw iczebnego  ostrem i granatam i na P o ligon ie na ­
stąp ił w ybuch granatu w  lu fie dzia ła , k tó ra zo ­
stała rozerw ana na drobne szczątk i i w skutek  
czego  na m iejscu zab ić ’ zestali p lu tonow y  F ran ­
c iszek B rzozow sk i z 28 p .p . i p lu tonow y L is z  
31 p .p . a c iężko ranni zosta li p lu tonow y Józef  
R ata jsk i z 27 baonu korpusu och rony pogran i­
cza i p lu tonow y Jan U łanow icz z 41 p .p . W szy ­
scy podoficerow ie c i by li uczestn ikam i kursu  
arty lerji d la podoficerów  p iecho ty . C ałe dzia ­
ło zostało doszczętn ie zn iszczone . D ochodze ­
n ia prow adzi w ojskow a kom isja śledcza.

Z jazd restauratorów .

Z jazd delega tów  okręgu pom orsk iego Z w ią  
zku restau rato rów , ho te listów i w łaśc ic ie li ka ­
w iarń odbędzie się 8  jna ja w  S tarogardzie .

W IE C Z O R N IC A SO K O Ł A .

S okćl III T oruń urządza w  sobo tę 21 b .m . 
w  eczo rn icę na sa li E ldo rado o godzin ie 19-te j. 
W stęp  d la pań 1 z ł. d lą panów  1 .50 .

R O B O T N IC Y D R O G O W I N IE Z A D O W O L E N I 

Z E SW Y C H P Ł A C .

P racow n icy drogow i zw rócili się do w y  
'd z ia łu pow iatow ego w sp raw ie un iew ażn ien ia  
um ow y z pow iatow ym  zarządem  drogow ym , na  
m ocy k tó re j robo tn icy drogow i, dróżnicy , m ieli 
o trzym yw ać  po  65 z ł. m iesięczn ie , co robo tn icy  
uw ażają za zby t n isk ie w ynagrodzen ie  i krzyw ­
dzące ich m ateria ln ie .

K ron ika G m illzlądza
—  D yżury nocne aptek do dn ia 20 b .m . 

w łączn ie „A p teka pod O rłem " u l. T rzec iego  M a  

ja 25 , te le fon 360 . ___ _

—  R epertuar T eatru M iejsk iego. P ią tek 20  

b .m . teatr n ieczynny , artyśc i w yjeżdżają na pro  
w incję . S obo ta 21 b .m . o godz . 3 .30 popo ł. przed  
staw ien ie d la m łodzieży szko lne j „K rakow iacy  
i G órale" . S obo ta o godz . 8 w ieczorem  prem ie ­
ra now ej rew ji p .t. „T y lko za go tów kę".

—  K ino A pollo w yśw ie tla po tężny film  na ­
rodow y p . t. „P olon ia R estitu ta" oraz jako  nad ­
prog ram  drjam at sensacy jny  p .t. „K ró l W ilków "  

styczn i og łusza jącą w rzaw ę na znak pro testu  
przec iw  ho łdom  pod ad resem  posłów  w łosk ich .  
R ozleg ły się g łoA ie okrzyk i: „P recz z faszy ­
zm em ! C o się stało z m ordercam i M atteo ttie - 
go?“ ..P recz z przy jac ió łm i m orderców !“ P oseł 
H unyad i, k tó ry w te j chw ili w łaśn ie przem a ­
w iał. bezsku teczn ie usiłow ał do jść do g łosu . 
T rw ało dość d ługo , zan im w rzaw a i hałasy u- 
c ich ły . P osłow ie w iększośc i rządow ej odpo ­
w iedzie li na w rog ie okrzyk i now em i okrzyka ­
m i na cześć posłów  w łosk ich .

P osłow ie w łoscy pozosta li w parlam encie  
i przysłuch iw ali się obradom  oko ło pó ł godziny .

budow y  portu lo tn iczego i w odnego  portu lo tn i­
czego w yznaczono 80 ty sięcy m arek . W  roku  
ub ieg łym , zaznaczy ł S ahm , zw iedziło G dańsk  
86  0000 obcych . R zeczą kon ieczną jest, aby  
is tn ia ła n iczem  n ieu trudn iana sw obodna kom u ­
n ikac ja dzienna i nocna z zachodem . M im o  
zm niejszen ia się ilo śc i bezrobo tnych , sy tuacja  
gospodarcza W . M . G dańska zaw sze jeszcze  
jest ppow ażna . N iestety , podkreślił tu ta j S ahm . 
n ie m ożna by ło do tąd przep row adzić w łączen ia  
W . M . G dańska do po lsk iego okręgu  ce lnego . O  
sy tuac ji finansow ej zaznaczy ł S ahm , iż budżet  
W . M . G dańska zam knię to ogó lną sum ą w  w y ­
sokości 100 m il  jonów  m k. n iem .

—  O tw arcie now ego Schroniska dla N iem o­
w ląt Jak się dow iadu jem y w  najb liższych dn . 
nastąp i uroczyste o tw arc ie now ego S chron iska  
d la N iem ow ląt w  daw nym  budynku dw oru kun-  
te rsz tyńsk iego . Jak w iadom o , sw ego czasu R a ­
da M iejska uchw aliła oddać gm ach dw oru kun-  
te rsz tyńsk iego d la now o pow stałego S chron i­
ska d la N iem ow ląt przyczem uchw alono w y ­
asygnow ać odpow iedn ią kw otę z kasy  m iejsk :e j 
po trzebna na odpow iedn ie nrzebudow an ie i re ­
m ont w spom nianego budynku . O becn ie prace  
pow yższe zosta ły ukończone , tak że w najb liż ­
szych dn iach n iem ow lęta grudziądzk ie znajdą  
w ygodne i co najw ażn ie jsze zd row e sch ron isko  
w e w łasnym  już budynku .

— Z m iana siedziby U rzędu Skarbow ego. 
U rząd S karbow y d la pow ia tu grudziądzk iego  
przen iesiony został na u l. S ienk iew icza nap rze ­
c iw  poczty . O bow iązk i naczeln ika urzędu pełn i 
p . C hw iałkow sk i. ____

-- K onkurs na rozbudow ę ratusza. K on ­
kurs na rozbudow ę  ra tu sza  n ie zosta ł do tąd  roz ­
strzygn ię ty na sku tek n iem ożnośc i przybycia  
cz łonków  zam ie jscow ych kom isji. N ow y te rm in  
w yznaczony będzie n iebaw em .

—  P sP eG e otrzym a w odociągi. Z arząd w o ­
dociągów  m iejsk ich przystąp ił do za łożen ia ru r  
w odociągow ych w fab ryce P eP eG e jak w iado ­
m o do tychczas firm a P eP eG e czerpa ła w odę z  
dw orca ko le jow ego , co  by ło  po łączone z n iem a ­
łym i trudnośc iam i a już w nrost zag rażało kata ­
stro fie na w ypadek w ybuchu pożaru , gdyż ilo ść  
w ody czerpanej z dw orca w  tak im  w ypadku o- 
kazataby się n iew ystarcza jącą.

—  D alsza rozbudow a fabryki P eP eG e. W  
dn iu dzisie jszym  zosta ła nodn isana um ow a po ­
m iędzy firm a P eP eG e a M agistra tem  grudziądz  
k im  na m ocy k tó rej firm a P eP eG e naby ła od  
m iasta znaczne te reny przy lega jące do fab ryk i.  
Jak się dow iadu jem y , w  najb liższym  czasie fir­
m a P eP eG e przystępu je do dalsze j rozbudow y  
sw ej fab ryk i tak , że bezpośredn io po ukończe ­
n iu now ych budynk ów  fab rycznych  bedzie m o ­
g ła w dalszym  c iągu przy jąć now ych k ilkuset  
bezrobo tnych do  pracy , co w płynie n iezaw odnie  
znaczn ie na zm niejszen ie się bezrobocia w  na-  

* szem  m ieśc ie .

G arnizonow a K om isja Ż yw nościow a w  G rudziądzu  

zam ierza oddać w  drodze przetargu ograniczo­

nego arendacy jną

dostawę mięsa 
w olow ego i s ’on inv kra jow ej so lonej d la fo r- 

m acy i garn izonu G rudziądz na czas od 1 m ają  

br. do dn ia 31 lipca br.
M iesięczna dostaw a m ięsa w ynosi około  

45  000 kg ., słon iny oko ło 10  500 kg .
Ż anraszaiąc p . p . firm y n in ie iszem  do z ło ­

żen ia oferty , zauw ażan i, iż oferta ta w płynąć  
pow  nna do  K w aterm istrzostw a 18  pu łku u łanów  
w  G rudziądzu naida lei do  dn ia  20  kw ie tn ia  19^8  r. 
godziny 10-tei. w k tó rym to czasie nastąp i  

konrsym e o tw arc ie ofert.
W  ofercie zechce p . t. firm a zapodać cenę  

1 kg . m ięsa w ołow ego oraz cenę 1 kg . słon iny  

kra jow ej so lonej.
D la pow yższe j dostaw y arendacy jnei obo ­

w iązu jące są następujące przep isy (d ruk i):

1) zestaw ien ie w arunków ogó lnych , obo-  
w iązu iących  przy dostaw ach w ojsk , (p rzep isy  

0-10 '22 ),
2) zestaw ien ie w arunków ogó lnych i spe**  

cfa lnych . obow iązu iaC ych przy dostaw ie aren -  
dacy ine i m ięsa i tłu szczu d la po trzeb w olska .

3) urzędow y w zór oferty .
P ow yższe przep isy (in strukcje) w yłożone  

będą do w glądu oferen tów codzienn ie w  obo-  
w iąztuących godzinach urzędow ych w  K iero ­
w nic tw ie in tenden tn ry G rudziądz , w zg lędn ie  
w  K w aterm istrzostw ie 18 pu łku u łanów , gdzie  
też  m ożna  zasięgnąć  ew en tua lnych  dodatkow ych  

in fo rm aev i, do tyczących dostaw y .
O ferty na cześć dostaw y są dopuszcza lne*
W ysokość w ad ium  usta la się na 3%  w ar­

to śc i od należy to śc i. przypadające j za jedno  

m iesieeznv okres dostaw y*
P ow yżej oznaczone w ad ium  z łożyć należy  

do kasy K w aterm istrzostw a 18 pu łku u łanów , 
a o trzym any dow ód z łożen ia do łączyć w  ory ­

g ina le dn oferty .
W ładza  w ojskow a zastrzega sob ie w  zupeł­

nośc i praw o  oceny  i w yboru  przedłożonych  ore it

P rzew odniczący
G arnizonow ej K om .sji Ż yw nościow ej

(— ) M  a  c  i e l i ń  s  k  i w z. M ajo r. P 68

Kwit mieshewy
ne zamówienie gazety
N in ie jszem zam aw iam  w ychodzący w T orun iu  

6 razy tygodn iow o

„Dziennik Pomorza"
na m iesiąc m aj 1928 r. za 2 .86 z ł w raz z op ła ­
ta pocztow ą. D zienn ik oroszę dostarczyć m i do  do ­
m u, a przedp ła tę śc iągnąć przez lis tow ego . , /

Im ię i nazw isko * . .

M iejscow ość . • > >

U lica i num er dom u  

, » • « • « • » • ł * » » « « »

Kwit Docitowy 
Zł 2„86

ty tu łem przedp ła ty na „D zienn ik P om orza* na  

m iesiąc m aj 1928 r. odeb ra łem , co n in ie jszem po ­

tw ierdzam . z J

dnia * ।  19. < »

P odpis * . . .*»«.« i »».»»• i

— . B al w iosenny T ow arzystw a W iedzy  

W ojskow ej. W  sobo tę dn ia 21 kw ie tn ia  b .r. od ­

będzie się w  sa lach „T ivo li" bal w iosenny T ow . 

W iedzy W ojsk , po łączony z w ielom a n iespo - ’ 

dziankam i. C zysty zysk z balu przeznaczony  

na ce le ośw ia tow o ku ltu ra lne .

P rof. S. Ż m ijew ski.

O leSwabnidwie
(C iąg dalszy .)

D o w ylęgu przeznaczam y  ja jeczka dop iero  w te ­
dy , gdy  na drzew ach  m orw ow ych  rozw inęły  się już  
m łode lis tk i i obaw a m rozów , k tó reby  zn iszczyć je  

i pozbaw ić nas żyw ności d la gąsien ic  —  m i­
nęła.

G ąsien ice po w ylęgn ięciu zaraz rzuca ją się do  
jedzen ia i szybko  ro sną. Ż e jednak  pow łoka ich ze ­
w nętrzna jest zbudow ana z n ierozciąg liw ej m aterji 
ch ity iiow ej, przeto  w  kró tk im  czasie sta je się im  za  
c iasiu i i tam u je  ich  w zrost. C hcą się od  n ie j uw oln ić , 
przesta je gąsien ica 5-go dn ia jeść , w ydziela z sieb ie  
w szelk ie  eksk ram en ta , aby  stać się szczup le jszą; na ­
stępn ie w znosi po łow ę sw ego korpusu  do  góry i tak  
pozosty ie w  bezruchu ca łą dobę , poczem  z trudem  
w ydosta je się ze sw o je j do tychczasow ej pow łok i. 
Jest to  p ierw sze  je j lin ien ie . C zynność ta  jest d la  gą ­
sien icy  bardzo  uciążliw a i w ycieńcza  ja bardzo , trze-  
bą w ięc w  tym  okresie o toczyć ją w ielką tro sk liw o ­
śc ią , usuw ając w szelk ie przec iąg i, zm iany tem pera ­
tu ry , zapew n ić je j zupełny spokój.

P o dokonan iu te j operac ji gąsien ica pozosta je  
czas jak iś w  spoko ju , w  czasie k tó rego  tęże je na n ie j 
now a pow łoka i tw ardn ie ją  szczęk i i o to  po  n ie jak im  
czasie zaczyna rozg lądać  się za pożyw ien iem .

H odow ca  korzysta z tego m om en tu i przenosi ją  
na now e, w yczyszczone m iejsce . W  tym  ce lu po- 
daje lis tk i pokra jane na pap ierze dziu rkow anym ;  
g ąsien ice , czu jąc leżące nad n iem i lis tk i u lub ionej 
m orw y , przechodzą przez dziu rk i i po up ływ ie pó ł 

godziny znaidu ją się już w szystk ie na now ym  pa ­
p ierze . —  H odow ca w ów czas m oże oczyśc ić po ­
przedn ie ich legow isko z odpadów liśc i, odchodów  
i t. p ., czysto ść bow iem  w  w ytw orn i jest g łów nym  
w arunk iem  pow odzen ia hodow li.

G ąsien ice podczas sw ego życia zm ien iają skó rę  
w  podobny  sposób  4 razy . P o  czw artem  lin ien iu na ­
stępu je ostatn i okres je j życia , k tó ry trw a 7— 10 dn i 
i jest decydu jącym  o w yniku hodow li, w  tym  bo ­
w iem  okresie gąsien ica w ykszta łcza gruczo ły jed - 
w abn icze do końca , poczem  na przygo tow anych  
oprządn ikach  zaczyna się osnuw ać sw o ją z ło todajną  
n itką i tw orzy  kokon, k tó ry  jest tak  poszukiw any na  
rynkach św ia tow ych .

S zczegó łow y  op is hodow li gąsien icy  i zab iegów  
ko ło  n ie j po trzebnych  zostan ie  podany  rozpoczynają ­
cym  hodow lę w  czasie późn ie jszym . O becn ie d la  
tych , k tó rzy  m ają dop iero  zak ładać  p lan tac je  m orw y , 
pedajem y ogó lne naraz ie w iadom ości. Z aznacza ­
m y w ięc , że hodow la odbyw a się w  c iep łym , czy ­
stym  i przew ietrzanym poko ju , na spec jaln ie zbu ­
dow anych  pó łkach  z ram kam i, a w ięc  w  w arunkach  
nadzw yczaj m iłych , że praca ta zresz tą n ieuciążliw a 
trw a 28— 32 dn i za ledw ie i po lega jedynie na 5— 6- 
kro tnem  karm ien iu gąsien ic w  c iągu dn ia i na usu ­
w an iu z pod n ich resz tek liśc i i odchodów . P raca  
w ięc bardzo  ła tw a, nadająca się bardzie j d la delika t­
nych , lekk ich , sub te lnych rąk  kob iecych , an iżeli m ęs­
k ich , tem bardz iej, że kob ie ty są w  sw ych pracach  
zaw sze bardz ie j dok ładne , bardz ie j c ierp liw e od  
m ężczyzn , co m a tu taj spec ja ln ie duże znaczen ie . 
M in też dziw nego , że od w ielu w ieków  hodow la jed ­
w abn ików  S pO C ?vw ała i spoczyw a  przew ażn ie  w  re ­
kach kob ie ty , k tó ra znajdu j* w  te j pracy zadow ole ­
n ie d la dom inu jących  w  n ie j sk łonnośc i w ychow aw ­
czych . I za iste , w ielką  sa ty sfakc ję  sp raw ia p ie lęgno-  

w artie i w ychow an ie tych m aleńk ich posłusznych  
is to tek , k tó re  dzięk i sw em u  w ielow iekow em u  w spó ł­
życiu z człow iek iem  są tak sam o posłuszne i pod le ­
g łe . że nap rzyk ład gąsien ica go tow a jest zg inąć  
z g łodu , a n ie ze jdz ie z ram k i, na k tó re j um ieśc ił ja  
je j hodow ca, a jeże li zw rócim y uw agę na to , że ży je  
ona jedynie po to , aby dostarczyć cz łow iekow i tak  
cennej m aterji, jak  jedw ab —  dopraw dy m ożna po ­
lub ić to  m iłe stw orzonko .

P rzy pracy w  w ychow aln i m ożem y za trudn ić 
też i dziec i w  w ieku od la t 10 i tu podkreślić  m uszę  
to  w ielce pedagog iczne znaczen ie, jak ie m a ta praca  
przy hodow li jedw abn ika d la dziec i, k tó re, będąc  
za jęte przy n ie j, uczą się c ierp liw ośc i, aku ra tnośc i 
i obow iązkow ości, a co najw ażn iejsze —  w zrasta ją  
w  św iadom ości, że każda praca, m oże i sk rom na  
w  ram ach dom ow ego ogn iska , w ykonana p lanow o  
przez ca łe spo łeczeństw o , daje o lb rzym ie rezu lta ty  
i korzyśc i d la jednostek i d la kra ju . W reszc ie daje  
im  to  w ielk ie zadow olen ie , jak ie o trzym ują ze św ia ­
dom ości, że praca ich drobnych rączek przynosi po ­
ży tek , co zap raw ia i zachęca i w yrządza w  duszy  
dziecka pragn ien ie pracow an ia produktyw nie  i z .ia j- 
dow an ia w  te rn ra ośc i życia.

L ecz po za stroną uczuciow a, przem aw ia ją do  
nas bardz ie .; przekonyw ująco i zachęca jąco z im ne  
cy fry kalku lac ji, św iadczące o w ielk iej ren tow ności 
te j hodow li.

W iadom ą rzeczą  jest, źe k to chce oddać się ho ­
dow li jedw abn ika, m usi w pierw m ieć odpow iedn ia  
p lan tac ję drzew  m orw ow ych i krzew ów . Z aprow a­
dzen ie  p lan tac ji jest bardzo  ła tw e: dokonać tego  m o- 

i żna w  ciągu jednej w iosny , jednakże , aby  czerpać  
’ z n ie j korzyśc i, trzeba poczekać D .t narę (na jm n iej  
| 2— 3  la t). Z e w zg lędu  jednak  na o lb rzym ie  dochody , 

jak to pon iże j będzie w ykazane, należy uzb ro ić się  

w  c ierp liw ość i czekać na m om en t zap ła ty obfitej 
za n ią .

D rzew o m orw ow e —  m orus a lb i vu lgaris —  li­
ście  z k tó rego  stanow ią  jedyna  i w yłączną karm ę d la  
jedw abn ika , pochodzi z A zji, znosi nasz k lim at zna ­
kom icie , ro śn ie na każdym  gruncie , począw szy od  
najuboższego , n ie znosi jedyn ie grun tów  m okrych , 
sapow atych . R ośn ie nadzw yczajn ie szybko , daje się  
prow adzić jako  drzew o  p ienne , jako  krzew , jako  ży ­
w opło t, znosi bow iem  doskonale c ięcia . M orw a w y ­
rasta w  o lb rzym ie drzew a, dochodzące w ieku 80 do  
100 la t. D rzew o to jest ze w szech m iar uży tecz- 
nem  i d la tego  godne jest jaknajgorę tszego  po lecen ia . 
L iśc ie jego służą n ie ty lko , jak już w yżej m ów iono , 
do w yżyw ien ia gąsien icy  jedw abn ika , lecz m ają one  
rów nież w ielka w arto ść odżyw czą d la drob iu , a  
osta tn ie dośw iadczen ia w ykazały , że w pływ ają  one  
znakom icie  na podw yższen ie procen tow ości tłuszczu  
w  m leku , przez spasan ie ich krow am i w  z im ow ych  
m iesiącach  w  stan ie suchym . D rzew o sam o poszu ­
k iw ane jest przez sto larzy , gdyż m ając ko lo r żó ł­
taw y , daje m eble o p ięknym  natu ralnym ko lo rze ; 
ze w zg l. zaś na w łaśc iw ośc i przec iw gn ilne , cen ione 
jest w stoczn iach i przez bednarzy . N aw et kora  
i korzen ie tego drzew a m ają dużą w arto ść , znajdu jąc  
zasto sow an ie w  fa rb iarstw ie . A  jeśli w  końcu do ­
dam y . że  drzew o  to  n igdy  służyć  n ie bedzie  jako  roz-  

.sadn ik lub choćby przy tu łek d la jak ichko lw iek  
ow adów , ze w zg lędu na to , że żadna  ze znanych  na ­
szym  ogrodn ikom  i sadow n ikom  gąsien ica n ie znosi 
liśc ia m orw ow ego , za w yją tk iem  jedynie gąsien icy  
jedw abn ika , d la k tó re j jedynie jakby egzystu ją, —  
m ożem y bez przesady ośw iadczyć , że drzew o  m or­
w y  b ia łej jest jednem  z najpoży teczn ie jszych drze  7  
i w inno za jąć p ierw sze m iejsce , rugu jąc bezpow ro t­
n ie bezw arto śc iow e w ierzby , topo le  e tc . (D . c . a .)
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Z ś a z d y KJIHGFEDCBA

k  in s p e k to r ó w  s z k o ln y c h .

L w ó w , (A W .) K u ra to r iu m  lw o w s k ie  c z v n i  

p rz y g o to w a n ia  d o  z ja z d u in s p e k to ró w s z k o l­

n y c h  o k rę g u  lw o w s k ie g o . Z ja z d  z g ro m a d z i 8 0  

o s ó b  z w o je w ó d z tw : lw o w s k ie g o , s ta n is ła w o w ­

s k ie g o  i ta rn o p o ls k ie g o , n a le ż ą c y c h d o  lw o w ­

s k ie g o , n a jw ię k s z e g o  w  P o ls c e  o k rę g u  s z k o ln e ­

g o . Z ja z d  z a jm ie  s ię  s p ra w a s z k o ln ic tw a  p o ­

w s z e c h n e g o , p o ru s z a ją c z a g a d n ie n ia re a liz a c ji 

p o w s z e c h n e g o n a u c z a n ia , s ie c i s z k o ln e j, b u d o ­

w y s z k ó l p o w s z e c h n y c h o ra z s p ra w y  a d m in i­

s tra c y jn e . N a s tę p n e  z ja z d y  in s p e k to ró w  o d b ę ­

d ą  s ię  n a  te re n ie  k u ra to r ió w  p o z n a ń s k ie g o , ś lą s ­

k ie g o , p o m o rs k ie g o  i w o ły ń s k ie g o . W  te n  s p o ­

s ó b  m in is te rs tw o  o ś w ia ty  z a p o z n a s ię z o p in ją  

o g ó łu in s p e k to ró w  s z k o ln y c h  w  s p ra w a c h  n a u ­

c z a n ia  p o w s z e c h n e g o ^

P a m le ta W  o iw lm ’e p r a w  p o ls k ie !
B iu ro In fo rm a c y jn e K o m ite tu O rg a n iz a c y jn e g o P o ­

k a z u P o ls k ie g o n a M ię d z y n a ro d o w e j W y s ta w ie  P ra s y  w  

K o lo n ji k o m u n ik u je :

Z  d n ie m  7 b m . m in a t o s ta te c z n y te rm in n a d s y ła n ia  

z g ło s z e ń w y d a w n ic tw  i in s ty tu c y j p ra s o w y c h  o  u d z ia ł w  

M ię d z y n a ro d o w e j W y s ta w ie P ra s y w  K o lo n ji. D n ia 1 0  

b m . u p ły n ą ł te rm in n a d s y ła n ia e k s p o n a tó w . P o n ie w a ż  

d o te g o  c z a s u  n ie z g ło s iła  s w e g o u d z ia łu  z n a c z n a  l ic z b a  

w y d a w n ic tw  a K o rn i  fe t n ie ro z p o rz ą d z ą a n i fu n d u s z a m i  

a n i d o s ta te c z n y m  p e rs o n e le m  —  t ru d n o p rz e to z w ra c a ć  

s ię l is to w n ie lu b o s o b iś c ie d o p o s z c z e g ó ln y c h w y d a ­

w n ic tw  w  te i s p ra w ie .

W s k a z a n e m  je s t , a b y w y d a w n ic tw a , k tó re m a ja  

w z ią ć u d z ia ł w  w y s ta w ie z g ło s iły s ię d o K o m ite tu  

W a rs z a w a , A l. J e ro z o lim s k ie  6 3 te l. 6 8 -3 1 z e  s w e m i z g ło ­

s z e n ia m i i e k s p o n a ta m i.

O s ta te c z n y te rm in (p rz e d łu ż o n y w y ją tk o w o ) u p ły w a  

Z  d n ie m  1 4 b m .

Z g ło s z e n ia w s z y s tk ic h  w y d a w n ic tw , k ó re  n ie  u c z y n i­

ły  te g o  p o ż ą d a n e  s ą z e w z g lę d u  n a k o m e c z n o ś ć n a ih c z -  

n ie js z e rro  p rz e d s ta w ie n ia  s ta n u  p ra s y  w  P o ls c e  d o b y  o b e ­

c n e j. T e rm in u te g o K o m ite t ju ż n ie b ę d z ie p rz e d łu ż a ć ,  

z e  w z g lę d u  n a  to , ż e  e k s p o n a ty  m u s z a  b y ć  w  d n iu  2 0  b m .  

ju ż s k a ta lo g o w a n e , s p a k o w a n e  i w y s ła n e d o K o lo n ji.

H o w v  t y p  s a m o lo tu  k o n s tr u k c li  in ż .  R u d l c lf  e g o

L u b e ls k a f a b r y k a s a m o lo tó w  . .P la g e  L a ś k ie -  

■ w ic z “ w y k o ń c z y ła n ie d a w n o  s a m o lo t k o n s t r u k c ji  

in ż . J e r z e g o  R u d n ic k ie g o . F a k t t e n  u ś w ie tn io n y  b y ł  

s p e c ja ln a  u r o c z y s to ś c ią .

N o w y  s a m o lo t j e s t p ła to w c e m  ty p u  w y w ia d o w ­

c z e g o  i j e s t p r z e z n a c z o n y  d o  o d b y w a n ia d łu ż s z y c n  

p o d r ó ż y  o r a z  d o  d z ie n n e g o  b o m b a r d o w a n ia . W y ­

k o n a n y  o n  z o s ta ł c a łk o w ic ie  w  z a k ła d a c h  . .P la g e i  

L a ś k ie w ic z “ . S a m o lo t z a o p a t r z o n y j e s t w  s i ln ik  

„ F a r m a n “  o  s i le  5 5 0  M . K . K o n s t r u k c ja  s a m o lo tu  j e s t  

m ie s z a n a , t . j . z b u d o w a n o g o z  m e ta lu  i ^ r z e w a ,  

p r z y c z e m  j a k o  m e ta l u ż y ty  z o s ta ł  p o  w ię k s z e j c z ę ś c i  

d u r a l .

N a jw ię k s z a r o z p ię to ś ć s k r z y d e ł p ła to w c a  w y ­

n o s i 1 7  m e tró w , d łu g o ś ć  a p a r a tu  1 1 m e tr ó w , w y s o ­

k o ś ć  4 .5  m e tra . M a k s y m a ln a  s z y b k o ś ć , j a k ą  m o ż e  

o s ią g n ą ć , w y n o s i 1 9 0  k i lo m e t r ó w  n a g o d z in ę , m in i­

m a ln a z a ś 9 0  k i lo m e t ró w . C ię ż a r a p a r a tu  w y n o s i  

3 .5 5 0  k i lo g r a m ó w . M a k s y m a ln a w y s o k o ś ć , d o  k tó ­

r e j w z n ie ś ć  s ię m o ż e , s ię g a 8 .0 0 0  m e tr ó w . Z a p a s  

p a l iw a w y s ta rc z a  n a p r z e s z ło  1 0  g o d z in , t . j . p r o ­

m ie ń  lo tu  b e z  l ą d o w a n ia  s ię g a  2 .0 0 0  k i lo m e t ró w .

P o z a  t e rn p ła to w ie c  w y e k w ip o w a n y  j e s t w e ­

d łu g  n a jn o w s z y c h  w y m a g a ń . Z a o p a t r z o n y  j e s t w  

p r z y r z ą d  d o  n o c n e g o o ś w ie t le n ia , a p a ra t f o to g ra ­

f ic z n y . r a d jo . p r z y rz ą d  d o  u ła tw ie n ia o d d y c h a n ia  

n a  w ie lk ic h  w y s o k o ś c ia c h , a p a ra t d o  o g r z e w a n ia  i  

w ie le  in n y c h  u r z ą d z e ń , b ę d ą c y c h  o s ta tn im  w y r a z e m  

t c h n ik i .  t

N o w y  s a m o lo t o t r z y m a ł n a z w ę  . .L u b l in  R . 8  .

1 6 - ta  P o ls k a  P a ń s tw o w a  
L o te r ia  k la s o w a

V  k la s a .

N u m e ry  b e z  d o ła c z o n e i l ic z b y  w y g ra ły  ty lk o  s ta w k ę .  

S ta w k a  2 5 0  z ło ty c h .

' (B e z  g w a ra n c ji) .

•  2 7 -m y  d z ie ń  c ią g n ie n ia .

1 3 2 1 5 4 1 8 6 3 2 7  3 7 5 (6 0 f t ) 4 9 6 5 4 6 6 7 1  

8 1 6 . 1 0 7 2 1 4 6 2 1 6 2 6 7  3 2 8  3 4 3 (4 0 0 ) 4 2 3 (4 0 0 )  

4 2 4  4 7 0  4 8 9 5 0 1 5 3 7 5 4 5 6 0 1 8 5 3  8 9 4 9 0 3  9 3 1  

(4 0 0 ) 9 5 2 . 2 0 1 5 0 3 8 1 0 1 1 4 7 1 5 3 2 4 7 2 6 4 3 1 8  

(6 0 0 ) 3 5 0 (4 0 0 ) 3 9 7  2 1 5 2 6 5 2 6 6 2 7 8  2 7 9 (4 0 0 )  

5 9 0  6 0 8  6 5 5 (4 0 0 ) 7 2 1 7 9 6  8 2 8  8 6 0  8 6 9 9 2 4  9 2 7  

(2 0 0 0 ) 9 5 8  (4 0 0 ) 9 6 6  (4 0 0 ) . 3 0 0 1 0 1 1 0 4 4  0 8 7  1 5 0  

3 4 2 (2 0 0 0 ) 3 6 3  4 1 4  5 7 0  6 0 7  6 2 9  7 6 5  8 8 5  9 0 6  9 2 7  

(2 0 0 0 ) 9 6 2  (1 0 0 0 ). 4 0 5 4  1 8 6  4 4 0 (4 0 0 ) 4 8 4 (4 0 0 )  

5 3 1 6 0 8  6 6 9  7 1 2  7 5 0  7 7 6 8 3 8  9 6 0  9 8 6  9 9 9 . 6 0 0 0  

0 4 5  0 7 3  (4 0 0 ) 2 1 0  2 3 0  2 7 4  2 9 2  3 0 1  3 7 9  (4 0 0 ) 6 2 6  

(5 0 0 ) 5 4 2 (6 0 0 ) 5 7 2 6 0 1 6 9 2 7 0 1 7 1 6 7 1 7 9 1 7 .  

7 0 2 4  0 8 9  1 4 2 1 9 3  2 1 0  4 2 8  4 7 1 (4 0 0 ) 5 1 6  6 4 3  8 3 8  

(1 0 0 0 ) 8 5 6  8 7 2 . 8 0 9 7  2 3 2  4 3 4  6 7 4  6 9 4 7 2 7 7 9 3  

8 0 3  8 9 8 . 9 0 3 3 1 9 9  2 5 8  3 5 3  3 5 5  3 6 0  4 8 5  5 4 9  5 8 5  

6 4 7  6 7 0  (4 0 0 ) 7 0 9  8 2 8  8 9 0  (3 0 0 0 ) .

• 1 0 0 2 6  0 4 6 1 0 1 1 0 9  1 2 1 1 2 9  2 6 7 2 8 5  3 7 7  5 9 5  

6 0 5  6 2 1 7 1 7  8 0 1  8 2 3  9 9 1 . 1 1 0 3 3 (6 0 0 ) 0 6 5 1 0 1  

1 0 5 1 2 4  1 5 7 1 6 3 1 7 4  2 1 4  3 3 9  3 5 8  6 5 2 (4 0 0 ) 7 4 3  

7 5 9 7 6 5 8 5 4  9 0 9 9 3 6 9 5 8 . 1 2 0 3 3 0 9 7 (6 0 0 ) 1 1 5  

1 2 6  1 4 6  (4 0 0 ) 1 4 7  3 8 4  3 9 5  4 8 9  5 9 8  6 1 8  (4 0 0 ) 6 2 7  

6 7 2  6 8 4  8 4 1 8 6 6  9 5 9 (4 0 0 ) . 1 3 1 3 6 2 1 9 2 7 7 3 5 2  

5 1 5 (1 0 0 0 ) 5 4 3 5 8 6 5 9 2 7 1 0 7 4 6 8 0 1 8 3 2 (4 0 0 )  

8 8 3  9 1 7  9 7 4 . 1 4 1 5 0  1 6 4  2 0 1  2 5 4  2 9 0  3 8 3  3 9 6  (4 0 0 )  

5 2 9 (4 0 0 ) 5 7 1 6 6 9 (4 0 0 ) 7 1 4  7 4 9  8 5 6 . 1 5 1 5 1 1 7 8  

3 8 4  4 0 1 4 3 6  (4 0 0 ) 4 6 6  (5 0 0 ) 4 8 4  6 9 0  7 0 0  8 4 9  8 6 7 .  

1 6 2 4 8  (4 0 0 ) 2 6 2  2 6 4  3 6 5  4 5 8  5 3 4  6 1 6  7 1 1 . 1 7 1 7 9  

4 6 8  4 9 6  5 4 2  6 3 3  6 6 2  6 7 1  7 4 4  (6 0 0 ) 9 9 5 . 1 8 1 4 0  

3 0 7 4 1 2  5 2 1 5 5 7 (2 0 0 0 ) 5 6 8 8 6 5 . 1 9 0 0 3 (4 0 0 )  

0 8 8  1 1 9  1 9 9  2 0 3  3 9 9  4 0 1 (6 0 0 ) 4 5 1  5 2 1  5 2 4  (4 0 0 )  

5 3 7  6 3 8  8 1 8  8 8 5  9 0 0 .

2 0 0 1 6  0 3 6 1 6 7  2 2 5  2 3 0  3 5 3 5 1 9 7 0 7 7 5 6 .  

2 1 0 3 4 0 9 7 (4 0 0 ) 1 0 1 1 2 6 2 2 3 3 2 8 3 4 8 4 0 1 4 1 2  

4 6 8  5 7 8  6 0 6 (4 0 0 ) 6 2 8  6 3 0 . 2 2 0 0 1 0 4 2 (6 0 0 ) 1 1 0  

1 2 0 1 6 1 2 2 6 2 6 5 2 7 1 3 3 6 3 4 8 4 2 6 5 0 4  5 2 6 6 4 4  

6 9 4 (4 0 0 ) 7 0 9 7 4 4 7 9 4  9 0 4  9 1 4 9 1 7 9 9 3 . 2 3 0 2 4  

0 7 8  (4 0 0 ) 1 1 7 1 3 1 1 5 8  2 1 7  3 4 3 (2 0 0 0 ) 4 8 7 4 9 5  

5 3 3 6 8 2  6 8 6 7 1 1 7 4 7 7 9 5 . 2 4 2 0 3 2 4 5 2 8 1 (4 0 0 )  

3 4 8 (5 0 0 ) 4 0 6 (6 0 0 ) 4 5 4  5 4 2  5 4 9 (4 0 0 0 ) 7 4 5  8 5 0  

9 1 0 9 1 7 . '2 5 0 2 0 0 7 3 1 6 1 2 2 3 2 4 0 (4 0 0 ) 3 0 6 4 4 4  

4 4 7 5 8 5 5 9 7 6 5 2  7 0 0 7 1 0 7 4 2 8 2 1 8 6 5 8 6 6 8 8 8  

8 8 9 . 2 6 0 2 0 1 8 1 2 5 3 (4 0 0 ) 3 6 1 4 0 8  4 1 0  4 7 2 (4 0 0 )  

5 4 8 (4 0 0 ) 6 0 1 2 2 6  6 6 1 7 1 0  7 4 5  8 3 5 9 2 8 9 8 2 .

P o is lf f l Z n c h o d n la o d c ię ta  o d  re s z ty z ie m  p o ls k ic h  
s k u tk ie m  o s ta tn ic h z a w ie i ś n ie ż n y c h  p o z r y w a n e  z o s ta ły  p r z e w o d y  t e le fo n ic z n i i t e łe g r a f ic z .

O d  k ilk u  d n i p rz e rw a n e  je s t p o łą c z e n ie  te ­

le fo n ic z n e  i te le g ra fic z n e  m ie d z y W a rs z a w ą , a  

P o z n a n ie m . J a k s ię d o w ia d u je m y p rz e s z k o d y  

p o w s ta ły  p rz e w a ż n ie n a p rz e s trz e n i D y re k c ji  

P o c z t i T e le g ra fó w  —  W a rs z a w a . P rz e s z k o d y  

s p o w o d o w a n e s iln e m i w ia tra m i i z a w ie ja m i  

ś n ie ż n e m i, s ą  ta k  p o w a ż n e , ż e  n a p ra w a  ic h  p o ­

t rw a  je s z c z e  k ilk a  d n i. N a  te re n ie  D y re k c ii P o ­

z n a ń s k ie j p rz e s z k o d y  b y ty  m n 'e ję z e i d ’a te g o  

w  p rz e c ią g u  k ilk u  z a le d w ie  g o d z in  z o s ta ły  o d -  

ra z u  u s u n ię te .

D z iś  ie d v n v  ty lk o  g łó w n y  p rz e w ó d  B e r lin -  

P o z n a ń -W a rs z a w a je s t n ie u s z k o d z o n y , je d n a k

O lb rz y m i p o ż a r w  J a p o n ii
P r z e s z ło  1 0 0 0  d o m ó w  p a d ło  p a s tw ą

L o n d v n , ( te l. w t) . D o n o s z ą  tu  z T o k io , ż e  

w  H ir o s a k i w y b u c h ł o lb r z y m i p o ż a r , k tó r y  

z n is z c z y ł d o s z c z ę tn ie p r z e s z ło 1 0 0 0 d o m ó w ,  

w ś r ó d  k tó r y c h : 4  s z k o ły , 2  b a n k i , 6  s z p ita l i i 1  

k o ś c ió ł .

R o z s z a la ły  ż y w io ł, p o w ie lk ic h w y s iłk a c h  

s tra ż y  o g n io w e j u g a s z o n o  d o p ie ro  p o 7 g o d z i­

n a c h  n a d lu d z k ie j p ra c y .

D z ia ła ln o ś ć  u b e z p ie c z e ń  o w a  P ,  K .0 ,

W  D z ie n n ik u U s ta w  o g ło s z o n o ro z p o rz ą d z e ń :? m i­

n is tra s k a rb u o z e z w o le n iu , u d z ie lo n e m  P o c z to w i K a ­

s ię  O s z c z ę d n o ś c io w e j n a d z ia ła ln o ś ć u b e z p ie c z e n io w ą w  

z a k re s ie u b e z p ie c z e ń n a ż y c ie . P K . O . m o ż e p rz y jm o ­

w a ć u b *  > P ie c z e n ia n a c a ły m  te re n ie s w e i d /a ło ru -ś c i, z 

te rn o g ra n ic z e n ie m  ż e p rz y u b e z p ie c z e n ia c h  in d y w id u a l-  

n v u h c u m v u b < /p ie c z e n ia n a ie d n o r y z y k o  n * * m ig a  

p rz e k ra c z a ć  1 0 .0 0 0 z ł, a re n ty  1 2 0 0  z ł ro c z n ie . D la  w y ­

k o n y w a n ia u b e z p ie c z e ń u tw o rz o n y b ę d z ie w  P . K . O .  

o d rę b n y  d z ia ł.

W ła d z ą  n a d z o rc z ą d la u b e z p ie c z e n io w e j d z ia ła ln o ś c i 

P . K . O . ,‘e s t m in is te r s k a rb u , k tó ry d z ia ła p rz e z P a ń ­

s tw o w y  U rz ą d  K o n tro li U b e z p ie c z e ń . P o z a te m  d la b e z ­

p o ś re d n ie g o  n a d z o ru d z ia ła ln o ś c i u b e z p ie c z e n io w e j P . K .  

O . m ia n o w a n y b ę d z ie s p e c ja ln y k o m is a rz r z ą d o w y .

B ib l io te k a  P o l i te c h n ik i L w o w s k ie j

L w o w s k a d y re k c ja  ro b ó t p u b lic z n y c h o g ło s i w  n a j­

b liż s z y c h d n ia c h k o n k u rs n a z a p ro je k to w a n ie g m a c h u  

b ib lio te k i P o lite c h n ik i w e  L w o w ie . N o w y g m a c h s ta n ie  

n a g ru n ta c h p rz y k o ś c ie le M a r ji M a g d a le n y i m a b y ć  

w z n ie s io n y k o s z te m  8 0 0 — 9 0 0 ty s . z ł.

S z a n s e  I r r ig o s ie n ’a
w  a r g e n ty ń s k ic h  w y b o r a c h  p r e z y d ia ln y c h .

B u e n o s -A ir e s  (U . P .) —  ( te l. w t) . Z  d o ­

ty c h c z a s u s ta lo n y c h  o b lic z e ń n a jw ię k s z e  s z a n ­

s e  w  w y b o ra c h  p re z y d ia ln y c h  m a  I r r ig o y e n . W  

p o lity c z n y c h  k o la c h  tw ie rd z a , ż e  n a  3 7 5  g ło s ó w  

o trz y m a  I r r ig o y e n  p rz e s z ło  2 0 0 ,

2 7 0 3 6 0 3 8 1 1 6 1 5 7 1 7 9 3 1 2 3 8 1 6 7 8 7 2 2 9 9 1 .  

2 8 0 3 1 (4 0 0 ) 0 6 3 1 0 6 1 3 8 1 6 5 2 5 5 2 8 2 3 7 4 (6 0 0 )  

3 9 9  5 1 7  6 7 3  8 0 4 . 2 9 0 1 2  0 8 0 1 6 3 1 6 4  2 0 1 2 6 0  4 5 7  

6 2 1 6 6 3  6 8 1 7 1 1 7 2 2  7 6 1 8 6 4  (4 0 0 ) 8 7 2  9 1 1 .

3 0 1 7 9 (4 0 0 ) 2 7 7 2 9 3 2 9 7 3 6 5 5 2 3 6 2 0 6 5 5  

6 6 2  7 2 9 7 7 7  9 2 2 9 4 6 . 3 1 0 4 2 (6 0 0 ) 0 9 9  2 3 3  2 8 1  

5 1 5  5 3 7  6 0 2  6 4 6  7 2 3  8 0 3  8 4 0  8 8 0 . 3 2 3 1 1 3 1 4  3 5 0  

(2 0 0 0 ) 4 0 9  5 6 5  5 8 5  8 2 9  (4 0 0 ) 8 8 6  9 2 5 . 3 3 0 0 1 0 1 8  

1 5 8  2 7 9  2 8 4  3 4 4  7 8 4  8 0 4 (1 0 0 0 ) 8 0 7 . 3 4 9 8 3 1 0 1  

1 9 5  2 0 4  2 7 9  4 3 4  6 8 8  8 8 8  9 0 3  9 5 7  9 7 6 . 3 5 2 7 2  3 0 5  

6 9 6 7 6 9 . 3 6 0 0 5 (4 0 0 ) 0 2 5 (4 0 0 ) 0 2 6 1 4 0 0 ) 0 5 8  

1 7 3  4 0 8  5 4 4  5 5 2  7 3 8  7 4 0  7 6 8  8 7 3  9 2 0  9 4 8 . 3 7 0 0 9  

(4 0 0 ) 0 5 3  1 4 0  2 4 5  2 5 7 (4 0 0 ) 3 9 0  4 3 1  6 2 6 6 5 0

(4 0 0  ) 6 5 8  6 8 8  7 5 7  8 4 8 8 5 4 (5 0 0 )  8 9 9  (1 0 0 0 ) .

3 8 1 0 1 2 5 4  2 9 4  3 1 0  (4 0 0 ) 4 0 1 *  4 9 1  5 2 4  5 5 2 6 1 5

(4 0 0 ) 6 8 7  7 4 7  7 9 8  9 8 1 . 3 9 0 7 8 1 2 4  1 8 6 3 2 5 (4 0 0 )  

3 8 5  4 6 1 6 2 3  6 3 3  7 3 6  7 4 3  7 5 3  7 6 6  7 8 4  8 8 3  9 4 5 .

4 0 0 6 5 1 6 0  2 0 7  3 2 8  3 5 6  3 8 2  4 4 5  5 4 6  6 0 8  7 6 7  

9 2 2  9 5 1 4 1 0 4 1 1 5 2  (1 0 0 0 ) 1 6 4  2 9 9  3 8 1 4 4 6  (4 0 0 )  

4 9 3  6 7 9 7 3 1 7 4 7 9 9 2  9 9 4 (4 0 0 ) . 4 2 0 6 4 1 2 1 .2 3 1  

2 3 9  2 9 4  3 1 5 4 7 7  5 1 4  5 3 7  5 6 8  6 1 4  9 2 0  9 8 3 . 4 3 0 5 5  

0 6 1 0 6 4  0 6 7  0 9 1 (4 0 0 ) 1 0 7 1 4 2  2 2 6  3 5 9  5 7 2  8 6 9  

9 1 2 9 1 3 . 4 4 0 3 0 1 6 6 2 1 9 2 3 3 2 4 4 2 8 5 3 0 1 4 3 8  

(6 0 0 ) 6 6 3  8 7 2  8 7 9  9 6 5  9 8 7  (4 0 0 ). 4 5 0 2 8  1 4 6  2 0 7  

2 1 1 2 8 6  2 9 4  3 2 3 (4 0 0 ) 3 5 3 4 8 1 5 0 9  5 1 5  5 3 9  5 7 0  

6 7 7  7 7 3  8 7 5  9 3 8 . 4 6 0 4 0  0 5 0  0 7 4  0 9 7  1 3 7 1 7 0  2 6 9  

2 9 2  4 0 3  4 1 7  5 2 3 (4 0 0 ) 5 4 1 6 2 1 6 4 8  7 0 3  7 0 5  8 5 0 .  

4 7 1 6 8  1 8 1 2 3 3  3 6 7  4 5 3  (4 0 0 ) 4 5 7 (4 0 0 ) 4 6 9  (4 0 0 )  

4 7 9  5 1 6  5 5 3  6 3 5  6 8 2 7 7 4  9 5 5 . 4 8 2 0 6 2 4 4 (6 0 0 )  

3 9 5  4 9 5  6 2 6  6 4 7  7 2 5  9 1 8 . 4 9 0 1 4  0 2 3  0 8 8  1 6 3  2 1 4  

(4 0 0 ) 2 1 9  5 3 8  5 5 1  7 0 8  7 3 7  7 6 6  8 1 4  8 6 4  (4 0 0 ) 9 9 8  

(4 0 0 ) .

5 0 1 9 7  2 7 3  3 7 5  4 3 0 (4 0 0 ) 6 6 9 (4 0 0 ) 6 9 1 7 4 8  

7 5 2  (4 0 0 ) 8 7 9  (4 0 0 ) . 5 1 1 9 7  2 2 4  2 7 5  5 0 7  6 1 5  7 0 7  

7 4 0  8 0 3  8 3 1 (4 0 0 ) 9 9 0 . 5 2 0 7 4 0 9 7  2 0 3  4 5 4  6 0 5  

6 0 7  6 4 8 6 5 4  6 6 0 6 6 4 6 6 6  6 8 1 7 2 0 7 3 5 8 3 3 9 6 5  

(6 0 0 ) . 5 3 1 5 2 1 5 3 1 6 5  3 0 2  3 2 5 5 1 8 5 5 7  6 8 7 7 0 1  

7 0 3  7 1 9  8 4 6  9 9 1 . 5 4 2 0 0  2 3 1 (1 0 0 0 ) 3 8 0  4 1 4  4 9 8  

5 3 7 5 5 8 6 0 9  6 4 4  7 2 2 7 3 7 8 7 8 9 7 1 9 9 3 .  5 5 0 0 7

(5 0 0 ) 0 1 2  0 6 9  2 0 9  4 6 3  4 6 6  5 4 2  6 6 3  7 3 6 (4 0 0 ) 7 8 8  

8 1 5  9 9 4 .  5 6 0 3 4  1 6 9  2 1 6  3 6 3  3 6 8 (4 0 0 ) 6 6 9 (4 0 0 )

7 1 4  (4 0 0 )  7 2 7  8 3 2 (5 0 0 )  8 3 2  (5 0 0 ) 8 3 2  (5 0 0 )  8 7 9

8 9 2  9 5 0 .  5 7 0 0 7  1 7 8  1 8 2  2 2 1  2 2 2  2 4 0  2 7 5  2 7 9  5 0 8

7 1 2  7 3 7  8 2 0  (1 0 0 0 ) 8 8 1  8 9 8 .  5 8 0 6 8  0 8 2 1 1 0  2 6 9

2 8 5 4 3 0 4 8 8 6 0 4 7 7 2 9 8 7 . 5 9 0 2 1 1 1 1 1 2 7 1 7 8  

2 1 6  (4 0 0 ) 2 1 9 '3 4 8  3 5 8 (1 0 0 ) 3 7 3  3 9 6  4 3 5  5 0 6  5 1 1  

5 2 8  6 2 2  6 4 4  6 7 8 (5 0 0 ) 7 1 6  (6 0 0 ) .

6 0 0 6 2 1 1 5 1 0 6 3 6 7 3 7 0 4 1 5 4 4 2 4 4 5 (4 0 0 )  

5 1 6  5 4 6  5 5 9  8 6 7  9 6 8  9 7 6 . 6 1 0 5 2  0 7 7 1 0 1 1 1 2  1 3 2  

(4 0 0 ) 2 3 3  2 3 4  3 3 9 (4 0 0 ) 3 4 8  3 8 9  4 3 0 (4 0 0 ) 4 7 2  

4 9 1 5 2 0  7 5 1 7 8 6 . 6 2 1 3 0  1 3 3  1 9 8  2 0 1 2 6 8  3 2 9  3 7 9  

4 0 2  5 5 1  6 4 6  9 6 3  9 6 5 . 6 3 0 8 3  1 8 2  2 3 2  2 4 9  2 9 4  3 3 9  

4 6 2  5 0 0  5 5 9  5 7 3  (4 0 0 ) 7 3 8  7 5 0  8 3 7  8 4 7  9 2 0 . 6 4 1 2 6  

to n  n ie  je s t o d d a n y m  d o u ż y tk u n u b lic z n e g o  

R ó w n ie ż n ie m a p o łą c z e n ia z P o z n a n ia d o  

K ra k o w a , g d y ż  p rz e w ó d  te n  id z ie p rz e z W a r ­

s z a w ę .

R o z u m ie m y  d o b rz e , ż e  u s z k o d z e n ia  s a d u ­

ż e , je d n a k  p ra c e , n a d n a p ra w a  w in n y  iś ć  b e z ­

w z g lę d n ie w  s z y b s z e m  te m p ie . D o  n a n ra w v  

w in n y  b y ć  w c ią g n ię te  w o js k o w e  o d d z ia ły te c h ­

n ic z n e .
• D z iś  c a ła  p ra s o z a c h o d n ia  o d c ię ta je s t o d  

s to lic y , a  c a ły  p rz e m y s ł i h a n d e l m e  m a ia c p o ­

łą c z e n ia  z w s c h o d n ie m i m ia s ta m i k ra ju , p o n -ó s ł 

p o w a ż n e  s tra ty .  ( f f r )  

p ło m ie n i . —  M ilio n o w e  s t r a ty .

S tra ty  m a te r ia ln e  p o n ie s io n e w s k u te k p o ­

ż a ru  s ą o lb rz y m ie . S z c z ę ś liw y m  z b ie g ie m  o k o ­

l ic z n o ś c i o f ia r w  lu d z ia c h  n ie m a .

M ia s to  H iro s a k i p o s ią d ą  o k o ło  3 0  0 0 0  m ie s z  

k a ń c ó w  i le ż y  5 0 0  k m . n a  p ó łn o c  o d  T o k io .

N o w e l iz a c |a  u s ta w y  p r a s o w e j

N a  W ę g r z e c h .

B u d a n e s z t ( T e l . w ł.) P r e m ie r  w ę g ie r s k i h r .  

B e th ’e n  o ś w ia d c z y ł d r r a  1 7  b m . w  I z b ie , ż e  g a b m e t  

z a m ie r z a  z n o w e l iz o w a ć  u s ta w o d a w s tw o  p r a s o w e  w  

k ie r u n k u  p r z y w r ó c e n i s ta n u  p r a w n e g o , o b o w ią z u ­

j ą c e g o  p r z e d  w n in ą . S y s te m  k o n c e s y jn y m a b y ć  

z n ie s io n y . P o d c z a s s e s j i j e s ie n n e j m a  b v ć  r ó w n ie ż  

p r z e d ło ż o n y  r z ą d o w y  p r o je k t r e f o rm y  p r a w a  o  z e ­

b r a n ia c h  i s to w a rz y s z e n ia c h .

D a ls z e  w s t r z ą s y  z  e m i w  B u łg a r ii

S o f ia  ( ra d . w t) . W  ś ro d ę  o k o ło  g o d z . 9 -e j  

w ie c z o re m  o d c z u to  w  S o f ji d a ls z y  w s trz ą s  z ie ­

m i, t rw a ją c y  o k o ło  5 s e k u n d . O s ta tn i w s trz ą s  

b y ł s iln ie js z y o w ie le o d d a w n ie js z e g o  w  d n .  

1 4 b m . W y s tra s z o n a  lu d n o ś ć o p u ś c iła ś p ie s z -  

n ie  m ia s to  i b iw a k o w a ła  w  p o lu .

B liż s z y c h  s z c z e g ó łó w  n a ra z ie  b ra k .

F i l ie  f l l la ś n

n a jp ię k n ie js z ą  k o b ie ta  F r a n c j i .

P a r y ż  ( te l. w t) . T e g o ro c z n a  n a g ro d ę  p ię ­

k n o ś c i o trz y m a ła 1 8 - le tn ia M ile R a im o n d e  

A lla in , c ie m n a b lo n d y n k a z B re ta n ii. P a n n a  

A lla in u z y s k a ła te m s a m e m  p ra w o d o ty tu łu  

„M is s  F ra n c e “ i w  ty m  c h a ra k te rz e  re p re z e n to ­

w a ć  b ę d z ie  F ra n c ję  n a  m ię d z y n a ro d o w y m  k o n ­

g re s ie  p ię k n o ś c i w  G a lv e s to n (w  s ta n ie  T e x a s ) .

1 7 2  2 2 0 ' 2 8 4  3 2 3  3 8 7  4 0 9  4 7 7  4 8 2  5 7 7  7 3 9 (4 0 0 )  

7 5 3  7 6 8  8 0 5  9 8 3 (4 0 0 ). 6 5 0 7 0 0 8 8  0 9 6 1 0 6 1 9 4  

(5 0 0 ) 3 5 3  6 2 5 6 2 9 (4 0 0 ) 6 8 4 (4 0 0 ) 6 9 4 8 8 1 9 7 7  

6 6 0 0 7  0 .3 6  0 4 1 0 7 8  1 2 2  2 2 0  2 3 8  3 1 4  3 1 0  (4 0 0 ) 3 4 3  

4 4 1 5 6 2  6 3 9  9 3 1 9 9 7 (4 0 0 ) . 6 7 0 6 8  2 3 1 (4 0 0 ) 3 0 2  

3 6 7  4 8 3  4 9 7  5 2 2 (4 0 0 ) 5 4 1 5 6 6  5 6 9  (4 0 0 ) 6 8 3  7 0 1  

7 9 6  9 0 8  9 6 1 . 6 8 1 7 7  2 0 0  3 2 6  3 5 8  4 8 4  4 9 8  5 2 1 6 8 6  

7 3 7  8 2 7  8 3 2  (4 0 0 ) 8 3 4  8 4 3  8 8 7 . 6 9 3 7 3  4 8 3  6 0 3  7 2 0  

(4 0 0 ) 7 3 2  7 5 7  8 9 9  9 9 9 .
7 0 1 7 0 1 9 8  2 0 1 3 1 4  4 1 6  4 5 1 5 2 4  6 5 2  6 6 7  7 6 6  

8 2 5  8 9 0 . 7 1 0 6 4 1 6 0 1 6 6 2 3 3 2 5 4 (4 0 0 ) 3 0 2 3 1 7  

3 3 1  3 6 5 4 9 4 (4 0 0 ) 5 5 6  5 6 2  6 4 0  6 6 2  6 6 4  6 8 8  6 9 6  

7 4 5  7 5 7  7 7 7  9 2 5  9 6 5 . 7 2 0 3 0  1 1 2  2 5 2  2 7 0  5 3 9  5 9 8  

(4 0 0 ) 6 3 6  6 4 7  6 5 4  (4 0 0 ) 9 0 1 9 1 2 . 7 3 0 5 4  1 1 4  1 4 2  

1 6 1 1 7 5  2 7 4  3 0 0  3 1 4  3 2 5 (1 0 0 0 ) 3 3 1 4 1 8  4 8 2  5 5 3  

(4 0 0 ) 5 7 6  6 0 7  6 6 6  7 1 6  8 1 4  8 7 8  9 2 3  9 5 1  9 7 8 . 7 4 0 1 2  

0 2 4  0 5 6  (4 0 0 ) 0 8 3  (1 0 0 0 ) 0 9 9  3 7 3  4 1 7  4 4 9  5 1 5  6 9 0  

7 4 1 7 4 6  7 6 8  8 1 0  9 3 6 (5 0 0 ) . 7 5 0 8 4 1 0 1 1 4 8 1 6 4  

3 6 4  4 0 8  4 6 5  (4 0 0 ) 6 0 0  6 8 6  7 2 2  (4 0 0 ) 7 6 0  8 2 2  (4 0 0  

8 5 7  8 9 7  9 0 9  (4 0 0 ) 9 2 7  (5 0 0 ) 9 3 4 . 7 6 0 2 5  1 1 5 1 9 6  

3 3 3  4 5 2  5 5 3  5 9 3  6 3 9  (5 0 0 ) 7 2 4  8 7 3  8 9 3  9 3 0 . 7 7 1 0 8  

1 1 7 (4 0 0 ) 1 2 6  2 2 4  5 2 5 5 2 9  5 3 1 7 3 1 7 9 4  8 0 2  8 6 2  

9 3 2  9 9 5 (4 0 0 ) . 7 8 0 9 0  1 0 0  2 0 1 2 4 4  2 5 3  2 5 5  (4 0 0 )  

3 8 ? 4 5 4  4 5 7 (5 0 0 ) 5 0 1 6 9 1 7 8 3  9 1 6 8 9 6 . 7 9 0 3 7  

1 0 2  3 1 5 3 3 5 (4 0 0 ) 3 3 9  5 0 0  5 1 3  5 1 7  5 3 5  5 7 3  6 6 8  

7 1 4  (4 0 0 ) 7 2 9  8 4 5 (4 0 0 ) 9 1 2 .

8 0 0 1 2  0 2 6  2 1 7  4 2 8  4 5 6  4 9 2  5 0 4  5 5 1 6 4 9  7 3 5  

(4 0 0 ) 7 4 2  7 7 3  8 9 8  9 1 2  9 2 7 . 8 1 1 7 9  2 5 4  (4 0 0 ) 2 7 5  

5 7 8 5 8 0 (6 0 0 ) 6 2 4 (4 0 0 ) 7 0 2 (5 0 0 ) 7 9 0  8 2 9 8 3 8  

8 4 8  9 0 5  9 3 8  (4 0 0 ) 8 2 0 7 6  1 1 3  1 6 1 1 6 5  1 8 4  2 4 6  3 1 3  

(4 0 0 ) 3 6 0  4 7 5 4 9 9  5 1 4  5 1 5  5 2 6  5 9 1 6 3 3  6 5 7  6 6 9  

(5 0 0 ) 6 7 5 7 2 4  8 3 1 9 1 0 . 8 3 1 0 3 1 0 7 1 2 9 1 3 9 1 5 7  

4 0 1  4 4 4  (5 0 0 ) 5 0 2  7 3 4  8 6 2  9 0 2  9 1 9 . 8 4 0 0 0  (2 0 0 0 )  

1 0 1 1 6 0 (4 0 0 ) 1 9 5 3 6 8  3 8 2  5 1 5  5 2 8  5 2 9  6 3 9  6 5 8  

(4 0 0 ) 8 5 6  8 6 5  8 9 4  9 0 1 9 1 9 . 8 5 0 3 3  (6 0 0 ) 0 5 4  1 4 5  

3 1 4  4 9 2  4 6 1 4 9 2  (1 0 0 0 ) 5 0 7  5 3 3  5 5 5  6 0 6  6 5 3  7 2 9  

9 6 5 . 8 6 1 3 0 (4 0 0 ) 1 8 4  2 6 8  3 1 9 3 9 7  4 0 0 4 9 1 8 5 3  

9 2 6 . 8 7 0 5 8 1 0 2 1 3 2 2 2 9 (6 0 0 ) 2 5 2  2 8 1 3 6 7  3 8 0  

4 7 7  5 2 3  5 5 1 (4 0 0 ) 5 6 1 (4 0 0 ) 6 8 2  7 1 0  8 0 9  8 4 5  8 5 3  

(4 0 0 ) 8 6 2  9 4 3 . 8 8 0 0 3 1 0 6  2 9 3  (6 0 0 ) 3 0 0  4 0 1 4 4 3  

4 8 2  5 8 9  5 9 1 6 4 7 7 7 9  8 3 5 9 0 2 (4 0 0 ) 9 9 2 . 8 9 0 1 6  

1 2 0 (6 0 0 ) 1 6 0  2 0 8  2 5 3 4 1 3  4 3 5 4 7 9  5 9 3  6 4 6 7 1 0  

(4 0 0 ) 9 5 0  9 9 3  9 9 4 .
9 0 0 5 4 1 0 5 1 5 7 1 8 7 1 9 5 2 4 3 2 4 4 3 1 2 (4 0 0 )  

4 4 3  4 5 3  5 0 2  5 4 6  5 5 9  5 7 8  5 9 9  7 9 1 9 0 1 9 0 4 . 9 1 0 0 0  

2 5 4  2 8 1  3 5 7  3 7 9  6 6 8  8 3 5  9 9 0 . 9 2 0 7 9  1 1 7 1 1 8  2 5 2  

3 9 1 4 3 5 5 6 9 6 0 2  6 1 5 7 8 6  9 0 6  9 5 2 9 7 4  9 8 3 9 9 2 .  

9 3 0 2 3  0 8 5 2 6 6 (4 0 0 ) 3 9 7  4 2 8  4 8 7 4 9 5 (4 0 0 ) 5 1 7  

5 1 9  (4 0 0 ) 6 1 9  (6 0 0 ) 6 2 6  7 0 6  7 8 5  9 3 4  (4 0 0 ) . 9 4 0 7 7  

1 2 6  (6 0 0 ) 1 4 6 1 5 2  2 6 5  2 7 5  3 2 3  4 9 0  (4 0 0 ) 5 0 5  5 5 6  

5 9 2  6 3 5  6 7 0 (4 0 0 ) 7 0 4  7 7 3  7 9 1 8 6 9  9 6 2 . 9 5 0 8 1  

1 1 2 (4 0 0 ) 1 5 3 1 8 3 3 3 2 (4 0 0 ) 4 4 2 4 8 7 (5 0 0 ) 6 5 2  

7 7 0  8 2 6 (4 0 0 ) 8 4 8  8 5 9 9 1 1 9 2 3  9 4 8 9 9 6 . 9 6 1 2 2  

w  T r y  p o l i s ie .

R z y m . ( T e l . w ł.) W ś r ó d s a lw  h o n o r o w y c h  

w ło s k ic h  o k r ę tó w  w o je n n y c h w y s ia d ła  w c z o r a j n a  

l a d  w  T r y  p o l i s ie  w ło s k a  p a r a  k r ó le w s k a .

P r z y b y łe g o  m o n a r c h ę p o w i ta l i w  p o r c ie  w y ż s i  

d o s to jn ic y  w ło s c y . L u d n o ś ć z g o to w a ła p a r z e  k r ó ­

l e w s k ie j e n tu z ja s ty c z n e  p r z y ję c ie .

T r iu m f  f r a n k ta
A r ty k u ł  lo rd a  R o th e m e r a .

L o n d y n . ( A W .) L o r d  R o th e m e re  o p u b l ik o w a ł  

w  „ D a i ly  M a ils “  o r a z  in n y c h  w y d a w n ic tw a c h  a r ty ­

k u ł p o d z n a m ie n n y m  ty tu łe m  „ T r iu m f f r a n k a “ . w  

k tó r y m  a n a l iz u ją c  u z d r o w ie n ie  w a lu ty w e F r a n c ji  

o ś w ia d c z a :

„ S p r a w a s ta b il iz a c j i u r z ę d o w e j f r a n k a n ie j e s t  

j e s z c z e u s ta lo n a p r z e z P o in c a r e 'g o . B y ć  m o ż e , ż e  

z d e c y d u je  s ię  o n  u s ta b i l iz o w a ć  g o  w e d łu g  k u r s u  o b e c ­

n e g o  lu b  z e c h c e  p o d n ie ś ć  k u r s  f r a n k a  d o  w y s o k o ś c i  

k u r s u  l i r ó w  w ło s k ic h . C o k o lw ie k  b ę d z ie  p o s ta n o w io ­

n e  m a m y  p e łn e  z a u f a n ie , ż e  d e c y z ja  f r a n c , m in . f in .  

b ę d z ie  n a j t r a f n ie j s z a  o c e n a  s y tu a c j i  i s p o tk a  s ię  z  n a j -  

p r z y c h y ln ie js z e m  p r z y ję c ie m  p r z e z  s f e r y  f in a n s . E u ­

r o p y . M y  A n g lic y  m o ż e m y  w in s z o w a ć  n a s z y m  f r a n -  

c u s k ? m  s p rz v m :e r z e ń c o m  i p o d z iw ia ć  i c h  r o z u m  s ta ­

n u , k tó r e g o  d a l i d o w ó d  w y b o r e m  k ie r o w n ik ó w  s w e ­

g o  r z ą d u  w  c h w i li n a jb a r d z ie j ż y w o tn e j d la  s w e g o  

k r a ju ." 

R o k o w a n ’a  g r e c k o  - lu g o s ło w ia ń s k ie

P a r y ż , ( te l. w ł.) . B e lg ra d z k i k o r e s p o n d e n t  

„P e t it P a r is ie n " d o w ia d u je  s ię z d o b r z e  p o in ­

fo rm o w a n y c h  k ó ł p o lity c z n y c h , ż e  n a s tą p iło  ju Ź  

w  G e n e w ie  p o ro z u m ie n ie  m ię d z y  ju g o -s ło w ia ń -  

s k im  m in . s p ra w  z a g r . M a rin k o w ic z e m  i g r e c ^  

k im  m in . s p r . z a g r . M ic h a la k o p u lo s ‘e m  o  r o z ­

p o c z ę c ie  ro k o w a ń c e le m  w y ja ś n ie n ia i z lik w i ­

d o w a n ia  w s z e lk ic h  s p ra w  s p o rn y c h  m ie d z y  o b a  

p a ń s tw a m i. P o z a te m  m a ją  b y ć  je s z c z e  u z g o d ­

n io n e in n e  k w e s t je .

R o k o w a n ia  w k ró tc e _ ro z p o c z n ą  s ię . A

W c ^ r y  i  W ło c h y

O ś w ia d c z e n ie  B e th le n a .

B u d a p e s z t , (P A T .) W  c z a s ie b a n k ie to ,  

w y d a n e g o  p rz e z g ru p ę d e p u to w a n y c h w ię k ­

s z o ś c i r z ą d o w e j n a c z e ś ć p a r la m e n ta rz y s tó w  

w ło s k ic h , p re z e s R a d y m in is tró w  h r . B e th le n ,  

w ita ją c  g o ś c i w  im ie n iu r z ą d u w ę g ie rs k ie g o ,  

z ło ż y ł m ie d z y in n e m i n a s tę p u ją c e o ś w ia d c z e ­

n ie : W  c z a s ie  w o jn y  ś w ia to w e j n a ro d y w ło s k i  

i w ę g ie rs k i w y s tę p o w a ły je d e n  p rz e c iw k o  d ru ­

g ie m u , je d n a k ż e  b y ły  o n e  p rz e c iw n ik a m i p e łn y ­

m i r y c e rs k o ś c i i s z a n o w a ły  s ię  w z a je m n ie . P o ­

k ó j, ja k i z a w a r liś m y  z n a ro d e m  w ło s k im , je s t  

p o k o je m  r z e c z y w is ty m  i p ra w d z iw y m . W  n a ­

s z y c h w z a je m n y c h w s p o m n ie n ia c h w o jn a n ie  

p o z o s ta w iła ż a d n e j g o ry c z y . T e ra z  w  s ta łe j  

p rz y ja ź n i d ło ń w  d ło n i p ra g n ie m y s z u k a ć  

d ró g , w io d ą c y c h d o p o m y ś ln o ś c i o b a n a ro d y .  

O b e c n o ś ć w a s z a  p a n o w ie , c ią g n ą ł d a le j h r .  

B e th le n , w s k a z u je , ż e  n ie  je s t to  je d y n e  ż y ­

c z e n ie  o b u r z ą d ó w , le c z ta k ż e  p ra g n ie n ie  o b u  

n a ro d ó w . J e s t to  ju ż  n a w e t fa k te m  d o k o n a n y m ,  

z a tw ie rd z o n y m  p rz e z o b u s tro n n a  w o lę .

(4 0 0 ) 1 3 1 1 9 0  3 3 9  3 5 5  (4 0 0 ) 3 7 5  4 4 2  5 9 3  6 1 7  8 0 8  

9 7 0 3 0  1 5 0  2 9 9  3 3 0  4 1 7  4 6 5  4 9 4  5 1 3  5 4 6  5 6 3  6 2 0  

8 4 4  9 1 0  9 5 3  9 5 6 . 9 8 0 0 7  2 6 7  3 5 7  5 2 1 5 2 7 (4 0 0 )  

5 7 0 5 8 2 (4 0 0 ) 5 9 9  6 2 7 7 4 0  7 4 3  8 0 7  8 8 8 . 9 9 0 3 7  

0 4 0  0 6 6  (4 0 0 ) 1 5 9 1 9 7  3 0 7  4 6 9  4 7 8  5 2 0  (4 0 0 ) 5 8 7  

6 7 2  7 1 7  7 2 3  7 6 0  7 8 1 7 9 6  8 8 9 .

B 1 0 0 0 9 3 (4 0 0 ) 1 9 1 2 0 3 2 5 0  3 6 6  3 7 4  4 5 6  4 8 0  

5 0 2  5 0 3  6 0 2  6 1 9  6 9 4  9 1 5  9 3 5  9 9 1 . 1 0 1 0 1 1  0 6 3  0 9 2  

1 1 2 1 7 0  2 2 1 2 5 4 (4 0 0 ) 3 4 1 4 2 7  4 3 6 . 1 0 2 1 4 0  7 1 8  

(4 0 0 ) 7 7 5  8 3 6  9 1 2  9 7 2 . 1 0 3 0 6 8  0 8 0  0 8 9 1 0 0  1 1 7  

2 2 2  2 4 6  2 7 3  2 7 8  4 1 9  4 5 7  (1 0 0 0 ) 5 0 6  6 2 1 6 4 7  6 8 2  

7 4 5 8 1 8 8 2 3 (4 0 0 ) 8 3 0 8 8 8 (4 0 0 ) . 1 0 4 1 6 5 2 1 8  

6 2 0 (4 0 0 ) 6 2 5  3 3 1 3 5 2  9 3 4 (4 0 0 ) 9 3 8  9 6 4  (2 0 0 0 )  

9 7 6 . 1 0 5 0 1 4 1 7 6 (4 0 0 ) 1 7 4  3 3 3  4 9 5  5 2 2  6 0 8  6 7 6  

7 2 1 (5 0 0 ) 7 5 0  8 2 2  9 6 3  9 9 9 . 1 0 6 1 7 9  4 6 0  5 1 7  5 3 1  

5 6 1 5 8 4  7 1 8  7 8 5  8 8 4 . 1 0 7 0 9 5  2 9 7  (1 0 0 0 ) 3 2 1 3 2 7  

3 3 7  3 5 1 (5 0 0 ) 4 0 9  5 9 6  6 0 0  8 2 0  8 3 7  9 8 2 . 1 0 8 0 4 1  

(4 0 0 ) 1 6 7 (4 0 4 ) 2 3 3 3 6 1 3 8 6 4 0 9  5 6 5 (4 0 0 ) 6 7 3  

7 9 5  8 7 2  9 9 9  (4 0 0 ). 1 0 9 1 4 6  1 5 6  2 0 5  2 1 1 (6 0 0 ) 2 9 2  

3 0 1  3 8 3  3 9 0  4 1 5  4 7 0  7 2 1  7 4 7  7 9 6  8 0 4  9 0 0  9 2 1  9 3 8  

9 5 0 .
1 1 0 1 3 8 1 7 6  2 6 0  3 1 0  3 5 0  (4 0 0 ) 4 1 5  (4 0 0 ) 4 6 4  

5 1 1 (4 0 0 ) 7 4 0  8 8 0 . 1 1 1 0 0 9 0 4 8  0 9 8 1 5 9  2 1 5  2 3 8  

2 4 8  2 9 1 3 4 7  4 0 2  (4 0 0 ) 4 2 7  4 7 1  4 7 2  6 0 8  6 3 8  (4 0 0 )  

7 2 5  7 3 1 8 4 8 (4 0 0 ) 8 8 0 . 1 1 2 3 3 5 4 1 3  6 8 3  7 4 9  7 5 6  

9 2 9 1 1 3 1 1 7  2 6 4  2 8 5  2 9 7  3 2 0  3 6 7  4 7 6 (1 0 0 0 ) 6 8 8  

7 2 6  7 8 1  8 2 6  8 4 9  8 7 2  9 3 1 (6 0 0 ) 9 4 4 . 1 1 4 1 8 9 4 8 0  

(4 0 0 ) 4 9 4  5 8 1 (4 0 0 ) 6 1 4  6 5 1 7 0 8 (4 0 0 ) 7 2 9  8 2 9  

8 7 5 9 0 2 (4 0 0 ) 9 1 7 (4 0 0 ) . 1 1 5 0 2 3 0 5 0 (4 0 0 ) 1 5 0  

2 1 8  2 3 7  2 7 2  3 3 1 4 1 5  4 7 9  5 8 2 (4 0 0 ) 6 2 5  6 8 9  8 0 1  

8 4 2  (4 0 0 ) 9 ~ 5 0 9 9 6  9 9 9  (4 0 0 ) . 1 1 6 0 3 5  0 6 6 1 0 7  1 2 6  

1 4 2 1 4 8 (4 0 0 ) 2 6 2  2 6 4  3 8 0  3 8 6  5 2 8 4 0 4  5 2 9  5 6 8  

6 0 2  6 6 9  (4 0 0 ) 7 3 7  7 8 0 (6 0 0 ) 8 4 0 8 5 6 9 1 6  9 3 3 .  

1 1 7 2 2 9 2 4 7 2 7 3  3 0 2 3 2 9 3 5 8 3 8 8 4 0 2  4 0 9 (4 0 0 )  

4 1 3 (4 0 0 ) 4 3 3  5 7 9  6 1 8  6 3 1 7 2 4  7 3 5  7 5 2  7 6 8  8 9 1  

1 1 8 0 2 1 (4 0 0 1  0 7 0  1 1 7  (4 0 0 ) 1 2 5  1 4 7  (4 0 0 ) 1 5 0  1 8 6  

3 2 2 (4 0 0 ) 3 6 3 (5 0 0 ) 5 1 8 (2 0 0 0 ) 6 3 5  6 5 8  6 6 0  7 2 1  

8 8 1  8 9 5  9 6 4 . 1 1 9 1 4 6  4 6 3  5 6 9  5 9 9  8 6 1  8 8 7  9 5 8 .

1 2 0 0 1 6  0 2 6  0 4 4  2 2 3  2 4 8  2 7 7  2 8 6  4 4 8  6 0 8  6 7 8  

7 4 2  9 8 8 . 1 2 1 0 9 6 1 0 1 6 4 1 7 0 3  8 7 4  9 6 8  9 8 8 . 1 2 2 0 7 0  

2 9 6  3 3 0 (4 0 0 ) 3 5 6  3 7 6  4 6 3 (4 0 0 ) 4 7 5 (4 0 0 ) 5 4 9  

(4 0 0 ) 8 4 2  8 7 9 (4 0 0 ) 9 0 7  9 9 7 . 1 2 3 0 2 3 1 4 1 2 0 5  2 2 3  

4 1 2  4 5 4  5 6 6 (5 0 0 ) 6 1 4 (6 0 0 ) 7 1 6 (4 0 0 ) 8 6 1 8 7 0  

8 9 3 . 1 2 4 2 2 8 4 3 5 5 1 5 5 3 5  5 7 8  7 3 3  7 7 2  7 8 5  8 1 1 .  

1 2 5 0 4 0  0 7 0  0 7 7  1 1 7  1 1 9  3 0 8  3 1 3  3 6 3  3 6 5  5 4 5  (4 0 0 )  

5 8 3  6 5 0  6 6 4  7 1 9  7 5 2  7 7 8  9 6 8 . 1 2 6 0 2 7  0 9 7 (4 0 0 )  

1 6 3  2 4 0  2 5 9  2 7 4 (4 0 0 ) 3 6 2  5 8 1 5 9 2  6 9 5  8 1 6  8 2 9  

8 6 3  9 2 1 . 1 2 7 0 1 9 0 7 7 (4 0 0 ) 1 0 7 2 4 3  2 8 5  6 0 6 7 0 S  

(4 0 0 ) 7 2 7  8 0 4  8 9 3 . 1 2 8 0 3 5 1 0 1 2 1 3  (4 0 0 ) 3 0 0  3 3 6  

(4 0 0 ) 3 4 7  4 6 3  4 7 2  4 7 7  5 2 4  5 3 9  6 3 5 6 4 5  8 0 9  9 1 3  

9 1 5  9 5 1 (6 0 0 ) 9 7 7 . 1 2 0 0 3 8  3 3 4  (4 0 0 ) 4 1 1  4 8 5  5 1 r  

6 1 1  6 5 9  (1 0 0 0 ) 9 5 9 .
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Kronika Wiemopo^fiit
Vi l KŁONICA W GŁOW Ę.
V  1 Koźm in (n)

W Pogorzeli w pow. koźm ińskim powstała m iędzy 
gospodarzam i Ignacym Foltpiow iczern i lego synam i a 
Oskarem Pannwitzem i bratm l zaciekła bojka, w wyniku 
której Panuwitza uderzono w głowę kłonicą. Stan ran­
nego jest bardzo poważny. Bójka powstała na skutek 

Uporu co do użytkowania gruntu granicznego.użytkowania gruntu granicznego.

LAS

Składek polskich nie powinno zabraknąć
Przy budowie Bazyliki Najśw. Mary Panny w Nazarecie

W yjaśnia, że ów krwotok następuje wskutek napięcia i 
pęknięcia drobnych arteryj.

Inny uczony wskazuje na niebezpieczeństwo wy­
wołania przy knockoucie wstrąśnienia m ózgu lub zidio­
cenia

Badania te wywołały żywą dyskusję zaintereso­
wanych przyczem powstał projekt wprowadzenia  
liczenia punktów zam iast knockoutu, który byłby pra­
wnie zabroniony.

Znawcy boksu tw ierdzą że zm iana ta zm niejszyłaby  
liczbę widzów ze względu na brak emocji, Jaką wywołuje  
decydujący cios. Należy nadm ienić, że obecnie bokserzy 
nie są dopuszczani do Ogólnego Związku Sportowego w  
Szwecji.

Boslslo m usi wyzwać Dom goergena-

M lędzynarodowy Związek Bokserski zawiadom ił no­
wego m istrza Europy w wadze średniej. Bosisio (W ło­
chy), że cbowiązany Jest wezwać najpóźniej do dn 24 
kwietnia rb., m istrza niem ieckiego Dom górgena do wal­
ki na ringu, w przeciwnym bowiem razie wyzwanie na­
stąpi przez M iędzynarodowy Związek Bokserski (Inter­
national Boxing Union).

M OTOCYKLIZM .

Otwarcie sezonn m otocyklowego.

Tegoroczny sezon m otocyklowy został otwarty przy­
jęciem M iędzynarodcwego Raldu M otocyklowego, który  
organizowany był przez Allgem elner Autom obil _ Club z 
M onachium 1 przebiegał przez Polskę w dniach 28, 30, 

31 m arca 1 1 kwietnia.
Przyjęciem raidu zajm owały się m iejscowe kluby  

sam ochodowe i m otocyklowe oraz kom isarze Polskiego  
Związku M otocyklowego, korzystając wszędzie z wybi­
tnej pom ocy władz, w szczególności zaś wojska, policji 
państwowej służby drogowej i władz celnych.

Organizację trasy przeprowadzali:

Na oddnku Bożepole— W ejherowo granica Gdańska  
oraz na odcinku granica Gdańska— Tczew— Bydgoszcz 
wraz z organizacją punktu kontrolnego w Bydgoszczy —  
p m jr. Koszko. d-ca 8 dyonu sam ochodowego, przy współ­
pracy pp. oficerów tegoż dyonu. bydgoskiej filji W ielkop. 
Klubu Sam ochodowego oraz klubów m otocyklowych «  

Bydgoszczy i Grudziądza.
Na oddnku granica niem iecka— Katowice— Bieruń—  

Oświęcim —  d . St. Szydelski, kom isarz PZN. na G. Śląsk, 
przy współudziale Śląskiego Klubu Autom obilowego 1 $L  

KI. M otocyklowego.
Na oddnku Bydgoszcz— Poznań— Rawicz, wraz z or- 

ganizada punktu kontrolnego w Poznaniu —  p. St. Gło­
wiński, członek Zartadu PZM , przy współpracy pp. ofi­
cerów 7 dyonu sam ochodowego. W ielkop. KL Autom obil, 

i W lelk. KI M otocykl.
Na terenie województwa Krakowskiego, wraz z or­

ganizacją punktu etapowego w Krakowie — Krakowski 
Klub Atrtom oblowy przy współudziale pp. oficerów 5 

dyonu sam ochodowego.
Dla podkreślenia łącznośd w całej organizacji, wy­

jechali z W arszawy na spotkanie gośd p. Hulanicki z 
M in. Spr. Zagr. oraz dwaj członkowie zarządu PZM . pp. 

M odzelewski i W allm oden.
Panowie d spotkali raid w Bydgoszczy 1 towarzy­

szyli m u na sam ochodach do Poznania, a następnie od 

granicy niem ieckiej na Śląsku do Krakowa.

Całość organizacji, dzięki staraniom wyżej wym ie­
nionych klubów i osób oraz dzięki nadzwyczaj przychyl­
nem u stanowisku 1 poparciu władz wypadła nadzwyczaj 
udatnie, czem u dawali wyraz członkowie prezydium  
ADACu 1 co znalazło Już oddźwięk w prasie niem ieckiej, 
wyrażającej się nadzwyczaj pochlebnie o polskiej orga­

nizacji. , W j.
Zarząd Polskiego Związku M otocyklowego, który  

koordynował pracę poszczególnych klubów, trwaźa sobie 
za m iły obowiązek podziękować wszystkim wyżej wy­
m ienionym organizatorom , którzy tak wydatnie przyczy­
nili się do stworzenia całości, świadczącej chlubnie f 
sprężystości organizacji 1 o sporcie.nolsklm . G ’AT)

Z KLUBÓW I ZW IĄZKÓW . 

Z Polskiego Związku Narciarskiego.

Przewodniczący Kom isji Sportowej dr. M acudziński 
wniósł rezygnację ze swego stanowiska z powodu stałe­
go opuszczenia Krakowa. Zarząd główny PZN. powalał 

na czasowe pełniącego funkcje przewodniczącego p. a-ra  

Aleksandra Bonieckiego.
Na ostatniem zebraniu Z .Z. przyjęto przez aklam a­

cję wniosek p. Nakonlecznikowa, wyrażający^podaęko- 
wanie kierownictwu zim owej ekspedycii olim oijskiej. Za­
rząd gł. PZN. ze swej strony, w uznaniu wybitnej pracy  
pełnej poświęcenia, składa gorące podziękował ie kierow ­
nikowi grupy narciarskiej St Facherowi r*raz p. n. 

Grosm anowi. A „
Nowy klub sportowy w stolicy.

Powstał w W arszawie 1 został zalegalizowany przez  
władze Urzędniczy Klub Sportowy, pod nazwą UKS  

W  2TSZ8W B.
Celem klubu Jest rozwijanie sportu I odrodzenie  

przezeń fizyczne rzesz urzędniczych tak bardzo dotych­

czas pod tym względem zaniedbanych.
Zorganizowano na początek sekcje: wodną (gnipa 

pływacka 1 wioślarska), tenisową, a wkrótce uruchonnone  

zostaną sekcje piłki nożnej 1 lekkoatletyczna.
Zarząd Klubu uzyskał poparcie władz i m a wobec 

tego wszelkie widoki rozwoju.

Glm n. Klub Sportowy „Venetia** w Ostrowie.

Rok rocznie odbywają się w sezonie jesiennym w  
Ostrowie m iędzy m iejscowenri klubam i sportowem i —  
jest ich 7 —  rozgrywki o puhar wędrowny p. M aćkowia­
ka, które są oficjalnem i m istrzostwam i w piłce nożnej. 
W latach 1925 i 1926 zdobyła wspom niany puhar Ostro- 
vla. Jedyną groźną dla niej drużyną była Venetia, która  
stale zajm owała 2 m iejsce W 1927 roku podzielono dru­
żyny na 2 grupy, w których 1 m iejsce zdobyły Ustro- 

via I Venetia. Pierwsze finałowe spotkanie m iędzy tem i 
drużynam i w grudniu ub. r. skończyło się wspaniałem  
zwycięstwem gim nazjalnej Venetii nad A- klasową O- 
strovią w stosunku 6 ; 0.

Drugi decydujący m ecz m usiał być z powodu nieko­
rzystnych warunków atm osferycznych odłożony i odbył 
się dopiero w 2. święto wielkanocne.

M im o ofiarnej gry ze strony OstrovM , Venetia po raz 
wtóry okazuje się lepszą, bijąc jedną z nasilniejszych  
A-klasowych drużyn okręgu poznańskiego w stosunku  
1 : 0. Bohaterem m eczu byl bram karz Venetii, Talarczyk. 
W yróżniła sie również obi ona i center pom ot Dom aga­
ła T. W Ostrovii grała dobrze pom oc i napad. Sędziował 

uważnie p. sierż. Lipiński z 60 p. p.

Tytuł m istrza m iasta Ostrowa w piłce nożnej za 
1927 rok otrzymała zatem gim nazjalna drużyną Venetia. 
Puhar zdobyła zasłużenie gdyż okazała się najlepszą ze 
wszystkich drużyn pitki nożurt w Ostrowie. :ależy rów ­
nież przypomnieć. Iż w zorganizowanym urzez siebie 
turnieju tennisowym o m istrzostwo m iasta Ostrowa  
w sierpniu ubiegł, roku, zdobyła Venetia wszyst­
kie pierwsze trzy m iejsca we wszelkich konkurencjach  
panów. Jest jedyną również drużyna gim nazjalną w  

W ieJkopolsce, uprawiającą hockey na traw ie. Jej sekcja 
lekkoatletyczna pracuje intensywnie i m oże poszczyć sic 
już ladnem i wynikam i i niejednym sukcesem w Gnieź­
nie, Poznaniu i Kępnie. W grach ruchowych jest Vene­
tia bezkonkurencyjna w Ostrowie. Uprawia także sporty  
zim owe, oraz pływanie i kolarstwo krajoznawcze. Jest 
najwszechstronniejszą organizacją sportową nietylko w  
Ostrowie, ale i w W iekopolsce —  z gimnazjalnych oczy­
wiście.

W czerwcu r. b. obchodzi Venetia 20-letni jubileusz 
swego istnienia, pełnego chwały i trium fów. Ona wład­
nie jest najstarszym kubem sportowym w W ieJkopolsce 
i jednym z najstarszych w Polsce wgóle. Ostrów  
(W lkp.) słusznie szczyci się z posiadania tak świetnie  
rozw ijającego się gimnazjalnego koła sportowego, Ja­
kiem jest Venetia.

Z ie m i ś w ie te j , w e w n ę tr z n e  z a ś  p r z y o z d o b ie n ie  

b a z y lik i, ja k o to  m o z a ik i , o ł ta r z e , o r g a n y  i t . d .  

b ę d ą d a r a m i p o s z c z e g ó ln y c h k r a jó w k a to lic ­

k ic h . A b y  i n a s z a  u k o c h a n a P o ls k a m ia ła  w  

te r n  ja k ą ś  z a s łu g ę  i h o n o r , n iż e j p o d p is a n y  u z y ­

s k a ł o d  K u s to s z a  Z ie m i ś w . u p o w a ż n ie n ie d o  

z b ie r a n ia o f ia r n a  o ł ta r z ś w . A n to n ie g o  d la  te j  

n o w e j b a z y l ik i . P o d  o ł ta r z e m w y r y ty  b e d z ie  

n a p is : P o lo n ia  s e m p e r f id e li s  e r e x it h o c  a l ta r e  

( P o ls k a  z a w s z e  w ie r n a  w z n io s ła te n  o ł ta r z ) .

Z n a ją c  w ie lk ą o f ia rn o ś ć  N a r o d u p o ls k ie g o ,  

je s te ś m y  p e w n i, ż e  n ie  d a  o n  s ię  p r z e ś c ig n ą ć  w  

h o jn o ś c i k a to l ik o m  in n y c h  k r a jó w , i ż e  z a r ó w n o  

d u c h o w ie ń s tw o , ja k  i lu d p o ls k i n ie p o ż a łu ją  

N a jś w . P a n ie n c e i ś w . A n to n ie m u o b f i ty c h  ja ł -  

m u ż n . k tó r e  p r o s im y  n a d s y ła ć  p o d  a d r e s e m :  

R e v . A u r e l iu s  B o r k o w s k i , O . F . M . S t . S a v io u F s  

P a le s t in e —  J e r u s a le m

O d R e v . A u r e l iu s z a B o r k o w s k ie g o  O . F .  

M . J e r o z o l im ie o tr z y m u je n ry p o n iż s z ą o d e ­

z w ę  z  p r o ś b ą  o  u m ie s z c z e n ie .

O d s ie d m iu  ju ż p r z e s z ło  w ie k ó w  K u s to d ia  

i M 's ja  F r  m c iś z k a ń s k a Z ie m i ś w . z  p o le c e n ia  

S to lic y  A p o s tu is k ie i s to i n a s t r a ż y  M ie js c ś w  

w  P a le s ty n ie . W  c - J u g im  ty m  o k r e s ie  c z a s u  s y ­

n o w ie ś w . F r a n c is z k a  n ie ty lk o  s ta r a l i s ię  o  z a ­

c h o w a n ie  p r a w  k a to lik ó w  d o  ty c h  ś w . p a m ią te k  

p o  Z b a w ic ie lu , a le te ż p r z y  p o m o c y w ie r n y c h  

c a łe g o  ś w ia ta  d b a l i w e d le  m o ż n o ś c i o  ic h  p r z y ­

o z d o b ie n ie  i u p ię k s z e n ie . P o  w y b u d o w a n iu  z a ś  

n ie d a w n o  b a z y lik i K o n a n ia P . J e z u s a w  G e ts e -  

m a n i i b a z y lik i P r z e m ie n ie n ia P a ń s k ie g o n a  

G ó r z e  T a b o r , p r z y s tę p u ją  o b e c n ie  d o  w z n ie s ie ­

n ia n o w e j b a z y l ik i Z w ia s to w a n ia  N a jś w . M a r ji  

P a n n y  w  N a z a r e c ie . K o s z ta  b u d o w y  b ę d ą  p o ­

k r y te  o f ia r a m i z e b ra n e m i p r z e z K o m is a r ia ty

W PŁOMIENIACH.
Poniec (c)

nagle pożar w lesle, należącym do m ajęt- 
..„2-1 W ydawy - 
źyńskiego z W ydaw. Dzięki sprężystej pom ocy Ochot­
niczej straży Pożarnej z Ponieca, która jako pierwsza  
przybyła na m iejsce pożaru 1 zapobiegła dalszem u sze­
rzeniu się ognia szkody są nieznaczne.

W ybuchł 
ności Janiszewo, własność hr. M ieL

GOLDBERG I LIPPM AN -  NOW I OBYW ATELE..
Trzemeszno

W ostatnim czasie przybyło Trzem esznu, dotychczas 
polskiem u m iastu, kilka rodzin żydowskich. Goldberg  
otworzył tu handel tuewików i towarów krótkich. N 5eJ. 
Lippm an również żyd założył na Placu Kościelnym cu­
kiernię. "rzecia rodzina żydowska wprowadziła się do 
dom u którego właścicielem Jest Polak - katolik, niejaki 
p. W ., zam ieszkały przy Placu Kilińskiego.

CORAZ DROŻEJ!
\  Nakło (k)

NakJelscy pJekarze znowu m ówią o podwyżce chleba 
o 10 groszy na bochenku. Czy niem a jakich środków, 
żeby ich dążeniom zapobiec?

ZEBRANIE KONSTYTUCY.TNE OGÓLNEGO ZW IĄZKU  
PODOFICERÓW REZERW Y RZPLITEJ POLSKIEJ  

W OBORNIKACH.
Oborniki

Dnia 15 kwietnia rb odbyto się w Obornikach ze­
branie konstytucyjne Ogólnego Związku Podof. Rez. R P. 

przy licznym udziale podoficerów rez. Na zebranie 
przybył również oficer instrukcvjnv na powiat obornicki, 
p. nor. Naskręt. oraz p. burm istrz M aćkowiak. Zebra­
nie zagaił delegat O. Z. P. R z Poznania p. Jankowski, 
przyczem powitał obecnego oficera in^trukcyjnego oraz 
przedstawiciela m iejscowych władz p. burm . M aćkowia­
ka. Po zaznalom ieniu zebranych z Istotnvm zadaniem  
Og. Zw. Podof. Rez. przewodniczący p Jankowski od­
czytał statut Związku, poczem udzielił głosu p. por. Na- 
skrętowi który w nader treściwem przemówieniu zaape­
lował do zebranych, ażeby łączyli się w organizacji 
przysposobienia wojskowego, jaką Jest Og. Zw. Podof. 
Rez., ażeby przez to przyjść z pom ocą władzom woj­
skowym w prący nad przysposobieniem wojskowem .

Zebrani przyjęli przem ówienie p. porucznika z ży- 
wem zadowoleniem I grem ialnie przystąpili do Og. Zw  
Podof. Rez. Po krótkiej przerw ie przystąpiono do wy­
boru Zarządu Koła, m ianowicie: lako prezes został wy- 
branv p. burm . M aćkowiak, wiceprezes p. Borowicz, ko­
m endant p. Kaczm arek sekretarz p. W iem ann skarbnik 
p. Grabarek, członkowie Zarządu pp. G ’-zadzielski I Ko- 
kotkiew icz. W ybory do sądu koleżeńskiego, odłożono 
do następnego plenarnego posiedzenia. Po ukonstytu­
owaniu sie nowego Zarządu, przewodniczący p. Jankow ­
ski złożył życzenia pom yślnej pracy I po om ówieniu 
kilku spraw natury organizacyjnej zebranie zam knął.

Obowiązek zgłaszania Jaglicy
Zgodnie z nowem rozporządzeniem o zwalczaniu ja­

glicy. każdy nowy przypadek zachorowania na tę cho- 
r< hę podlega zgłoszeniu u władzy powiatowe! (na terenie  
W arszawy w okręgach sanitarnych ) najpóźniej w ciągu 
tygodnia od chwili stw ierdzenia choroby przez leka­

rza.
Obowiązek zgłaszania obciąż* lekarzy 1 kierowników  

szpitali lecznic, przychodni i innych instytucyj leczni­

czych.
Chorzy na Jaglicę (trachom a, egipskie zapalenie). 0- 

bowlązani są do leczenia się. Zarówno porady, Jak 1 
leczenie odbywa się w przychodniach bezpłatnie.

Obowiązek leczenia osób niepełnoletnich I niew łasno- 

wolnych ciąży na ich opiekunach.

Kto zaniedba zgłoszenia choroby I nie zechce sto­
sować się do przepisów o zwalczaniu Jaglicy, podlegać 
bedzie karze grzywny do 500 zł lub aresztowi do 14 

dni.

Nowe rozporządzenia
W ojskowe wytwórnie um undurowania I oporządzenia 

przy okręgowych zakładach m undurowych w W arszawie, 
Krakowie i Poznaniu została wydzielone z ogólnej adm i­
nistracji państwowej. Tworzy się z nich przedsiębior­
stwo posiadaiące sam oistna osobowość prawną pod na­
zwą: .Państwowe Zakłady LTm undurowania w W arsza­
wie4*, w skróceniu ,P. Z. U.“

(Dz. Ustaw, nr. 45, poz. 430).

Obn'fgn’e onłaf 20 retne nnc nanKowych
M in. W yznań Religijnych I Oświecenia Pu­

blicznego wydało zarządzenie o obniżenie z dniem  
1 m aja rb. z 50 na 30 złotych opłat, pobieranych od  
studentów za ocenę prac m agisterskich i innych, 
przy egzam inach ostatecznych, zdawanych celem  
uzyskania pierwszego stopnia naukowego.

Stosowana dotychczas w tych wypadkach opła­
ta 50-cio złotowa m oże być pobierana nadal tylko za 
ocenę prac przy uzyskaniu drugiego stopnia nauko­
wego (tj. doktorskiego).

Obniżenie tej opłaty odczują liczne zastępy ab­
solwentów przedewszystkiem wydziałów hum ani­
stycznych, m atematyczno-przyrodniczych 1 filozo­
ficznych, obowiązanych do składania prac m agi­
sterskich.

Ksiiify rotznveh zarobków robottfków rilnych
Kwoty rocrnych zarobków robotników rolnych, słu­

żące za podstawę do przerachowania rent, przysługują­
cych z tytułu odszkodowania za wypadki przy pracy w  
rolnictw ie (paragr. 936 ust 1 Ordynaci! Ubezpieczenio­
wej Rzeszy niem ieckiej), ustala się z ważnością od 1-go 
stycznia 1928 r. Jak następuje:

dla m ężczyzn w wieku poniżej lat 16 — na 522 zł 
(rocznie): w wieku od lat 16 do lat 21 — na 762 zł; 
w wieku ponad 21 lat —  na 900 zł.

Dla kobiet w wieku poniżej lat 16 —  na 435 zł (ro­
cznie); w wieku od lat 16 do lat 21 — na 591 zł; w  
wieku ponad 21 lat —  na 654 zł.

(Rozporządź. M in. Pracy 1 Op. Spot, w Dz. Ustaw, 
nr. 45. z dn. 12 kwietnia rb., poz. 446),

a

Kromka Pomorza
M NOŻY SIĘ PLEM IĘ IZRAELA.-

Toruń (r)
W roku 1921 w Toruniu było 179 żydów. Obecnie 

jest ich 476. czyli liczba żydów w naszem m ieście zwięk- 
szvła się o 265 proc ZastraszająceI Jeżdi pójdzie tak 
dalej, to za 7 lat będzie w To-rumiu żydów 1042, za 14 lat 
2700. Procentowo liczba żydów w Toruniu w r. 1921 wy­
nosiła około 0.5 proc. Obecnie wynosi 
Caveant, Torunienses!

prawie 1 proc.

TRUP NA SZOSIE

Znaleziono na szosie 
Antoniego Sikory lat 
błowa. powiat W rześnia.

Sport i kultura  fizyczna
Warźa w Łodzi

,. (G łosy prasy łódzkiej).

(Dokończenie).

W arta wystąpiła w swym „szlagierowym- składzie: 
Fontcwici Flieger, Śmlglak, W ojciechowski, Spojda, 
Przy  bucki, Radojewskl, Stabulskl, Scherfke II, Przybysz, 
Rochowicz.

Turyści m ieli cokolw iek zm ieniony skład, m ianowicie: 
M kha ’ski, Karasiak, Niewiadom ski Kulawiak, W lellszek, 
Hm c. M ichalski II, BlaszczyńsW , Kubik, Olek, Balczew- 
skl, Frankus.

O ile dał s,ę odczuć brak Kahana o tyle nieobecność 
Kubika Stefana nic nir zaszkodziła Fioletowym .

Przebieg gry rozczarował sm akoszów footbaln, gdyż 
już pieiwsza połowa m eczu wykazała zwycięzcę. Pierw- 
sze m inuty gry dały wspan ’ale ciągi napadu W arty le­
wem skrzydłem . Pi wolny, Kulawiak nie um iał utrzymać 
Rcchowkz?.. który z ładnej centry uzyskał Już w 6 m i­
nut bram kę dla W arty. M ichalski powinien był obro­
ni.

Turyści powoi* otrząsnęli się z przewagi W arty, lecz  
zdołali uzyskać ty ’ko parę komerów, które z dziwnym  
spokojem iabrykowala obrona W arty. W tej tazie gty  
najsłynniejsze kanony" W arty wyraźnie statystowano, 
wypuszczając tylko do boju m łode * lotne skrzydła. —  
Szczególnie niebezpieczne były wypady Rochowicta  
który wreszcie w 38 m inucie wykorzystał nieudatna o- 
bronę i wybieg z bram ki M ichalskiego, pakując piłkę  
do pustej siatki. Dwa zatem błędy M ichalskiego wy­
starczyły, abv zdenerwować do reszty drużynę Tury­
stów. To też zaraz po przerw ie W arta znów była górą 
Piękną kom binację, zaczętą przez Spoldę, zakończył 
Przybysz precyzyjnie a lekko pakując piłkę do siatki 0- 
bok bezradnego M ichalskiego.

Karasiak. Jak zwykle na przegranych m eczach, wy­
sunął się do ataku, lecz Już w chwilę potem zszedł z 
boiska, boleśnie rozbity przez bramkarza W arty

Dziwne było, że właśnie w 10-kę. Turyści zaczęli 
grać dużo lepiej nłż w kom plecie. W arta ograniczyła  
się tylko do utrzym ania rezultatu co je j przychodziło  
bez trudu. Od czasu do czasu Spojda nawiązywał akcję 
ze Stalińskim i Przybyszem , grali jednak widocznie dla  
efektu, ale nie na bramkę. Takie lekceważenie przeci­
wnika m uslalo odbić się na rezultacie. Turyści zdołali 
zm usić obronę W arty, a potem bram karza do kapitulacji.

Błyskawicznego pociągnięcia Frankusa nie zdążył 
przewidzieć Fontowlcz I puścił ostro strzeloną piłkę  
wskutek zbyt powolnej roblnzonady. Dalsza m inuty gry  
nie zm ieniają rezultatu.

W arta, Jak wspom nieliśm y, zawiodła zwolenników  
pięknej gry, ale pokazała, że wygrała bez trudu 1 odnio­
słaby zwycięstwo nawet w razie twardszego oporu Tu­
rystów. Najlepszym i Je! graczam i byli Spojda W ojcie ­
chowski, Staliński i Rochowicz. Obrona była słaba w  
wykopie.

Drużyna Turystów przedstawia obecnie chaos. Na 
swem m iejscu jest tylko Karasiak, Frankus I M ichalski 
II. Kulawiak i W ieliszek nie osiągnęli norm alnej swej 
kondycii fizycznej. Reszta b. słaba

Zawody prowadził dość niezdecydowanie Rutkow ­
ski z Krakowa, zbyt często ulegając w swych decyzjach  
presji galerjf. Publiczności zebrało się niew iele.

„Rozwój* pisze:

Zawody powyższe odbyty się w ifnhi wczorajszym  
boisku D. O. K. IV. W arta, która przed niedawnym  

czasem na turnieju w Niem czech osiągnęła dobre wy- 
nlki z drużynam i w Berlinie 1 Kolonji nic nadzwyczajnego  
nam nie pokazała, przeciwnie robiła wreżenie przeciętnie 
grającej drużyny, bez jakichkolw iek walorów.

Turyści natom iast grali lepiej niż niedzieli ubiegłej, 
m im o tęgo, iż wystąpili bez Kahana na pom ocy a w dru­
giej połow ie bez Karasiaka który kopnięty w brzuch 
zm uszony był opuścić boisko. W ynik osiągnięty przez 
W artę, nie m oże być nazwany m iernikiem sit.

Najodpowiedniejszy wynik byłby z tego spotkani* 
rem isowy (1:1).

Przebieg zawodów następujący:

Rozpoczynają Turyści o godz. 16,15. Już w 7 m i­
nucie W arta uzyskuje prowadzenie. Turyści m imo kilku  
„m urowanych" pozyevj wyrównać nie m ogą.

W 37-m «j m inucie W arta znów uzyskuje bramkę.

Bramkarz Turystów jedną Jak I drugą bram kę zu­
pełnie niepotrzebnie wpuścił do swej „św iątyni**.

Do przerwy W arta prowadzi 2:0.

Po przerw ie gra prowadzona zostaje nada! ospale. 
Z zam ieszania podbramkowego W arta zdobywa trzecią  

bram kę.
Od trzynastej m inuty Turyści grają „10- .

W reszcie w trzydziestej piątej m inucie Frankus zdo­

bywa honorowy punkt dla swych barw.

Jeszcze kilka obustronnych ataków I sędzia odgwl- 
zduje koniec zawodów z wynikiem 3:1 dla W arty.

Komerów 9:3 dla Turystów. — Publiczności, wobec 

zim na —  m ało.

„Łódzkie Echo W ieczorne**:

Faworytem niedzielnego spotkania była W arta, któ­
ra dowiodła swem i sukcesam i na boiskach niem ieckich, 
że znajduje się w petal fot m y. Turyści, posiadający  
w swym tegorocznym dorobku zaledwie Jeden skrom ny 
punkt nie m ogli przeciwstawić poznaniakom nic prócz 
am bicji. Poważny sportow iec jednak słusznie m ógł przy­
puszczać że starcie tych drużyn nie będzie li tylko wal 
ką o wyższość w kunszcie piłkarskim. W s^ak W arta  
dobrze zapewne pamiętała zresztą swe spotkanie z Tury­

stam i. kiedy to Fioletowi wobec niestawienia się wyzna­
czonego sędziego nie chcieli zgodzić się na propozycję 
W arty, rozegrania m eczu w obecności zaproszonego ar­
bitra. Poznaniacy godzili się ostatecznie na grę towa­
rzyską, uparci jednak Fioletowi wolell opuścić boisko  
m im o głośnego protestu tłum u zebranej publiczności. Nie 
byl to postępek sportowy.

A jednak W arta, m im o burzącego krew w je j ży­
łach wspom nienia nie stracTa w niedzlelnem spotkaniu 
ani odrobiny swego dżentelm eńskiego spokoju 1 zape­
wniwszy sobie wygraną, okazała Turystom pogardliwą  
nonszalącję. Turyści zresztą okazali 
rycerskim , lecz powiedzm y szczerze

na

Starogard (d) 
trupa niejakiegoZblewem  

pochodzącego z Kem - 
Sikora z zawodu m łynarz, bę­

dąc cierpiącym na astmę, był od dłuższego czasu bez  
pracy. — W e wtorek był jeszcze u znajom ych w Staro­
gardzie, którym powiedział, że Jedzle do Pisienky wzgl. 
do Zblewa. —  Przyczyny nagłej śm ierci dotąd m e usta­
lono.

pod 
69.

•<r  BANDYCI SIĘ ZBROJA.
W ejherowo (w)

W nocy narazić nfewykryci sprawcy przez wyjęcie  
rftyby w sklepie p. Cyrklafa w W ejherowie, dostali się 
do wnętrza, gdzie skradll 20 sztuk pistoletów różnego 
rodzaju oraz kilkaset naboi rewolwerowych. Nadto za­
brali oni różne drobne przedmioty. Zuchwali sprawcy, 
których widocznym celem wyprawy była jedynie  
palna, zbiegli nlepostrzeżenL

broń

VJ PIES ZDEM ASKOW AŁ M ORDERCZYNIĘ.
Chełmno

Na polu obok drogi, wiodącej z W aterowa do 
bowa w powiecie chełm ińskim, wykopał pies zwłoki no­
worodka płci żeńskiej. Przeprowadzone przez policję 
dochodzenia ustaliły że m atką owego dziecka Jest um y­
słowo chora Fr. Skóra. Obwinioną o dzieciobójstwo od- 

dano do lecznicy m iejskiej w celu zbadania lekarskiego.

(n)
Brzo-

200 ZŁOTYCH ZA UJĘCIE PODPALACZA.
Grudziądz (d)

W tych dniach wybuchł w zagajniku właścicieli 
ziem skiego p. Temm e pożar, który zniszczył kilkanaście  
m orgów lasu: ogień znalazł w wyschniętej trawię obfity  
m ateriał palny i rozszerzył się z niezwykłą szybkością. 
Poszkodowany, przypuszczając, że ogień został podłożo­
ny, wyznaczył za wykrycie sprawcy 200 zł wynagro­
dzenia.

KAM IEŃ W ZW ROTNICY.
Jabłonowo (w)

Przed Hlku dniam i, nieznany sprawca na stacji ko­
le jowe! w Jabłonowie skręcił druty sygnału wjazdowego 
oraz włożył kam ień pom iędzy iglicę a szynę. Na sku*ek 
zm iany sv~iału pospieszny pociąg tranzvt.T.vy, przyby- 
waiący do Jabłonowa o godz. 22.50 z Niem iec, stanął 
przed owym sygnałem przez co uniknął ewentualnej ka­
tastrofy. Dochodzenia prowadzone przez organa poli­
cyjne wraz z tam tejszym naczelnikiem stacii ustaliły, że 
tego karygodnego czynu m ógł Jedynie dokonać Tylko 
Jakiś fachowiec, a więc kolejarz. Sprawcy jednak do dziś  
nie wykryto.

Krom ka SSaska
REZULTAT WYBORÓW NA ŚLĄSKU CZESKIM 

Cieszyn (PAT)

■‘i

sie przeciwnikiem  
niedołężnym .

M yśl zupełnie dobra. W ystarczyłby Jeden kurs kil­
kum iesięczny dla kilkudziesięciu zdolnych uczestników, a 
uzyskalibyśm y zastęp ludzi, którzy u większych klubach  
piłkarskich m ogliby racjonalnie prowadzić treningi i za­
dłużyć się polskiem u pilkarstwu w podniesieniu jego for­
m y.

PIŁKA NOŻNA
M yśl założenia szkoły trenerów piłkarskich

Jeden z warszawskich dziennikarzy sportowych, wi­
dząc olbrzym i wzrost piłki nożnej, a równocześnie brak  
wykwalifikowanych nauczycieli i trenerów, z powodu ko­
losalnych kosztów sprowadzania ich z zagranicy i braku  
odpowiedniej szkody wewnątrz kraju tak pisze:

„Choć sprowadzanie trenerów z zagranicy Jest bar­
dzo pożądane, jednakowoż należałoby pom yśleć o tern

. W ielu tre-
■ nerów polskich m a niem nieisze kwalifikacje niż trenerzy, 

którzy do Polski przyjeżdżają. Gros trenerów węgier­
skich to uczniow ie Anglika Jim my Hogana. trenera an­
gielskiego, który w swoim czasie założył w Budapeszcie  
szkołę trenerów. Gdyby do nas sprowadzić specjalistę 
szkockiego trenera i przy jego współudziale urządzić u 
nas kurs trenerów footbalowych. to wiele klubów m ogło-

W edług nadeszłych wiadm ości o wyniku wyborów i aby wykształcić sobie trenerów Polaków, 
tw v iw r v n r - r o d c f '.- ■ n « » ró w  n n ls k lc h  m n n ie m n ie is r e  k w a l i f ik a c je .y trzech gm inach na Śląsku czeskim , wybory przedsta ­

wiają się następująco: zjednoczone stronnictwa polskie  
otrzym ały 14 m andatów gospodarcza partja polska połą­
czona z partją czechosłowacką 1 m andat, kom uniści 1 
m andat Razem stronnictwa czeskie i partie połączone  
m ają 15 m andatów. W Bystrzycy nad Olzą stronnictwa 
polskie otrzym ały 15 m andatów, polska PPS. 3 m andaty, 
kom unlśal 7.
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by zyskać doskonałych instruktorów".

BOKS.
Lekarz szwedzki o niebezpiecznych skutkach  

„knockoutu"!
W szwedzkim m iesięczniku m edycznym , dr. Gaar- 

land, anatom szwedzki, wykazuje naukowo, że skutki 
knockoutu w boksie są niebezpieczne dla m ózgu i — Jak 
to m iało m iejsce wiele razy — m ogą spowodować  
śm ierć.

Przytacza wypadki śm ierci bokserów po knockoucle. 
przyczem na czaszce nie było ani śladu zewnętrznych  
obrażeń — • lecz w części m ózgu, Jak również i pod nim , 
znajdował się wylew krw i półtora centym etra grubości.
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Poznań, 19 kwietnia 1928.

Dzisiejsza giełda uykazala tendencję na- 
ogół mocną. Zawierano liczniejsze tranzakcje i 
kursv kształtowały się przeważnie zwyzkowo.

Z pap. lokacyjnych Pozn. Ziem. Kreoyt. 
silny popyt na 8% listy dolarowe po kursie 
95% (przy dewizie 890) oraz na 4% listy za­
stawne konwert. po 55  Vs % . Pozatem poszuki­
wano 6% listy żytnie, z których mniejsza ilosc 
niekwalifikujcą się do notowania handlowano po 
33 —  (za 1 ctr. mtr.L Z pan. państw, płacono za 
5% poż. konwersyjną 66Vi% oraz za premj. do­
larowe 81— 80.50.

Akcie bankowe bez obrotów.
W dziale akcyj handlowo-przemysłowycn 

zainteresowanie większe i wszystkie dziś noto­
wane papiery z wyjątkiem R. M aya pozostały 
wyłącznie w płaceniu. Specjalna uwagę zwra - 
cano na Cegielskiego, C. Hartwiga, Herzfelda 
i Unie. . . .

Z pap. nieoficjalnych znaczniejszy popyt 
na Bk. Polski po 151,50 i na Akwawit po 120.

Ceduła isiwl.
w Parwaołw

Papiery procentowe: 5% państwowa
66 ‘/ł% P; 8% dolarowe lis?y Pozn. Ziem. Kredyt. 96/# P, 
4% listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kredyt. SSYs A P; 

5% pożyczka premiowa serja II 81— 80,50 p-

Akcie przemysłowe: Cegielski n. I^em. 61,59— bi,/„ 
P: Goplana I-II em. 14,50 P; Hartwig C. I em. 49,00 P: 
Herzfeld Viktorius I em. 53,50— 54,00 P; Dr. R. M ay I em. 
114,50 O: Płótno I em. 25.00 P; Pozn. Sp. Drz. I em. 

82,00 P: Unja I em. 27,00 P. .

Tendencja mocna. 4 t , i. 1A

B . M O Z A K O W S K I , T O R U Ń . S p r a w o z d a n ie z  h a n ­

d lu  z b o ż a  i n a s io n  w Toruniu, dnia 17 kwietnia 1 9 2 8  r .

Płacono w dniach ostatnich zł za 100 kg loco stacja 
załadowania: Nasiona: Za koniczynę czerwoną 200 300: 
za koniczynę białą 200/300; koniczynę szwedzką 250/319, 
koniczynę żółtą 180/210; koniczynę zołtą w  łuskach 80/90: 
inkarnatkę 180/200: przelot 200/259: rajgras krajowy  
100/110: tymotkę 50/60: seradelę 26.27; wykę Jajowa 
40/42; wiczkę zimową 70/75; peluszkę 40,42; groch W ik­
toria 70/75; groch polny 45/50; groch zielony 60/70: bo­
bik 48/52; gorczycę 50/55; rzepak 70/74: rzepik .0 75. 
łubin niebieski siewny 20/22; łubin zołty siewny 23/?4: 
siemię lniane 80/85: konopie 100/120; mak niebieski 
100/105; tatarkę 40/42: proso 45/50; mak biały 120,125.

Sprawozdanie handlowe z dnia 16. 4. 1928 r. Sneclal- 

nego składu nasion Telesfora Otmianowskiego w Pozna^ 
nfa. Notowania informacyjne za 100 kilo na podstawie  

cen płaconych za przecętne jakości dominialne — w zł. 
Koniczyna czerwona 250— 320. koniczyna W ah 100-310  
koniczyna szwedzka 300-340. koniczyna żółta chmielowa  
tłuszczona 180— 210. koniczyna żółta chmielowa w Tu­
skach 85— 100, przelot pospolity 200— 275 rajgras an­
gielski krajowy na pola i laki 95-120, tymoteusz 60-68, 
seradela 28— 30. wyka latowa 35-39. peluszka 36— 40. 

wiczka zimowa 75-85. groch W iktoria 65-85  
łony Folger 60-70 groch polny mały 46— 52_  
53-60, rzepik latowy 70-85, rzepak ^^70-78 ta- 
tarka 40-44, konopie 95-105. siemię lniane 80--85 pro­
so 43— 50, mak niebieski 95— 103, mak biały 120— 135. łu­

bin niebieski 22— 24. łubin żółty 24— 25.

S p r a w o z d a n ie  s p e c j a ln e g o  s k ła d u  n a s io n  T e le s f o r  

O t in ia n o w s k i , P o z n a ń .
Zmienna aura kwietniowa wywołana w nasien­

nictwie pewne fluktuacje. Przy narmainym wybie­
raniu z rynku koniczyn wszelakich odmian po nie­
zmiennie korzystnych cenach, nastania dalsza zwyż­
ka seradeli, wyki, peluszki; grochy i łubiny zas 
utrzymały swe notowania.

W ykup prawdizwej lucerny, traw szlachetnych, 
kukurydzy  oraz roślin pastewnych rozwija sie w  dal­
szym ciągu prawidłowo bez jakichoklwiek trudności 
tak w doborze jakości jak i cen.

Natomiast haussa zapanowała w ca*ej pełni w 
kwietniowym  artykule, jakim  sa nasiona buraków  pa­
stewnych: tutaj zwyżka osiewa już 40% cen stycz­
niowych. a w niektórych typach jak półcukrowe 
Substantia nawet i 50% . —  Brak towaru spowodo­
wał najgłówniej wykup przez rolników większych  
’lości na wyrównanie szkód poczynionych w zbo­
żach przez przymrozki.

Za zwyżka w burakach poszło zwiększone za­
interesowanie sie nasieniem brukwi i Turmpsów  
i stad pewne ku górze odchylenie sie ceny.

Zresztą zaopatrywanie konsumeji rolniczej we 
wszelkie nasiona nadal jaknajprawidłowiej sie odby­
wa, mianowicie, że zbliżamy sie już ku przełomowi 
tegorocznego sezonu nasienniczego.

ztcmfopłodg
W arszawa, 18. 4. W dzisiejszych prywatnych 

tranzakciach zbożowych panował nastrój mocny. 
Niedostateczna podaż i niepokrycie zapot/LPbowan 
odbiorców oddziałały na zwyżkowe kształtowanie 
sie cen. Dotyczy to głównie żyta., chociaż podro­
bienie żyta pociągnęło za sobą zwyżkę cen innych 
gatunków ziarna. Żyta interwencyjnego było w 
obrotach mało, tak iż nie zdołało ono przeciwdziałać 
zwyżce cen. Notowano za 100 kg. fr. st. W arszawa 
następujące ceny rynkowe: żyto 56 zł, żyto inter­
wencyjne 50 zł, pszenica 64 zł, owies 51 zł. jęczmień 
browarowy 52 zł, jęczmień przemiałowy na kaszę  
50 złotych.

W arszawa, 18. 4. W  handlu macznym panuje 
tendencja mocna. M aka żytnia 65% z żyta interwen­
cyjnego sprzedawana jest po 71 zł, maka pszenna 
zależnie od jakości 89— 92 zł. za gat 4/0 A, zwykła 
4/0 pszenna 81— 84 zł, za 100 kg. fr. W arszawa.

Chicago, 18. 4. 1928. Ceny terminowe. Zam­
knięcie. Pszenica: tendencja mocna. Na maj 
ISó1 /#— 156% , na lipiec 157% — 157% , na wrzesień 
153V# do 1533/». — Kukurydza: tendencja mo­
cna. Na maj 104’/s, na lipie: 1077s, na wrzesień  
TOS’/#. —  Owies: tendencja mocna. Pt maj 63, na 
lipiec 55% . na wrzesień 487/s. —  Żyto. Tendencja 
silna. Na maj 131% , na lipiec 1?6% — 216% , na 
wrzesień 119% .

C h ic a g o . Ceny loco. Hard ozima jara nr. 2 
157, Kukurydza ź. nr. 2 — 107% , Owies biały nr. 2 
70, Żyto nr. 2 — 131. Jęczmień malting 97— 105.

Nowy Jork. Ceny loco. M anitoba nr. 1 ^O ’/?, 
Hardozima jara nr. 2 — ITS’/s, Kukuryuza n. z no­
wych zbiorów 1177/s. Jęczmień mailing Kk. M ąka 
spring ’ 700— 725, frachty do Anglii 1/5— 2/3, na 
kontynent 8— 10. e

woczego zakąska wstiłcczkewego WieTfe®p®I§M
Otrzymujemy memorjał w sprawie Ludwi­

kowa. przesłany do władz centralnych w W ar­
szawie

Ludwikowo jest to uroczy leśny zakątek, od 
legły 20 kim. na południe od Poznania Dla 
ćwierćmiljonowego miasta, pozbawionego poza­
tem w bliższej okolicy wydatniejszych zalesień, 
ma Ludwikowo pod względem zdrowotnym ol­
brzymie znaczenie. Jak pod Krakowem las na 
W oli Justowskiej, tak Ludwikowo pod Pozna­
niem jest tern najwięcej uczęszczanem miejscem  
wycieczkowem. Gdy jednak las W olski i przy­
ległe zajmują rozlegle obszary, a wymieniona 
stolica M ałopolski ma jeszcze w swej bliższej 
okolicy cały szereg innych, nie mniej zdrowych  
i pięknych terenów, to dla Poznania jedno tylko, 
stosunkowo niewielkie, Ludwikowo wchodzić 
może w rachubę. Tern cenniejsze ono jednak, 
tern więcej wymaga opieki i troski, by należycie 
spełniało swe zadanie „płuc stolicy W ielkopol­
ski". Rozumieli wyjątkowe znaczenie tego te­
renu dla Poznania Niemcy i udostępnili go przez 
przeprowadzenie specjalnej odnogi linji kolejo­
wej, po której latem kursują, niemal co godzinę, 
przepełnione pociągi wycieczkowe.

I. Ogólna konferencja w sprawie ochrony 
przyrody polskiej, obradująca w r. 1923 w Po­
znaniu, ten właśnie teren wybrała jako jedynie 
odpowiedni na „W ielkoplski Park Natury", aby 
wzorem Parków Narodowych Ameryki Pom. 
zabezpieczyć na zawsze jego niezwykle warto­
ści przyrodnicze, estetyczne i wychowawcze 
„dla nauki, zdrowia i rozrywki ludności."

Zaznaczyć należy, że jestto teren bardzo  
niewielki, zaledwie 5l/2 km 2 , bo _ krajobrazowo  
piękne i przyrodniczo osobliwe jest tylko bez­
pośrednie otoczenie grupy jezior: Budzyńskiego, 
Kociołka. Góreckiego i Skrzynki. W łaściciele 
głównej części tego terenu, Fundacja Kurnicka  
i Zarząd Lasów Państwowych zgodzili się na 
pozostawienie go w stanie dotychczasowym, ja­
ko Parku Natury. Drobną zaś lecz najważniej­
szą część terenu, leżącą przy stacji kolejowej, 
u samego wstępu do całego obszaru, z uroczo 
położonym na wzniesieniu nad dwoma jeziorami. 
Pensjonatem turystycznym ,.Staszvcówka", ku- 
nit z rak prvwatnvch w roku 1925 Okr. Związek 
Kas Chorych w Poznaniu i mimo energicznego  
protestu W ojewódzkiej Komisji Turystycznej 
luchwala z li. III. 1926) j czynników _ oohrnnv  
przyrody zamienił z końcem stycznia 1927 r. 
Pensjonat ..Staszycówkę" na Sanatorium dla 
gruźliczych.

Zmiana ta w roku ubiegłym odbiła sie wybit­
nie ujemnie na frekwencji wycleczkowców do 
Ludwikowa, która, według danych Dyrekcji Ko­
lei Państwowych w Poznaniu, w porównaniu z 
r. 1925, spadla o 37.2% . W idocznem jest, że 
odcięcie tak cennego terenu i sąsiedztwo cho­
rych gruźliczych odstręcza wycieczkującą pu­
bliczność. co psychologicznie łatwo daje się wy­
tłumaczyć i zrozumieć.

Obecnie Okr. Zw. Kas Chorych uchwalił 
wspomniane Sanatorium rozbudować na wielką 
skalę dla chorych gruźliczych z całego Pomorza  
i W ielkopolski.

W ybór terenu fatalny, bo grozi zniszcze­
niem jedynego miejsca wycieczkowego Pozna­
nia. podczas gdy na pomieszczenie potrzebnych 
Sanatoriów posiada Pomorze, W ielkopolska, a 
nawet najbliższa okolica Poznania tyle innych 
klimatycznie nawet odpowiedniejszych terenów. 
Pomieszczenie olbrzymiego Sanatorium dla 
gruźliczych, u wejścia do W ielkopolskiego  ^Par­
ku Narodowego, zaprzepaści na zawsze główną

wartość tego terenu, który przez swe znaczenie 
zdrowotne, właśnie w imię walki z gruźlicą, po­
winien być jak najbardziej udostępniony dla naj­
szerszych warstw mieszkańców, rosnącej w  
amerykańskim tempie stolicy W ielkopolski.

Uznając najzupełniej pabcą potrzebę roz­
budowy Sanatoriów dla gruźliczych, celem ra­
towania chorych i zwalczania gruźlicy, nie mo­
żna i nie wolno zamykać oczu na to. że skutecz­
na walka z gruźlicą to nie tvlko Sanatoria dla 
chorych, ale w równym, jeżeli nie w większym  
stopniu zapobieganie szerzeniu się tej groźnej 
choroby społecznej wśród zdrowych jeszcze, dla 
czego pierwszorzędne, nie dające zastąpić się 
znaczenie, posiadają wlaśme takie tereny jak  
Ludwikowo, gdzie mieszkańcy wielkich miast 
mogą odświeżyć, wzmocnić i uodpornić swe 

P l UCa * «  . . t 4 -I
W ięc zabranie Poznaniowi Ludwikowa, 

otwiera przed gruźlicą bramy miasta. Ofiarą 
jej padać będą przedewszystkiem warstwy nie­
zamożne, których nie stać na wyjazdy odpo­
czynkowe na letniska i wycieczki do dalszych 
okolic i których wówczas nie zdołają pomieścić 
najbardziej rozbudowane Sanatoria! To też w 
zrozumieniu wyjątkowej i nie daiacej się zastą­
pić doniosłości terenu Ludwikowa dla Poznania, 
przeciw nieprzemyślanym zarmerzeniom Okr. 
Kas Chorych wystąpiła, za wyjątkiem zainte­
resowanych, jednomyślnie opinja publiczna.

Rada M iejska na posiedzeniu z 15. III. b. r. 
uchwaliła poczynić „najenergiczniejsze kroki 
u władz Okr. Zw. Kas Chorych, jak i państwo­
wych władz nadzorczych, w celu uchylenia za­
miaru rozbudowy Sanatorium dla gruźliczvch  
właśnie w Ludwikowie".. M agistrat miasta Po­
znania zwrócił się do M inisterstwa Rolnictwa, 
by Zarząd Lasów Państwowych w interesie pu­
blicznym zamienił tereny Okr. Zw. Kas Chorych 
w Ludwikowie na inne, odpowiednie na Sana­
toria leśne tereny Skarbu Państwa, zaznaczając, 
że jeszcze nrzed wojną wystąpił niemiecki zwią­
zek dla walki z gruźlica przeciw proiektom za­
łożenia w Ludwikowie Sanatorium dla chorych  
na płuca. Gdyby projekt zamiany nie doszedł 
do skutku. M agistrat ośw ’’dc7vT nawet goto­
wość wykimna tego terenu. Zebrań ’ na konfe- 
rpncij w snrawb Ludw ’kowa w dn. 16. III. b. r. 
^^legaci i nrzpdsfnw ’C’ele r^inowaznieiszveh  
Towarzvsf'xr Naukowvch, j Snn-
teeznveh W iełkonoi^kb łednomyś^ie poterńl’ 
nroiekt rozbudowę* Sanatorium w Ludwikowie  
i zwrócHi sie do Penrezentaci ’ M iasta Poznania 
z wnioskiem o oddan ’e L”dwH<owa na wyłączną 
własność mieszkańców P^nsnia.

Ponieważ snrawa Ludw ;knwa została przez 
Okr. Zw. Kas Chorych potraktowana jedno­
stronnie. bez uwzględnienia żywotnych intere­
sów najszerszych warstw ludności Poznania 
i całej W ielkopolski i to nie jednego, tylko poko­
lenia. nadto wbrew interesom nauki ’ kultury 
oo’skiei, wybrany na Konferencji Towarzystw  
w dn. 16. 111. r. b. Komitet Obrony Ludwikowa  
przedkłada powyższą snrawę do rozpatrzenia 
i decyzji centralnych W ładz Nadzorczych.

(_) Prof. Dr. P. Ganłkowskl 
Prezss Tow Kolonii W akacvinvch „Stella .

(_) Dr. M Grossmanówna 
Ranna M 'asta Poznania.

(__) Radca Svlw. Pa;zderski 
decernent rozbudowy miasta Poznania.

(_) Rolesbw Gardulski 
Prezes Pol. Tow Krajoznawczego (Oddz. Poznań), 

(— ) Prof. Dr. A. W odziczko
Delegat Państw. Radv Ochrony Przyrody na W iel- 

kopolskę i Pomorze.

Pmaaa wndawnjdw TUrn[e] ZOPOMCZytll
F'

w Warszawie
W torek. Rosenbaum —  Aksiomow nie rozstrzygnęli 

w  ciącu 25 min. walki francuskiej: Holzer w 17 min. prze­

rzutem przez głowę pokona! Stojkicza (w. fr.), a po raz  

pierwszy w turnieju występujący zapaśnik tyrolski Sep- 

pgj M aschke w 4 m. z przedniego pasa zwyciężył Boro­

wego, również w walce franc. W  walce wolno-amerykań- 

skiej Zbyszko-Cyganiewicz zwyciężył Siki‘ego w 44 min. 

po zastosowaniu półnelsona.

Od kilku dni bawi w W arszawie Teodor Sztekker. 

| „Głos Prawdy'4, który wobec turnieju zajmuje tendencyj- 

• będąc zresztą w wars  z. prasie  

— tak pisze we wczorajszym nu- 

C Z A S O P I S M O  K A S  O S Z C Z Ę D N O Ś C I * | merze z okazji pobytu Sztekkera w W arszawie:

- -................... ...  * Panie Teodorze Sztekkerze! W ylezie pan ze swojej
.Źagadnienie jednolitego zorganizowania na ob- ■ kryjówki wreszcie i zakończy realnie sprawę tego meczu, 

(zapowia(3ane kilkakrotnie spotkanie z Cyganiewiczem —  

przyp. red. Dz. P.) na boisku, a nie na szpaltach dzien ­

ników?

W przeciwnym razie ogłosimy pana tchórzem i zaj- 

miemy bardziej krytyczne stanowisko, niż w stosunku do  

Cyganiewicza.

M ecz ten, naszem  zdaniem, winien się odbyć na boisku  

czysto sportowem, a nie na arenie cyrku —  dochód z nie­

go powinien wpłynąć do kas Komitetu Olimpijskiego. Cze­

kamy!

„ W I A D O M O Ś C I S A M O R Z Ą D O W E 0 .

organ samorządów powiatowych i miejskich Z. Zach, pou  
red dr. W L Dalbora, zawierają w zeszycie 8-ym dwa 

większe artykuły: Dr. W . Dalbora „Zmiana typu naszej 
gminy wiejskiej4' oraz inż. K. Trompeteitr a .Elektryfika­
cja W ielkopolski". Pozatem działy: nowych ustaw i roz­
porządzeń, orzeczeń : wyjaśnień prawnych i t. d.

„ N O W I N  S P O Ł E C Z N O  L E K A R S K I C H 0

organu Związku Lekarzy PP. pod red. dra R. Koncewi­
cza, ukazał się zeszyt 8-my i zawiera b. interesujący  
artykuł dra H. Higiera . 0 zadaniach i stanowisku spo- j 
tecznem zawodu lekarskiego". Pozatem: dr. Roman Kon- ; 
kiewicz (Poznań): Lekarze francuscy a ubezpieczenia < 

chorobowe. — Jeszcze o błędach językowych w p.sma^ < (jjos uraway ', Kiory wo  
o dziełach lekarskich. - Z życia orgamzacyj 'jarskich. , Hr way , y _  

— Izby Lekarskiej. —  W iadomości drobne. —  W iadomo- ; me wrogie stanowisko  

ści osobiste. i zupełnie odosobniony -

„ C Z A S O P I S M O  K A S O S Z C Z Ę D N O Ś C I "

zawiera w zesz. 4 artykuły następujące: dr. K. W ndakie- 

wicz: ,,L-„  .
szarze Rzeczypospolitej okręgowych związków rewizyj­
nych i wyrównawczych Komunalnych Kas Oszczędności 
i gminnych Kas wiejskich pożyczkowo - oszczędnościo­
wych". — Dyr. T. Adamczewski: ,Nowe ustawodawstwo  
dotyczące Komunalnych Kas Oszczędności". — R. L. 
„Uwag; o organizacji Komunalnych Kas Oszczędności I." 
— Fr. Sell: „Zastępstwo prawne osób prawnych i fizycz­
nych I.‘‘ — M gr M . Tułacz: „O wekslu4'. — Dr J. K.: 
„Sprawozdanie z Sejmiku Komunalnego Związku Kredy­
towego w Poznaniu". Pozatem Komunikaty Komuna’nego  
Banku Kredytowego. Nowe ustawy i rozporządzenia. 
Sprawy podatkowe i stemplowe. Kalendarzyk giełdowy i 

dywidendowy oraz Przegląd wydawnictw.

„Placówka Ztrwrafa Słowa” 
z Warszawa

urządzą szereg widowisk w Poznaniu.
Specjalnie dla publiczności i osób zaproszonych  

auli Uniwersyteckiej w Poznaniu dnia 24 i 25
kwietnia o 5 pp. i 7.30 wiecz.

Obok inscenizacji utworów poetyckich M ickie­
wicza. Norwida. Żeromskiego, Górskiego i Słońskie­
go. ukaża się pełne humoru swoistego i groteski ro­
dzimej pieśni ludowe oraz komicznie podane i ory­
ginalnie pomyślane utwory Kraszewskiego. Lenarto­
wicza i inne.

Ciekawe swe programy „Placówka Żywego 
Słowa" opiera na dużej wartości wychowawczej w

W

ten sposób wypowiadając walkę powojennej demo­
ralizacji i zgniliźnie duchowej.

Zespół artystyczny pod kierowmetwem arty- 
stycznem p. Janmy Górskiej zorganizował M . Szpa- 
kiewicz, który stanowią artyści: Jasiewiczówna. Le­
chowska, M ałymczówna. M ysłakowska, Szczepań­
ska. Szpakiewiczowa. W ysocka. Baczyńska Byrski, 
M orozowicz, Przesmycki, W asilewski i inni.

Pragnac jednak widowiska uprzystępnić szerszej 
publiczności i m łodzieży szkolnej ceny miejsc będą 

s od 50 gr do 1 zł.

Bilety wcześniej nabyć można i zamawiać w 
1 księgarni ,.Ruch“ , Plac W olności 3.

Notowano transakcja sprzedaż kupno
w zł za 19. 4. 17. 4. 19. 4. 17.4. 19. 4. 17. 4,

hankna
1 doi. am. ■MB &89 ‘/, 8,SO 1/, - W ,
1 funt ang. 

f’rr.ek.

M M* — M M

Belgia — 124,59 12',90 —  124,28
Holandia 194 52 359,6 > 121,83 aco,50 124 21 358.70

Londyn — 43/3L 43, 3 43.61 43,61 43,42 13,42
Nowy lork 8,9) 8.90 8,b2 8,92 8,88  8,88

Paryż — 3 .12 35,12 35. ’1 35,’1 35,' 3 3\03
Praga — 26 411 . 26.41% 26.18 26.48 26.-5 26.35
Szwajcaria 171,87 '.71.85 172.3J 172,28 171.14 171,42

Sztokholm 23n40 939,45 2K  .23 240.05 2 8,40 23'1,85

W iedeń — 125,46 1 5,45 1/5,/7 1..7S i^.Li 12.14
W łochy — 47, ll1, 47,(9 4/, .3 41,21 47.CO 46,97

Kouenhaga — — •• — *

P a ń s t w , p a n te r y  w a r t o ś c io w e 19 ł. 17. 4.

5*/, o. konwers. kolei M M M M

5% pożyczka dolarowa — — 79,50-80 79-78,-50-80,50

-% pożyczka dolarowa — —
5% pożyczka konwersylna — «BM 67 67.00
c'% pożyczka konwersyjną kol. M M « M M

10% pożyczka kolejowa — «■» I03-1C5 1C3-104

1 gram złota «■» — • M M

Akc*e 18. 4. 19. 4.

Bank Polski ~~ MB 152 152 -153,50

Dyskontowy 
Dandhiwy - 
Zachodni

Bank 
Bank 
Bank 
Bank Zw. Spółek Zarób, 
Bank Iow. Spółdz. —  
Starachowice — — «• 
(ihodorów — —  — • 
M ichałów — — — ' 
W . T. F. Cukru —  —  

Hrlej —
'< azy — —  — —  —  
W ysoka
W . T. K. W ęgiel —  
Nobel — — — ■•«• 
Cegielski —  —  —  —  

Fitzner — • —  —  — • 
I i  loop - —  —
M odrzejów —  — . —  
Norblin —  —  —  —  

Ortwein —  — — ■ —  
Sp’rytus - —  
Pocisk — —  —  —— —  
Rudzki —  —  — • — - 
Ursus — - —  —  —  —  
Zawiercie — —  —
Żyrardów — —  —  —  

Haberbusz — —  —  
Spies 
Spirytus
W T. Żegluga —  —  

M lynotwórni? —  —  
Borkowski —  —  — • 

Rohn — — —  —  —  
Zieleniewski «— —  «■> 
Siła * Światło —  —  

M alewski — —
Chodorów —  —  —  
Grodzisk
Flektr. w Dąbr. — ~  
Ostrowieckie serja a

- b
Bank Przem. Lwów. 
Bank Powsz. Kredyt 

Gosławice —  —  —  
Czersk —  —  —  —

123  
38

89 - 89,50

66,50 - 67  75
151

79,50-80,50  
58

95  - 94^0-91,75
41,25-41 15

51,50

45
49,50-49,75

197,50

39,50
12,75-13,25 -13

57, 5
11.25-12
33,50-31

P4  

162.50

19,25-1930-19,25

74-75
122 *0  

108-108,75  
llS

71^68

123
37/0

90

80-78,50
5 8

95  
41-40.75  
51-51,50

41-44,75  
50-45, 0

197, 0  
13,75

13  -1350-13.25  
57,50-57,35

34-33,75

162,50

19,30

165

O-’SO
1C9 111

106

§,25-8,59

Grzętiewc fcorsa &ewiz w Bcrlinit
19 4. 19 4.

10,533 W arszawa—  — 46,90

58.91 5 Gdańsk —  — 81,70

12,3 9 Buk ireszt -» — 2,633
73,11 Tokio------- — 1,996
3,028 Riode  Janeiro— 0,8055

168,8- Jugosławia — 7,372
11/94 Portugal,a  — 18,07

112, 0 Kanada — — 4,186
112,41 Kair _ — 20,>68
20,441 Reval —  — 112.45

1.791 Ateny — — — 5,526
4 1860 Konstantynopol 2,146
58  455 Katowice — — 46,925
41,71 > Poznań — — 46.96

16,49 W iochy —  — 22,095
80,72 Urugwaj —  — 4,3/9

7,17 Rzym — 22.11

Helsingfors ■ 
W iedeń —  ■ 
Praga — — ■ 
Budapeszt 
Softs — — • 
Amsterdam ■ 
Oslo — —  
Kopenhaga 
Sztokholm  
Londyn —  
Buenos Aires 
Nowy Jork  
Bruksela —  
Kowno —  
Paryż —  —  
Zurych —  
M adryt —

roln&czpc^i w BerlSnle
Berlin, 16 kwietnia 1928. (rodzina 1,30.

Zboża nasiona oleiste za 1000 kg reszta za 100 kg.

Pszenica marrhiiska —  —  —  —  —  — —  ^66- 69
wrzesień —  —  —  —  —  —  —  —  —  59

mai — —  —  —  — — —  —  —  —
lipiec —  —  —  —  —  —  —  —  291,00

Tendencja

Zyto marcbPskie —  —  —  
wrzesień —  —  —  —  
lipiec — —  — —  
mai —  —  —  —  —

Tendencla
'ęczmteń lary —  —  —  —  
Jęczmień oziinv —  —  —  
Jęczmień nastewnv krajowy  

iendencia mocna
Owies marches''' — — —  

październik — — —  
Upiec — — —  
marzec — - — —  

Tendencja s okojna  
Kukurydza loco Hainourg  
Kukurydza loco Berlin —  
M aka pszenna —  — — —  
M ąka żytnia — — — - —  
Ośna pszenna —  — —  —  
Rzepak — — — —  
Groch vikt. — — — — - 
(iiocb polny— — — —  -  
Ptlnszka -
Bób polny — — — — - 
W yka------------ —  —  —  -

Lubin niebieski — — — - 
Lubin żółty — —  —  —  - 
Seradela nowa — — — - 
M akuchy rzepakowe  — -
M akuchy imane------- —  -
W ytłoki suche — — —  - 
Stui seja------- — —  — -
Płatki ziemn. — —  — — - 
Ziemniaki 
Ziemniak ’ 
Ziemniaki 
Zieminak ’

287-29'1  

251,03  
2'3,-0  
297,50

254,00-293,00  
OOO.vX)—  0OOG0 
003,00— 000,00

262 -268  
000,00  
00< , 
ouo.oo

000-000  
239— 242

33,50-3/,  00
38 00 40,00  
.15,UJ-1 0,U)

M I.-.JO
56 6>
2o  - 27

24 - 44,50  
23-24  
24-/6

14-14,/5  
tb— Ib.KO

24.00— 28  U) 
B4 )-19,60  
23.70-24,u) 
1 50-16.10  
21 80  
2.20

3, 0
3 J

330  
V,UJ

22,10
<7 75  
3,20  
o,20  
3 6J

jad. b.------
■ad. czeiwonc 
ladalne żółte 
otzem s* 

Ogólna tendencja
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Zagadnienia gospodarcze stanu średniego
E^zaminw w rzemiośle 
a Dokształcalaca Szkoła 
Co mówi o egzaminach czeladniczych Minister

stwo Przemysłu i Handlu?

W  zw iązku z now ą ustaw ą przem ysłową  
w yłoniła się kw estia, czy można dopuścić do 
egzaminu czeladniczego tych uczniów, którzy 
wogóle nie uczęszczali do D okształcającej Szko­
ły Zaw odow ej A rt. 155 polskiej ustaw y prze­
m ysłow ej opiew a bow iem , że kandydat zgłasza­
jący się do egzam inu czeladniczego m usi przed­
łożyć św iadectw o z ukończenia pow yższej szko­
ły. W arunku tego jednak nie m ożna dopełnić, 
tam , gdzie taka szkoła nie istnieje w ogóle.

N a zapytanie w ięc, czy m ożna dopuszczać 
do egzam inu czeladniczego przed tym czasow ą  
kom isją egzaminacyjną czeladniczą terminato­
rów , którzy nie uczęszczali do szkoły dokształ­
cającej zaw odow ej, w zględnie naw et do szkół 
pow szechnych. M inisterstw o Przem ysłu i H an­
dlu w yjaśnia, że na podstaw ie paragrafu 4 ust. 
z rozporządzenia M inisterstwa Przem ysłu i H an­
dlu z dnia 12. 12. 27. o ustanow ieniu tym czaso­
w ych kom isyj egzam inacyjnych czeladniczych 
(D z. U . R. P. N r. 117 z 30 12. 1927 poz. 1004), 
kandydat w inien załączyć do podania o dopusz­
czenie do egzam inu czeladniczego m iedzy inne- 
m i dokum entam i, także św iadectw o szkolne z 
ukończenia nauki w publicznej szkole dokształ­
cającej, jeżeli w m iejscow ości, w której kandy ­
dat term inow ał, jest taka szkoła, zatem o ile ta­
kiej szkoły w  danej m iejscow ości niem a, nie m o­
że być w ym agane dopełnienie tego w arunku  
przy dopuszczeniu kandydata do egzam inu cze­
ladniczego.

N atom iast od tego rodzaju kandydata m usi 
być w ym agane posiadanie elem entarnego w y­
kształcenia, zdobytego czy to w drodze ukoń­
czenia szkoły pow szechnej, czy też w innej dro­
dze n. p. dom owego w ykształcenia, kursów dla 
analfabetów itp., których poziom  odpow iada ele­
m entarnem u w ykształceniu, nabytem u w  szkole 
pow szechnej, na co w yraźnie w skazuje w aru­
nek, zam ieszczony w paragrafie 4 ustęp drugi 
pod L. I., że kandydat w inien załączyć do po­
dania o dopuszczenie do egzam inu czeladnicze­
go  w łasnoręcznie napisany krótki życiorys, w re­
szcie ostatni ustęp paragraf 5 w yżej om awiane­
go rozporządzenia co do w ykazania przez kan­
dydata przy egzam inie, że zna się na prow adze­
niu ksiąg i rachunkow ości kupieckiej. (gn)

Posoicszmn wsiwscu 
na bal rzciniellnlciij

W  dniu 22 bm . o godz. 20-ei na sali O gro­
du Zoologicznego w Poznaniu odbędzie się w ie ’ 
ki „Bal W iosenny Rzem iosła", czysty dochód 
z którego jest przeznaczony na rzecz budow y  
D om u Rzem ieślniczego. N iew ątpliw ie całem u  
rzem iosłu W ielkopolski leży na sercu sprawa  
budow y w spaniałego gm achu, który ogniskow ać 
będzie życie kulturalne, społeczne i zaw odow e  
w szystkich rzem iosł. To też gorące poparcie  
każdej im prezy, m ogącej zasilić fundusz budo­
w lany jest bezw zględnym obowiązkiem każde­
go rzem ieślnika.

Z drugiej znów  strony „Bal W iosenny Rze­
m iosła" jest piękna okazją dla rozryw ki i zaba­
w y, której nikt żałować nie będzie. Spodziew ać  
się w ięc należy niezaw odnie, że łącząc przyjem  
ne z pożytecznem , rzem iosło ze w szystkich za­
kątków W ielkopolski przybędzie tłum nie na 
„Bal", przez sw oją obecność podnosząc jego  
nastrój i zasilając kasę dom u w ielkopolskiego  
rzem iosła. * « *

Zarząd Cechu K raw iectw a D am skiego pro­
si sw ych członków o liczny udział w zabawie 
na cel D om u Rzemieślniczego, urządzanej przez 
K om . D om u Rzem ieślniczego dnia 22. 4. rb. na 
sali O grodu Zoologicznego.

Zarząd Cechu K rawiectw a D am skiego  
w Poznaniu

Jan Kilińslfi 
szewc "PulScownik

(gr) Przed dw oma dniami m inęła 134 rocz­
nica, gdy lud w arszawski pod w odzą dzielnego  
szew ca Jana K ilińskiego pow stał przeciw m os­
kiewskiej potędze, która coraz dotkliw iej ciąży ­
ła nad Polską.

Jan K iliński sw oim życiem i czynem —  
sw oim szczerem um iłow aniem  Polski i gorącem  
pragnieniem  jej szczęścia i w olności dal piękny  
przykład, że każdy praw y syn O jczyzny —  bez 
w zględu na sw oje pochodzenie, tytuły i zaw ód, 
m oże stać się bohaterem narodow ym , gdy tylko 
zechce, gdy tylko spraw ę dobra O jczyzny po­
staw i jako naw jażniejsze zadanie sw ego żyw o­
ta. K to kocha praw dziw ie kraj, ten nie zna  
żadnej nieuczciw ości stanowej, czy partyjnej, 
ten pragnie zgody i szczęścia dla w szystkich, 
nie burzy podjuzdaniem jednych przeciw dru­
gim , lecz buduje m iłością i ofiarnością, m yśląc  
o szczęściu O jczyzny. Tak w łaśnie czynił K i­
liński i dlatego dokonał czynów w iekopom nych, 
dlatego też czci go naród, jako sw ego bohatera.

Jan K iliński urodził się w W ielkopolsce. 
w  Trzem esznie w roku 1761, jako syn m ajstra  
m urarskiego. W yuczyw szy się zawodu szew- 
ikiego K m ieście rodzinnem i w Poznaniu

(O zgodnej pruty - przyszłoś rzemiosłu
Konferencjo w U’nKzcBle zgromadziła elite umysłowa rzemiosła Rzplitej PolsK’e]

Jak już donosiliśm y, w dniu 15 bm . odby­
ła się w W arszawie konferencja dzialaczów na  
terenie rzem iosła, w Centralnem Tow arzystw ie  
Rzem ieślniczem . W konferencji w zięli udział 
przedstaw iciele rzem iosła całej Polski-Zjedno-  
czenie Zw . Cechów Sam odzielnych Rzem ieślni­
ków i Przem ysłow ców W ielkopolski reprezen­
tow ał p. prezes Józef Stasząk, Poznańską zaś 
Izbę Rzem ieślnicza, Syndyk Juszczak i w ice­
prezes Izby. Tem atem obrad konferencji były  
aktualne spraw y rzem iosła, jak organizacja ce­
chów na podstaw ie now ej ustaw y przem ysłow ej 
w ybory do Izb Rzemieślniczych i om ów ienie 
m ożliw ości pow ołania do życia naczelnej orga­
nizacji rzem iosła.

Pierwszy referat na temat w yborów do Izb  
Rzem ieślniczych w ygłosił syndyk Juszczak

Wybory do Izb Rzemieślniczych

O m ów iwszy szczegółow o obecny projekt 
ordynacji w yborczej do Izb, opracow any przez  
M inisterstwo Przem ysłu i H andlu, w skazał na 
te postanow ienia ustaw y przm ysjowej, które 
tyczą się w yborów do Izb. D la poszczególnych  
Izb projektuje się następujący skład ilościow y  
członków : Poznańska —  30 członków, Bydgo­
ska —  16, G rudziądzka, K atow icka —  30. G łó­
w na K om isja W yborcza do Izb składać się bę­
dzie z 8 członków i tej sam ej liczby zastępców , 
m ianow anych przez W ojew odę z pośród przed­
łożonych m u kandydatów z 8-iu najsilniejszych 
liczebnie organizacji rzem ieślniczych na tere­
nie danej Izby. W szystkie zgłoszone listy w y­
borcze m ają praw o delegow ania sw oich m ężów  
zaufania, którzy m ogą zasiadać w G łów nej K o­
m isji z głosem doradczym . O kręgow e K om isje 
składać sie będą z 4-ch członków i tyluż zastęp­
ców . Członkow ie kom isyj pełnią sw e urzędy  
honorow o, m ając natom iast zw racane koszta 
przejazdu i djety. W ładze w ojew ódzkie w  cią­
gu dni 10-ia od chw ili ogłoszenia w yborów 7 po­
dadzą do w iadom ości m iejsce urzędow ania 
G łów nej K om isji W yborczej, jej skład osobowy  
oraz kalendarz w yborczy. W  ciągu tych 10-u 
dni w inny być przedstaw ione W ojew odzie kan­
dydatury na członków K omisji. K alendarz w y­
borczy przew iduje, że w ciągu 14 dni od chwili 
ogłoszenia w yborów w inien bvć ogłoszony  
dzień w yborów, czas glosowania itp.: snisy w y­
borców  w inny być sporządzone w  trzech egzem  
plarzach i w yłożone do przejrzenia w szystkim  
w yborcom  w lokalach K om isyj O kręgow ych —  
w yłożenie list nastąpi dnia 28 od daty ogło­
szenia w yborów . W  ciągu dni 14 każdy w y­
borca będzie m ógł listy przejrzeć i sporządzać 
w yciągi i notatki. D alsze 42 dni są przeznaczo­
ne na reklam acje, które każdy w yborca m oże  
w im ieniu w łasnem lub też osób trzecich w nieść  
do G łównej K om isji W yborczej. Po 66-iu dn. 
od chw ili ogłoszenia w yborów listy w yborców  
będą ponow nie w yłożone do przeglądu na 5  
dni Listy kandydatów składa się na ręce 
przewodniczącego G łów nej K om isji W yborczej 
na 30 dni, przed głosowaniem , przvczem każda 
lista w inna nosić conajmniej 200 podpisów 7 
osób uprawnionych do głosu. Jeden w yborca 
nie m oże podpisać rów nocześnie dw u lub w ięcej 
list kandydatów . G losow anie odbywa się jak  
do Sejm u z tą tylko różnicą, że w ym iary kar­
tek do glosowania są inne, a m ianow icie, w inny  
być w ielkości 9 cm , na 12-ście. Rów nież róż­
nica zachodzi przy obliczaniu głosów, bow iem , 
w poszczególnych okręgach głosow ania przecho  
dzą tu tylko cafe liśty, a m ianow icie te, które 
uzyskują w zględną w iększość głosów w danym  
okręgu.

N astępny referat pt.

Nowy ustrój cechowy, statuty cechów i Zw. Ce­
chów

w ygłosił prezes C. T. Rzem . p. Jan Rudnicki.
Referent w sw ojej prelekcji uw ypuklił głó­

w ne różnice, jakie now a ustawa w prowadza w

osiadł od roku 1780 na stale w W arszawie. Tu­
taj od razu zasłynął nietylko jako znakom ity  
rzem ieślnik w sw ym zaw odzie, ale nadto, jako  
dzielny obyw atel. N ic w ięc dziw nego, że w  
krótkim czasie dorobił się m ajątku, a dzięki 
sw ej popularności został obrany, jako radny  
m agistratu w arszaw skiego. W szczęściu i po­
w odzeniu osobistem  nie zapom niał jednak K i­
liński o nieszczęściu przez w rogów rozdrapanej 
i uciskanej Polski. D ziałalność sw oją rozpoczął 
od uśw iadam iania ludu w arszaw skiego i zagrze­
w ania go do zbrojnego w ystąpienia przeciw ko  
w ładzom m oskiewskim . M ając niepospolity 
zm ysł organizacyjny i doskonałą w ym owę 
um iał K iliński porw ać za sobą całe społeczeń­
stw o. W  krótkim przeciągu czasu tw orzy sze­
reg tajnych organizacji, których jest duszą.

W  pracy tej zastał K ilińskiego rok 1794. 
Pow stanie K ościuszkow skie, zw ycięstwo pod  
Racławicam i, a następnie podły spisek rządcy  
m oskiew skiego Igelstroem a, który dow iedziaw ­
szy się o zw ycięstw ie raclawickiem  chciał nie- 
dopuścić do zbrojnego pow stania w W arszaw ie  
i w tym celu przyszykow ał rzeź ludu w arszaw ­
skiego. K iliński dow iedziawszy się o tern 
ubiegł służalcę carskiego, postanaw iając przy­
śpieszyć w ybuch pow stania. Jako dzień naz­
naczył 17-go kw ietnia o świcie.

N a dane hasło uzbrojony lud —  pod w odzą  
K ilińskiego rzucił się do rozbrojenia stacjono- 

źycie cechow e, kładąc nacisk przedew szystkiem  
ną stronę finansow ą działalności cechów i na 
konieczność tw orzenia Zw iązków cechów , jako  
w yniku postanow ień ustaw y. W ażną rzeczą 
jest, iż pew ne podstaw y dochodów cechów  
przechodzą na podstaw ie now ej ustaw y na  
rzecz Izb.

N ad obu referatami w yłoniła się ożyw iona  
dyskusja, w której przemaw iali pp. M ariański, 
Lipczyński, Piekarski i Staszak, w skazując na  
konieczność tworzenia Zw . Cechów , choćby  
tylko ze w zględu na bardzo niskie budżety, ja­
kiem ! będą m ogły operow ać m niejsze cechy.

Po przerwie obiadowej referat na tem at:

Możliwości ujednostajnienia ogólnych prac or­
ganizacyjnych rzemiosła

w ygłosił przedstaw iciel Zjednoczenia Zw . Ce­
chów w Poznaniu p. Staszak. Referent silnie 
podkreślił konieczność w spólnej pracy organi- 
zacyj czysto zaw odow ych rzem iosła na podłożu  
apolitycznem . D opóki nie pow stanie naczelna  
organizacja rzem iosła, m ów ca proponow ał po­
w ołanie do życia M iędzyzw iązkow ego K om ite­
tu rzem iosła całej Polski, z tern jednak, że tak  
do K om itetu M iędzyzw iązkow ego, jak i do na­
czelnej organizacji rzem iosła w eszłyby tylko  
organizacje czysto rzem ieślnicze.

Poza tem i referatam i, inform ow ali konfe- 
cję o Pow szechnej W ystawie K rajow ej i o u- 
dziale w niej rzem iosła pp. K azim . K rajna z Po­
znania i Piekarski. O szkolnictwie zaw odow em  
m ów ił p. Źniński, dyr. M uzeum  Rzem iosł.

Po referatach i przeprow adzonej dyskusji, 
konferencja pow zięła poniższe

UCHWAŁY
W sprawie wyborów do Izb Rzemieślniczych 

K onferencja w zyw a rząd do przeprow adze­
nia w yborów do Izb Rzemieślniczych w naj­
krótszym czasie na terenie całego Państw a, 
oraz prosi, by term in lO -dnitrw y od dnia ogło­
szenia w yborów w dzienniku urzędow ym  w oje­
w ódzkim  w 7 spraw ie składu osobowego G łów nej 
K om isji W yborczej, przedłużono na dni 16.

W sprawie nowego ustroją cechów
1. W zmocnić akcję w kierunku zorganizo­

w ania rzem iosła chrześcijańskiego, by życie w  
cechach i zw iązkach cechow ych dało silne pod­
stawy do sam orządu rzem iosła.

2. W ykorzystać siły społeczne rzem ieślni­
ków  chrześcijan cechowych i nlecechowvch ’, ce­
lem w zm ozen ’a zespołu i przeprow adzenia za­
dań przew idzianych ustaw ow o.

3. W dzielnicach, gdzie ludność m iast jest 
w znacznym  stopniu niechrześcijańska zaleca 
się, abv w odnośnych artykułach statutu cecho­
w ego było zastrzeżenie, by „członkam i cechu  
m ogli bvć w szysev rzem ieślnicy chrześcijanie, 
prow adzący sam odzielnie w arsztaty".

W sprawie nodetew materialnych przyszłej 
działalności cechów7

1. K onferencja uznaje, że statuty dla w y­
twórni cechow ych w inny obejm ować przede­
w szystkiem  tych członków  cechu, którzy m ogli­
by przez zorganizow anie łącznego w arsztatu  
w ytw arzać półsurow ce i produkty zw iązane z 
ich w ytwórstwem .

2. K onferencja uznaje, że przez dobre zor­
ganizow anie działu gospodarczego w cechach  
i zw iązkach cechow cyh uzyska się przede­
w szystkiem podniesienie organizacyj cecho­
w ych i kultury zaw odow ej.

Rada Naczelna Rzemiosła Polskiego
W ydział w ykonaw czy konferencji działa­

czy rzem ieślniczvch zaprosi centralne zrzesze­
nia chrześcijańskich rzem ieślników na terenie 
całej Polski do przystąpienia do N aczelnej Ra­
dy Rzem iosła Polskiego. D la osiągnięcia tego  
zrzeszenia pow yższe w inny delegować po  
dw óch przedstaw icieli, którzy łącznie stworzą 
tym czasow ą Radę N aczelną, pow ierzą tym ­
czasow a agendę w ykonaw czą instytucji w y- 

jących pułków m oskiew skich, oraz puścił 
szturm do pałacu znienawidzonego am basadora 
carycy K atarzyny II — generała Igelstroema. 
Szli dzielni rzem ieślnicy w arszawscy, jak lw y  
nieustraszone, a dzielny K iliński to czynem , to  
słowem zachęcał ich do zw ycięstw a, które po  
dw udniowych krw aw ych zm aganiach odnieśli.

Po w ypędzeniu M oskali z W arszaw y, K iliń­
ski m ianow any przez K ościuszkę członkiem  
Rządu N arodow ego oraz pułkow nikiem 20 puł­
ku piechoty nie ustaje w sw ej działalności. Za­
ledw ie w kilku dniach w erbuje 2.000 żołnierzy, 
w ydając na cel ten przeszło 18 tys. złotych. 
Pułk K ilińskiego w sław ił się podczas oblężenia  
W arszawy zadając Prusakom dotkliw a klęskę.

Po upadku pow stania stara się w yw ołać 
zbrojny ruch w Poznańskiem . Zam iary te niwe­
czy brutalna dłoń prusaka, a K iliński oddany w  
ręce M oskali w yw iezionym zostaje do lochów  
w ięziennych Petersburga, gdzie z innym i przy­
w ódcam i pow stania przebyć m usiał dw a lata. 
U w olniony po śm ierci carycy K atarzyny, w ra­
ca do W arszaw y i w olny od w szelkiego zarozu­
m ialstwa na now o zasiadł do w arsztatu szew ­
skiego.

Jan K iliński jako naczelnik pow stania w ar­
szawskiego staje godnie obok K ościuszki, a po­
stać jego staje, nam dziś, ja!"' najpiękniejszy  
w zór pośw ięcenia dla dobra O jczyzny i N arodu.

Z życia Stow. Kupców Branży Skó
w Poznaniu

W  głównej sali restauracji „Pod strzechą" 
przy PI. W olności odbyto się roczne w alne ze­
branie Stow . K up. Branży Skór w  Poznaniu. Ze­
branie o godz. 7,30 zagaił prezes p. Teofil A n­
drzejew ski w itając zebranych.

Po pow ołaniu na przew odniczącego zebra­
nia p. Józefa Zabłockiego i odczytaniu protokó­
łu z ostatniego zebrania przez sekretarza p. tar­
now skiego, złożył sprawozdanie z rocznej dzia­
łalności stow arzyszenia prezes p. A ndrzejew ski, 
a następnie dalsi członkow ie ustępującego za­
rządu. N ad odczytań, spraw ozdaniam i w yw ią­
zała się ożyw iona dyskusja w której m . i. za­
bierali glos pp. H aławski z W ągrowca O lszew ­
ski podnosząc iż zebrania stow, nie cieszą się 
frekwencją członków, co niewątpliw ie św iad­
czyć m oże, iż spraw ie poczuwania się do soli­
darnego traktow ania interesów sw ego zaw odu  
w ym aga u w ielu członków jeszcze należytego 
pogłębienia. Sprawę tę polecono zarządow i do  
ostatniego załatwienia. W  zw iązku z sprawo ­
zdaniem kasow em podniósł p. inż. Blok potrze­
bę zm iany form y w płacania składek członkow ­
skich. W  m yśl swych w yw odów p. inż. Blok  
zaproponow ał taką form ę płacenia składek, iżby 
każdy członek w płacał jedynie do stow arzysze­
nia pew ien ryczałt, ono zaś za w szystkich  człon­
ków płaciłoby znow u pew ien ryczałt ogólny do  
Zw . Tow . K upieckich, gdyż dotychczas w ielu  
członków w płaca osobno składki do Zw iązku, 
a osobno do sw ego zaw odow ego stow arzysze­
nia. W  zw iązku z w yw odam i p. inż. Bloka przy­
jęli zebrani jednomyślnie w niosek polecający. 
Zarządow i opracow anie now ej form y płacenia 
składek. W  końcu udzielono ustępującem u Za­
rządowi absolutorium . Skład now ego zarządu  
ukonstytuował się w następujący sposób pp. 
Teofil A ndrzejew ski —  prezes, H aław ski —  w i­
ceprezes, Rosicki — sekretarz, W yszyński 
skarbnik, Żarnow ski, G orski i Chm ielew ski —  

ław nicy.
W  w olnych głosach poruszono spraw ę ostat­

niego Rozporządzenia Rzplitej, w edług którego  
rów nież i w  branży skór obowiązują  jedynie m ia­
ry m etryczne, oraz sprawę ogólnego Zjazdu re­
prezentantów branży skór, który postanow iono  
zw ołać w czasie trw ania Pow szechnej W ysta­
w y K rajow ej w  Poznaniu w  roku 1929. (gr.) 

branej przez siebie, oraz niezw łocznie przystą­
pią do rozbudow ania zasad i podstaw przysz­
łej Rady N aczelnej w form ie trw alej.

Kredyty dla rzemiosła
K onferencja upow ażnia Centralne Tow . 

Rzem ieślnicze do zebrania w iadom ości o stanie 
rozprow adzenia kredytów  przez poszczególne  
Pow iatow e K psy O szczędności oraz sporządze­
nia listy m iejscow ości (pow iatu), w których  
niem a Pow . K as. O szcz., a gdzie m ogłyby roz­
prow adzać kredyty z Banku G ospod. K rajow e­
go upow ażnione przez rzem iosło kasy lub spół­
dzielnie kredytow e.

Powszechna Wystawa Kralowa
Zjazd zachęca rzem iosło polskie do w zięcia 

licznego udziału w Pow szechnej W ystaw ie  
K rajow ej w Poznaniu, żąda, by rzem iosło tw o­
rzyło sam odzielny dział na w ystaw ie i to w od­
rębnym paw ilonie. K onferencja upow ażnia C. 
T. Rzem . do zebrania w iadomości, w jakim  stop  
niu rzemiosło z K ongresówki i kresów w schod­
nich zam ierza w ziąć udział w Pow . W ystaw ie  
K raj. Po ukończeniu ankiety C. T. Rzem . w po  
rozum ieniu z największem i organizacjam i zor­
ganizuje tym czasow y kom itet zarządu grupy  
rzem iosł na P. W . K . z terenu b. K ongresów ki 
i kresów za w yjątkiem W arszawy.

N a członków W ydziału W ykonaw czego  
K onferencji, w ybrano pp.: Feliksa Łopieńskigo, 
H enryka W ebera, A dam a Jaszczolta, Jakóba 
M arka, W ładysław a D obrzyńskiego i Stanisła­
w a Lipczyńskiego.

Dowiadujemy się z kół oficjalnych, iż w naj­

bliższym czasie ma ukazać się rozporządzenie 

ministerstwa przemysłu I handlu, ustalające ści­

sły termin wyborów do izb rzemieślniczych. W 

tej chwili, bliższy termin przeprowadzenia wy­

borów do izb nie jest jeszcze wiadomy.

Jak się następnie informujemy, wybory do 

Izby Rzemieślniczej warszawskiej odbędą sk 

prawdopodobnie w sierrnlu.

Jubileusz Ifitszkiegu cechu fryziersk ego
U biegłej niedzieli odbyła się w Łodzi uro­

czystość 25-cio lecia założenia Cechu Fryzjer- 
sko-Perukarskiego. U roczystość m iał zaszczy­
cić sw ą obecnością m istrz Sztuki fryzjerskiej, 
tw órca m ody „a la garęon", rodak nasz, p. A n­
toni Cierplikow ski —  w ostatniej jednak chw ili 
nadesłał depeszę, iż z pow odu chw ilow ej cho­
roby, do Łodzi przybędzie dopiero w przyszłym  
tygodniu.

O becnie, łódzki cech m istrzów  fryzjerskich  
liczy 140 członków , w  kasie zaś cechow ej posia­
da 5 tysięcy zł. Prow adzi szkolę dla termina­
torów , urządza kursy zaw odowe działu dam ­
skiego, posiada kasę pośm iertną.



SfrJ 20. IV. 19MGFEDCBA

Historja obrączki ślubnejVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Zwyczaj noszenia „kajdan" małżeńskich IstniałQPONMLKJIHGFEDCBA 

już w Rzymie.

W ed łu g p o d ań sta ro ży tn y ch R zy m ian , ży ­
ła , p rzech o d ząca o k o ło czw arteg o p a lca lew ej 
ręk i, p ro w ad zi d o se rca , w sk u tek czeg o p rzy  
o b rzęd ach ślu bn y ch  n a ten w łaśn ie p a lec n ak ła ­
d an a je s t o b rączk a ślu b n a .

O b rączk a ślu b n a p rzew ażn ie je s t g ład k im  
k rążk iem  b ez u p ięk szeń ry to w n iczy ch i d ro g o ­
cen n y ch k am ien i. Jest to sy m bo l w ieczn e j w ier­
n o śc i i m iło śc i, a w ieczn ej d la teg o , że p ie rśc ień  
ten n ie p o siad a p o czą tk u an i k o ń ca . T y lk o n a  
stro n ie w ew n ętrzn e j w y ry te są p ie rw sze lite ry  
im ien ia i n azw isk a n o w o żeń có w o raz d a ta ich  

ślu b u .
W  d aw n y ch czasach o b rączk i ślu b n P b y ły  

b ard z iej o zd o b n e , a le u w ażan o je za w y łączn y  
p rzy w ile j w y ższy ch sfe r sp o łeczn y ch , d la k tó ­
ry ch  w y k o n y w an o często  is tn e cu d a sz tu k i z ło t­

n icze j.
Z w y czaj zam ien ian ia o b rączek ślu b n y ch  

m u sla ł p o w stać w  g łęb o k ie j staro ży tn o śc i, g d y ż  
w  p ierw szy ch  ju ż czasach is tn ien ia R zy m u n ie ­
w iasty rzy m sk ie o trzy m y w ały p ie rśc ien ie za ­
ręczy n o w e o d sw y ch n arzeczo n y ch .

H isto rja p rzech o w ała ro zm aite w iado m o śc i  
o o b rączk ach ślu b n y ch n ie ty lk o g łó w k o ro n o ­
w an y ch , lecz ró w n ież o só b in n y ch .

K ró l L u d w ik IX stale n o sił p ie rśc ień o zd o ­
b io n y liljam i i o stro gam i ry cersk ie rn i, czy li h er­
b em  sw o im  i sw ej u k o ch an e j żo n y , a w sp an iały  
szafir, o sadzo n y w p ie rścien iu , p o siada ł n ap is : 
„czy ż m o żn a zn a leźć m iłość p o za ty m  p ie rśc ie ­
n iem ?".

W  te stam en cie M arji S tu art, zn a jd u je sle  
w zn ran k a o k o sz to w n o śc iach te j n ieszczęsn e j 
k ró low ej, p o m ięd zy k tó rem i zn a jd o w ała się ró w  
n ież o b rączk a ślu b n a. P raw d o p o d o b n ie k ró ­
lo w a o trzy m ała ją o d D arn ley a n rzed p o d ró żą  
p o ślu b n ą .

O fiaro w an ie p ie rśc ien ia m ło d zień co w i lu b  
p an n ie u w ażan e  b v ło  w  H iszp an ji za p rzy rzecze  
n ie zaw arc ia m ałżeń stw a , czeg o p iln ie p rze ­
strzeg a ło tam te jsze p raw o .

G d y w y d aw an o d w u le tn ią k s. M arję ,'có rk ę  
H en ry k a V III, za o śm io m iesięczn eg o  sy n a k ró la  
F ran c iszk a I, n a d ro b n iu tk i p a lu szek m ło d o cia ­
n e j o b lu b ien icy w ło żo n o m alu tk i z ło ty p ie rśc io ­
n ek , o zd o b io n y śliczn v m i b ry lan c ik am i.

K ró l F ry d ery k IV o fia ro w ał A n n ie Z o fji 
p ie rśc io n ek z n ap isem : „serce m o je je s t w  tw o ­
ich ręk ach 4* .

B aro n o w i R o sen o w i p rzed w y w iez ien iem  
n a S y b ir o d eb ran o w szy stk ie cen n e p rzed m io ty . 
G d y p rzy sz ła k o le j n a p ie rśc io n ek , b aro n po­
w strzy m ał strażn ik ó w 1 o św iad czy ł: „ to je s t 
m o ja o b rączk a ślu b n a , którą możecie m l zabrać 
ty lk o z p a lcem ".

Uścisk  dłoni na  dnie  m orza
W  c iąg u trzech la t se tk i ro b o tn ik ó w p ra ­

co w ały  p o d z iem ią ab y p rzed o stać się n a d n o  
m o rza , tw o rząceg o za to k ę p o m ięd zy L iv erpo -  
o lem  o L an ccash ire i zb u d o w ać tu n e l łączący  
o b ie m iejsco w o śc i.

T a n iezw y k le u c iąż liw a p raca zo sta ła d o ­
p ro w ad zo n a o b ecn ie d o teg o stad iu m , że pracu­
jący  z k ażd e j stron y ro b o tn icy zd o ła li u su n ąć  
o sta tn ie zw ały  g ran itu , d z ie lące tu n e l I p o łączy li  
sw e  d ło n ie  sp raco w an e  p rzy  tak  p o tężnem  d z ie le  
tech n ik i. K ied y w szy stk ie p rzy g o to w an ia d o  
teg o  o sta tn ieg o  u d erzen ia k ilo fa w  d z ie lącą śc ia­
n ę b y ły p o czy n io n e , d o tu n e lu o p u szczo n o b u r­
m istrza L iv erp o o lu , z d ru g ie j zaś stro n y p rzed ­
staw ic ie la d ru g ieg o m iasta . P rzez w y b ity  
o tw ó r p o d a li so b ie ręce d e leg ac i m iast, a p ó ź­
n ie j n rzed staw ic ie le ro b o tn ik ó w .

U ro czystą cerem o n ię zam ąciła Jed n a n ie ­
p rzew id z ian a ew en tu a ln o ść, g d y ż z b o czn y ch  
śc ian n a g ło w y o b ecn y ch śc iek a ły stru m ien ie  
w o d y  —  n ie p o p su ło to jed n ak n ik o m u h u m o ru . 
U ścisk d ło n i n a d n ie m o rza m a b o w iem  sw ą p a ­
te ty czn ą w y m o w ę.

Dr. Radwan. 2

M iłość a sugestja
Analogia między osoba zakochana a zahypno- 

tyzowaną.

Z an im  p rze jd z iem y d o teg o tem atu , zasta ­
n ó w m y się ch w ilę n ad o b jaw am i, w łaśc iw em i 
w szy stk im  lu dz iom  zak o ch an y m , ab y m ó c je w  
d a lszy ch ro zd z ia łach te j k siążk i p o ró w n ać ze  

.s tan em  h y p n o ty czny m  i stw ierd z ić ich ab so lu t­
n ą  an a lo g ję .

Jak że często sły szy m y  sło w a  zachw y tu n ad  
u k o ch an ą, w y g łaszan e p rzez cz ło w iek a zak o ­
ch aneg o .

P ad a ją zw ro ty  p o e ty czn e w  ro d za ju : „O czy  
je j p o d o b n e są g w iazd o m , u sta p rzecu d n e jak  
św ieży o w o c g ran a tu , u śm iech an ie lsk i o pro m ie  
n ia tw arz 4 * i t. p . i t. p .

M ó w iąc tak cz ło w iek  zak o ch an y  n ie zasta ­
n aw ia się n ad te rn an i n a ch w ilę , że w  rzeczy ­
w isto śc i w  w ie lu w y p ad k ach  żad en  z w y żej w y "  
m ien io n v ch p rzy m io tó w n ie is tn ie je i w szy stk o  
to je st ty lk o w y tw o rem  jeg o w łasn e j w y o b ra­
źn i.

Jest o n p o d o b n y d o m ed ju m , k tó re p o d  
w p ły w em  h y p n o ty czn y m p rzeży w a ró żn o ro d n e  
z łud zen ia .

P o d w szech w ład n y m w p ły w em su g estji 
cz ło w iek zak o ch an y p a trzy n a sw ą w y b ran ą  
jak b y p rzez szk ła o d d a la jące , k tó re p o k azu ją  
m u o b raz o b arw ach zw o d n iczy ch ,  n ie  m ający ch  
n a jczęście j n ic w sp ó ln tg o ze zw y k łą , a cza ­
sem  w ręcz p o sp o litą rzeczy w isto śc ią .

P rzecu d n e , b o sk ie ry sy tw arzy , w ytw ó r-  
n o ść, w d zięk , w io tk a p o stać , o czy p e łn e b lask u  
i jzy razu , sło w em  ca łe p ięk no c ie lesn e , jak że

Czy rośliny m ają oczy?
Z w y k le z o rg an izm u jak ieg o ś w n o sim y o  

jeg o  fu n k c jach . Jeśli w ięc  u jak ieg o ś zw ierzęc ia  
sp o ty k am y u szy , w iem y , że o n o sły szy , je ś li 
stw o rzen ie jak ieś m a o czy , w idz i.

U  ro ślin rzecz m a się zu p e łn ie in aczej. W ie ­
d z ian o , że ro ślin y m u szą w id z ieć : a le g d z ie ich  
o czy ? M u sza w id z ieć , g d y ż sk iero w u ją p rze ­
c ież sw e liśc ie k u sło ń cu , zam y k ają sw e k w ie­
c ie , g d y się śc iem n ia : in n e ro d za je w łaśn ie w  
n o cy „o tw ierają się" ; ło d y ga ro śn ie w  k ie ru n k i! 
św iatła ; je ś li zm ien im y w sto su n k u d o jak iejś  
ro ślin y o św ie tlen ie , ro ślin a ta sk rzy w i się jak b y  

w ąż.
R o ślin y za tem sa w rażliw e n a św iatło ; 

św ia tło d ecy d u je o ich ro zro śc ie i o k sz ta łcie  
Ich p o szczeg ó ln y ch o rg an ó w . Is tn y cu d : p a trze ­

n ie b ez o czu .
D o p iero n a jn o w szy m  b ad an io m  u d a ło się  

ro zw iązać tę zag ad k ę : zn a lez io n o o czy ro ślin
N ajw ażn ie jsze są te o czy u a lg . S ą to je ­

d n o k o m ó rk o w e ro śliny (w o d o ro sty ), k tó re p rzy  
p o m o cy c ien iu tk ie j n itk i, p rzy tw ierd zo ne j d o  
ich w ątłeg o o rg an izm u . żv w o p ły w ają w m i-  
k ro k o sm o sie k ro p li w o d y . P rzy tem  w y k azu ją  
a lg i w ielk a zręczn o ść , g d y ż m im o szy b k o śc i ich  
p o ru szeń n ie u d erzają o n ią . Z m y sł w zro k u  
m u si za tem  u n ich b y ć b ard zo ro zw in ię ty . F ak ­
ty czn ie zn a lez io n o  u n ich „o czy 4 * w  p o stac i czer  

w o n y ch p lam . 1 zb ad an o , że ten czerw o n y  b ar­
w ik je s t ten sam . k tó ry zn a jd u je się ró w n ież w  
lu d zk iem  o k u . T e p ry m ity w n e „o czy 4 * a lg i za ­
o p a trzo n e są w  m ik ro sk o p ijn e , siln e św ia tło  za ­
łam u jące so czew k i.

W łaśn ie u „o czu 4 4 ro ślin y m o żem y so b ie u -  
św lad o m ić jak b łęd ne je s t ró żn iczk ow an ie i p o ­
d z ia ł is to t ży jący ch n a „w y ższe 4 4 , „n iższe 4 4 , „d o ­
sk o n a łe 4 4 i „n ied o sk o n a łe* * . K ażd a isto ta , je s t 
d o sto so w an a d o sw y ch p o trzeb : jed n ok o m ó rk o ­
w y w o d o rost d o k ro p li w o d y , m ałp a d o g a łęz i 
d rzew a. T y lk o w ten sp o só b staje się zro zu ­
m iale —  p o za tern p arad o k sa ln e —  z jaw isk o , 
że „n iedo sk o n a łe" a lg i m ają lep sze „o czy " n iż  
„w y ższe" i d o sk o n a lsze" g a tu n k i ro ślin . M ałe  
a lg i, k tó re p o ru szają się sw o b o d n ie jak zw ie ­
rzę ta (a ty lk o d la teg o za licza ją się d o ro ślin , 
g d y ż sk ład a ją się z k o m ó rk i o stru k tu rze ro ­
ślin n e j —  m u szą m ieć lep szy „w zro k " , n iż ro ­
ślin y . k o rzen iam i sw em i u n ie ru ch o m io n e n a je -

30 otletto steroryzownnych przez 10 drnftów
C zło n k o w ie w y k w in tneg o  k lu b u a tle ty czn e ­

g o  w  C h icag o  p rzeży w ali n ied aw n o w  n o cy  se r-  
ję siln y ch w zru szeń . D o lo k a lu  k lub u m ieszczą ­
ceg o  się w  śró d m ieśc iu  p rzy n a je leg an tsze j u licy  
w d arło się d z iesięc iu zam ask o w an y ch d rab ó w , 
k tó rzy  o zn a jm ili o b ecn y m , że sa u zb ro jen i w  k a ­
rab in y m aszy n o w e, k tó rem i zm iażd żą n a jm n ie j­
szy o p ó r. W  lo k a lu zn a jd o w ało się w ó w czas  
trzy d z iestu cz ło n k ó w  k lu b u , lu d zi m ło d y ch  i w y ­
sp o rto w an ych . Z d ecyd o w an a p o staw a b an d y ­
tó w  sp ara liżo w ała ich jed n ak zu p e łn ie . Ż ad en  
n ie zd o b y ł się n aw et n a c ień p ro testu .

B an d y ci u staw ili w szy stk ich  w  szereg , p o ­
czerń zab ra li sk ru p u la tn ie w szy stk o , co ty lk o  
p rzed staw iało  jak ąś w arto ść . W  ten sp o só b lu - 

zach w y ca cz ło w iek a zak o ch an eg o , d la o só b p o ­
stro n n y ch , o b d arzo n y ch zm y słem k ry ty czn y m  
je s t w  w ięk szo ści w y p ad k ó w  ty lk o zb io rem  w y ­
o lb rzy m io n y ch fan tasty czn ie szczeg ó łó w b ez  

zn aczen ia.

R zecz p ro sta , że m am y tu taj n a m y śli ty p  
cz ło w iek a zak o ch an eg o n ap raw d ę , k tó reg o m i­
ło ść zaślep ia , a n ie p rzed staw ic ie la d z is ie jsze j 
m ło d zieży flirtu jące j w tak t ch arleston a I stw a ­
rza jącej p o zo ry a tm o sfery m iło sn e j, m ające j w  
so b ie ty lk o p ie rw iastk i p rze lo tn eg o , b ezm y śln e­
g o ero ty zm u .

A te raz zap y tam y : jak aż to o so b a m o że  
m ieć tak siln y w p ły w  su g estyw n y i h y p n o ty cz-  
n y ? —  O d po w ied ź n a to p y tan ie je s t n iezm ier­
n ie p ro sta: T a, k tó re j sie u d a ło  sch w y tać i zrę ­
czn ie o m o tać sw ego p rzec iw n ik a .

Jak że często zw y cięstw o w te j w alce o d ­
n o si o so b a o śred n im  p o z io m ie k u ltu ry i m ier­
n y m  ro zw o ju d u ch o w y m , tak , że m im o w o li c i­
śn ie się n am  n a u sta  p y tan ie : g d z ież są te cn o ty  
i p rzy m io ty , k tó re tak n iep o d z ie ln ie p o d b iły  
se rce i u m y sł d ru g ie j o so b y !

N ie je s t w y k lu czb n em , że w ty ch w y p ad ­
k ach g ra ro lę p o k u sa zak o sz to w an ia n iezn an e j 
d o ty ch czas p rzy jem n o ści, p o sm ak czeg o ś eg zo ­
ty czn eg o , sło w em  jak iś n o w y czy n n ik lu b n ie ­
zn an y flu id o so b y , k tó re j u d a ło się ro zk o ch ać  
w  so b ie d ru g ieg o  o so b n ik a i d z ięk i tem u w y w o ­
łu je u p rzec iw n ik a fa le trw ały ch i siln y ch za-  
ch v  y tó w .

Jak że często  w id zi się , że sp o k o jn i zró w n o ­
w ażen i. p e łn i g o d n o śc i o jco w ie ro d z in , lu b też  
o so b is to śc i, za jm u jące w y b itn e stan o w isk a w  

sp rłeczeń stw ie , n ag le jak za d o tk n ięc iem ró d ż-  
k i czaro dz iejsk ie j p o rzu cają o g n isk o d o m o w e, 
ro d z in ę i d z iec i. N ieraz ca łe fo rtu n y to p n ieją ' 
d la zasp o k o jen ia  k ap ry só w  o so b y , k tó ra  je st p o  

d n em  m iejscu i „sp o g ląd ające 4 4 ty lk o n a sło ń ce . 
A  w ięc „o czy " ro ślin  „w y ższy ch " rzęd ó w  i „d o ­
sk o n alszeg o " ro zw o ju sa m n ie j d o sk o n a le , p ro st 
sze i p ry m ity w n ie jsze , n iż „w zro k 4 4 tak p ry m i­
ty w n eg o w o d o ro stu jak a lg a .

B y ło to b ard zo tru d n o zn a leźć „o czy " ro ­
ślin „w y ższy ch " g a tu n k ó w . S zu k an o ich p rze- 
d ew szystk iem u ro ślin w eg etu jący ch w c iem ­
n y ch i o c ien io n y ch m iejscach , d la k tó ry ch w y ­
zy sk an ie św ia tła sło n eczn eg o p rzez o d p o w ie­
d n ie u staw ien ie liśc i je s t b ard z ie j ży w o tn e n iż  
d la ro ślin zn a jd u jący ch się sta le n a m iejscach  

o slo n eczn io n y ch .

S zu k an o i zn a lezio n o . N ajw y raźn ie jsze są  
..o czy 4 4 k w ia tó w  d zw o n k o w aty ch . N a w ierzch ­
n ie j w arstw ie k w iec ia m o żn a b y ło stw ierd z ić  
p o jed y n cze k o m ó rk i, m ające p rzezro czy stą p o ­
w ierzch n ie . za k tó rą m ieśc i się ty p o w a so czew ­
k a . U  k w iató w  d zw o n k o w aty ch je s t o n a z k w a ­
su k rzem o w eg o . Jest to  ju ż za tem  so czew k a ze  
szk ła k w arco w ego n ie jak o , p rzep u szcza jąca u l­
tra fio le to w e p ro m ien ie tak w ażn e w p ro cesie  
p a trzen ia . „O czy " n a liściach sa tak , u ło żo n e , 
że o g n isk o so czew k i p ad a n a ty ln a śc ian k ę k o ­
m ó rki. W  tern d ro b n iu tk lem  „o k u " ro ślin y p o ­
w sta łe w  ten sn o só b o b raz ca łeg o sło ń ca. Jak  
d z ieck o o czam i id z ie za św ia tłem — - tak też  
liść o b e jm u je sw em „o k iem " o b raz sło ń ca i u -  
staw ia się tak , b y p ro m ien ie sło n eczn e Jak n a j-  
lep ie j n a jeg o p o w ierzch n ią p ad a ły .

In n e zn ó w  ro śliny tw o rzą sw ą so czew k ę  n ie  
z o b ceg o sk ład n ik a (k w asu k rzem o w eg o ), lecz  
w p ro st z p rzed nie j śc ian y k o m ó rk i „o czn e j" D o  
teg o ty p u n a leży n p . „m alin a" .

W id zim y w ięc, że ro ślin y p ro b lem at „p a ­
trzen ia" ro zw iąza ły w  ro zm aity sp o só b .

T o też n ie n a leży się ró w n ież 1 u in n y ch  
o rg an ó w  zm y sło w y ch  w  św iec ie ro ślin n y m  sp o ­
d z iew ać jed n o lity ch u rząd zeń . P y tan ie czy ro­
ślin y m ają se rce i n erw y , n ie d a się za tem  ro z ­
w iązać jed n ą fo rm u łą . C zy is tn ie ją u ro ślin , 
w łasn e , w ew n ętrzn e o rg an y p o d n ieca jące —  o d  
p o w ied n ik i n erw ó w  lu d zk ich —  w ciąż je st n le -  
w iad o m em , aczk o lw iek w ie le za te rn p rzem aw ia  
N ie zn a lez io n o b o w iem Jeszcze „n erw ó w " ro ­
ślin n y ch . T ak sam o n ie zn a lez io n o  je szcze „ser 
ca". S tw ierd zo n o  n a to m iast ju ż Is tn ien ie „o czu "  

p em  z ło czyń có w  stała się b lżu te rja w arto śc i 
1 5 ,0 0 0 d o la ró w .

P o d o k o n an iu teg o rab un k u bandyci, pod 
g ro zą k arab in ów  m aszy n o w y ch , ro zk aza li wszy­
stk im  a tle to m  ro zeb rać się d o n ag a. U b ran ia  
a tle tó w  p o w ięk szy ły łu p y b an d y tó w .

W reszc ie z ło czy ń cy p o p rzec in a li druty te­
le fo n iczne i d zw o n k ó w a larm o w y ch o raz p o za­
m y k ali o k n a i d rzw i a n astęp n ie  u lo tn ili się . N a ­
p ad trw ał p ó ł g o d z in y .

D o p iero p o u p ły w ie d łu g ieg o o k resu czasu  
u d a ło się n ag im a tle to m zaw iad o m ić p o lic ję  
o zu ch w ały m  rab u n ku . P o  w stęp n em  śled z tw ie 
p o lic ja o św iad czy ła , że n ap ad Jest czyn em  n a j­
n ieb ezp ieczn ie jszy ch w  C h icag o  b an d y tó w , zo r­
g an izo w an y ch w  sły n n ą „b an d ę zab ijak ó w ".

w o d em  te j zm ian y  a p o w ażan y  d o tych czas cz ło  
w iek w y staw io n y zo staje n a p o śm iew isk o ca łe­

g o sp o łeczeń stw a .
P o d o b n y d o zah y p n o ty zo w an eg o m ed ju m . 

cz ło w iek ten p rzeb y w a sta le w to w arzy stw ie  
o w ej w y b ran e j, k tó ra w  w ięk szo śc i w y p ad ­
k ó w  p o d żad n y m  w zg lęd em  n ie zasłu g u je n a ta ­
k ie w v ró żn ien ie ; sp o ty k am y Ich o b o je w tea ­
trze , lo k a lach p u b liczn y ch i n a sp acerach . N ie  
w id zą o n i n ic d o k o ła sieb ie , n aw et p o g ard liw y ch  
u śm iech ó w  i iro n iczn y ch sp o jrzeń ..

D o czeg o p ro w ad zi zaślep ien ie w m iło śc i 
n iech p o słu ży o p o w iad an ie p an i S ten d h al o p an i 
S o m m ery . O tó ż o w a d am a razu p ew n eg o zo ­
sta ła zask o czo n a in flag ran ti p rzez sw eg o m ę ­
ża , k tó ry  o sza la ły  z zazd ro śc i, w y rzu ca ł je j n ie"  
w iern o ść m ałżeń sk ą .

P an i S o m m ery w y słu ch aw szy w y rzu tó w  
sw eg o m ęża , p o czę ła u d o w ad n iać sw o ja n ie ­

w in n o ść i w  k o ń cu o b u rzo n a rzek ła : „A ch , czu ­
je . że ty  ju ż m n ie w ięce j n ie k o ch asz , g d y ż w ie ­
rzy sz w ięce j tem u co ś w id zia ł, an iże li sło w o m  
m o im ".

C zy ż  stanu  p sy ch iczn ego  cz ło w iek a w ątp ią ­
ceg o w d an y m  w y p ad k u w to , co w id z ia ł n a  
w łasn e o czy , n ie m o żn a słu szn ie p o ró w n ać ze  
s tan em o so b y zah ip n o ty zo w an ej?

O to in n y p rzy k ład .
K to ś je st k ie ro w n ik iem  w ielk ieg o p rzedsię ­

b io rstw a . k tó reg o p o w o d zen ie i ro zw ó j za leży  
o d jeg o o b ecn ośc i i d o zo ru .

W ie o n o te rn w szy stk iem  d o sk o n a le , a le  
g d y n ad th edz i g o d z in a , o k tó re j czeka zw y k le  
n a n ieg o jeg o u k o ch an a , ju ż m y śli ty lk o o n ie j, 
n iesp o k o jny rzu ca w szy stk o i sp ieszy d o n ie j, 
zn iec ierp liw io n y , p ch an y  m ag iczn ą , n ie zw alczo ­
n ą siłą , sam  n ie zd a jąc so b ie sp raw y  jak  i k ied y  
d z ie je się to w szy stk o .

(C iąg d a lszy  n astąp i).

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Uczciwy znalazca
Polak w Ameryce znalazł na ulicy 52 tys. idol.

W  o sta tn im  n u m erze m iesięczn ik a n o w o ­
jo rsk ieg o „P o lan d " (P o lsk a) zn a jd u jem y fo to ­
g rafię , p rzed staw ia jącą w ręczen ie p rzez d y rek ­
to ró w  jed n eg o z b an k ó w  tam te jszy ch A lek san ­
d ro w i L u b o w sk iem u , m alarzo w i p o k o jo w em u , 
zam ieszk a łem u w B ro o k ly n ie , czek u n a 1 5 0 0  
d o la rów , jak o n ag ro dę za u czc iw o ść .

L u b o w sk i zn a jd o w ał się b ez p racy , wy­
szed ł w ięc p ew n eg o d n ia w czesn y m ran k iem  z 
d o m u n a p o szu k iw an ie za jęc ia , g d y n ag le sp o ­
strzeg ł, leżący n a jezd n i, p rzy ch o d n ik u , d u ży , 
p ęk a ty w o rek , w id oczn ie zg u b io n y .

Z arzuc ił w ięc w o rek n a p lecy i ru szy ł z n im  
d o d o m u , jak ież jed n ak b y ło jeg o zd z iw ien ie ,  
g d y o tw o rzy w szy w o rek , sp o strzeg ł, że n ap e ł­
n io n y je s t b an k n o tam i! P rzy w o rk u jed n ak  
zn a jd o w ał się ad res b an k u , d o k tó reg o sk arb  
ó w n a leża ł. L u b o w sk i w ięc za te le fo n o w ał d o  
b an k u o sw ej p rzy g o d z ie i n ieb aw em  za jech a ło  
au to z p rzed staw ic ie lam i b an k u p o o d b ió r w o r­
k a , zaw iera jąceg o 5 2 .0 0 0 d o la ró w !

Jak się o k azało , w o rek ten w y p ad i z o p an ­
cerzo n eg o au ta c iężaro w eg o , w io ząceg o ^p ie - 
n iąd ze d o b an k u i stra tę sp o strzeżo n o d o p ie ro  
w ó w czas, g d y p rzy sz ło d o sp raw dzan ia w  b an ­
k u p ien ięd zy p rzy w iez io n y ch .

D zięk i w ięc u czc iw ośc i L u b o w sk ieg o , b an k  
o d zy sk a ł w  ca ło śc i sw a zg u b ę , k tó rą n ieu czci­
w y zn a lazca m ó g łb y ła tw o u k ry ć i ro zp o rzą ­
d z ić n ią ze w zg lęd u n a to , że ca łą zaw arto ść  
w o rk a stan o w iły  b an k n o ty jed n o , d w u i p ięc io - 
d o la ro w e.

Nie dziw zatem, że bank wynagrodził ucz­
ciwego znalazcę.

L u b o w sk i, k tó ry p rzy b y ł do Ameryki- w 
1 9 0 3 ro k u i o d teg o czasu m ieszk a ł sta le w Sta­
ten Is lan d i B ro o k ly n ie , sta ł się za o trzy m an e  
w y n ag ro d zen ie w sp ó ln ik iem p rzed sięb io rcy , u  
k tó reg o d o n ied aw n a p raco w ał.

Kadio
GIM NASTYA PORANNA W  ,.RADIOSTACJI 

POZNAŃSKIEJ 4*.

O d wtorku, dnia 24 bm. począwszy, będzie „Ra8!>  
stada Poznańska** nadawała program y gim nastyki poran­
nej w układzie i pod kierunkiem prof. W axmanna.

Im ponujący rozwój wychowan ’a fizycznego u nas w  
ostatnich larach I rosnące zam iłowanie do sportu wska­
zuje na to, jak in tensywnie pracuje się w Polsce nad pod­
niesieniem kultury fizycznej starając się nadać pracy  
te j poważny naukowy podkład. Pod tym względem Pol­
ska wyróżnia się korzystnie z pośród szeregu europej­
skich narodów.

G im nastyka poranna będzie rtwata 15 m inut Pomi­
m o skróconego czasu, program y gim nastyczne będą zbli­
żały się w swym układzie do pełnowartościowych, syste­
m atycznych lekcyj, z uwzględiJenlem szczegółów odpo­
wiadających najbardziej praktycznej, życiowej potrzebie  
szerokich warstw społecznych, zm uszonych sposobem  
dzisie jszego życia do wysiadywania i spędzania długich  
godzin wszelkiego rodzaju warsztatach pracy, biurach, 
urzędach, bez ruchu lub w m chu niezdrowym eieodpo- 
wiadającym organizm owi ludzkiem u i powodującym ogól­

ne obniżenie zdrow ia i degenerację fizyczną
Rzdjnstacla Poznańska wprowadza pierwszą w Pol­

sce gim nastykę poranną trzy razy w tygodniu, m ianow i­
cie we wtorki czwartki I soboty od godz. 7.15— 7.30  

rano.
Prosim y uprzejm ie o nadsyłanie nam uwag dotyczą­

cych rozkładu czasu: pragnęlibyśm y bow iem uprzystęp ­
nić korzystanie z gimnastyki jak najszerszym warstwom .

Pierwsza lekcja dnia 24 bm . we wtorek, będzie po­
przedzona kilkum inutową prelekcją.

Program u radio
Piątek, dnia 20 kwietnia 1928.

Pom ad (344.8 m ). 13.00— 14.15 Koncert kwlntełt 

sm yczkowego p. Carlo Castellani. (W program ie walce 
i uwertury). 1. Strauss: „E in M orgen, ein M ittag, eta 
Abend in W ien“ (uwertura). 2. Strauss: Frflh lingstim - 
m en“ — walc. 3. Rossini: Uwertura do op. „W ilhelm  
Tell*4. 4. Ziehrer: „W iener M adln“ —  walc. 5. W eber: 
Uwertura do op. „O beron**. 6. Strauss: „L iebeslieder**. 
walc. 7. Strauss: „K iinstlerleben** —  walc. W  przerwie  

koncertowej notowania giełdy pieniężnej i zbożowo-towar 
rowej; 1415 Kom unikaty Pat‘a; 17.25— 17.45 Biuletyn  
Zjednoczenia M łodzieży Polskiej: 17.45— 18.45 Koncert 
wokalny. Udział biorą: Chór M oniuszko — Kolejarze 
pod batuta p. Rom ana Heysinga. Zoja Leszczyńska (so- 
pian). Prof. Franc. Lukasiewicz (akom panj.). Fortepiae 
z m agaz. p. A. Drygasa —  Poznań, ul. Kantaka 3. 1. M o­
niuszko: Pieśni „W itolraudy** na chór, sola I recytacje 
(wykona chór .,Moniuszko“). 2. Żeleński: Piosnka  
Bronki. Niew iadomski: a) M iłość, b) W iem ja coś. 
M oniuszko: Znasz li ten kraj (odśp. p. Leszczyńska 3. 
Trzy pieśni (odśp. chór „M oniuszko*4). 18.45— 19.15 Nad­
program wygł. p. Janusz W arneckl, art Teatru Polskie­
go: 19.15— 19 30 „S ilva rerum **, czyli rzeczy ciekawe, 
wvbrar.e i wygł. przez p. Bolesława Busiakiewicza, red. 
„Tygodnia Radiowego*-; 19.30— 19.55 O dczyt pt .Psy­
chologiczny pnblem fen Keller (wygł. dyrektorka p. 
M . Su ’.narska (Z cyklu organizowanego przez Kuratorium  
O kręgu Szkolnego); 19.55— 20.10 Kom unikaty gospodar­
cze i Rzeźni M iejskie j (notowania cen targ.); 20.15—  
2200 Transm isja koncertu sym fonicznego z Filharm onii 
warszawskiej: 22 00— 22.20 Sygnał czasu komunikaty: 
m eteorologiczny i Pat*a; 2220— 22.50 Nadprogram wygL  
p. Janusz W arneckl. art. Teatru Polskiego; 22.50— 24.00  

M uzyka taneczna z „W ielkopolanki**.

Sobota, 21. 4. 1928 r.
Poznań (344,8 m ). ■ 13.00— 14.15 Koncert gram ofono ­

wy. Płyty z m agazynu K Kłosowski, Poznań ul. 27-go  
G rudnia 6. W przerw ie koncertowej notowania giełdy  
pieniężnej 1 zbożowo - towarowej. 1415 Kom unikaty  
Pafa; 17.00— 17 20 G awęda harcerska; 17.20— 17.45 O d­
czyt pt. „Przychody skarbowe (m onopol, opłaty, podat- 
ki)“ wygł. p. Fr. Kolbuszewski, b. wiceprezes Izby Skar­
bowej. (Z cyklu „Skarbowośa w Polsce**); ,7.45— 18.45 
Słuchow isko dla m łodzieży (Transm isja z W arszawy); 
18.45— 19.15 Nadprogram wygł. p. Janusz W am ecki art. 
Teatru Polskiego; 19.15— 19.35 58-m a lekcja języka  
francuskiego (kurs elem ent.) wyki p. O  m er Neveux; 
19.35— 20.00 O dczy; (transm isja z W arszawy); 20.00—  
20.20 Kom unikaty gospodarcze: 20.30— 22.00 Koncert 
wieczorny. W ieczór lekkiej m uzyki. Udział biorą: Ha­
lina Jasnochowa (sopran), Janusz Sciw jarski (hum ory- 
styka), orkiestra 7 p. a. c. pod batutą p Stef. Stemal- 
skiego. M arjan Sauer (akompanj.). Fortepian z m agaz. 
p A. Drygasa. Poznań, ul. Kantaka 3. 22.20— 22.50 Sy­
gnał czasu, kom unikaty: m eteorologiczny i Pat‘a; 2220—  
2250 Nadprogram wygł. p. Janusz W arnecki, art Teatru  
Polskiego; 22.50-24.00 M uzyka taneczna z winiarni 
,Carlton'*; 24.00— 1.30 5-ty koncert nocny firm y ..Phi­

lips**.


